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CZESŁAW JU R A  (KRAKÓW)

TEORIA PANGENEZY

(Przypomnienie w setną rocznicę powstania)

Rocznice wielu pomysłów, hipotez i teorii 
przem ijają bez echa. Niedawno, prawie nie za­
uważona, minęła rocznica powstania teorii ko­
mórkowej. A już prawie nikt nie przypomina 
rocznic hipotez, które miały wpływ na naukę, 
ale ostatecznie okazały się błędne. Szkoda. 
Przypomnienie, w jakim  etapie rozwoju nauki 
powstawały, co próbowały wyjaśnić i dlaczego 
zostały odrzucone, może najlepiej uświadomić 
młodym adeptom wiedzy po jak trudnych i krę­
tych drogach w nauce dochodzi się do prawdy. 
Niektóre, naw et te najbardziej błędne hipotezy, 
ale pragnące wyprzedzić aktualny stan danych 
empirycznych, miały przecież niejednokrotnie 
najwyższy ciężar gatunkowy w rozwoju wiedzy. 
Jest okazja do pokazania tego, mija właśnie 
setna rocznica powstania teorii pangenezy, 
o której już mało kto pamięta.

W rok po ukazaniu się pierwszego wydania 
O powstawaniu gatunków  D a r w i n  zabrał się 
do opracowywania drugiego swojego zasadni­
czego dzieła. Zmienność zwierząt i roślin w sta­
nie ku ltury  ukazało się w 1868 roku, było dzie­
łem dwutomowym. Tom drugi poświęcony był 
problemom biologicznym najwyższej wagi; za­
gadnieniom dziedziczności i zmienności. Darwin 
podał w nim swoją hipotezę dziedziczenia, którą 
nazwał teorią pangenezy. Była to pierwsza bio­
logiczna próba szukania materialnego podłoża 
dla zjawisk dziedziczenia. Sam Darwin nie bar­
dzo był pewny swojej teorii. Nazwał ją „hipo­
tetyczną teorią” , podkreślając w ten sposób, że 
trak tu je ją  dyskusyjnie.

Każda jednostka organizmu (Darwin nie wy­
powiedział się, czy pod tym  term inem rozumie 
komórkę), głosiła teoria, wydziela gemmule, 
nieskończenie małe ziarna substancji o specy­
ficznych właściwościach. Krążą one po całym 
organizmie scalając go w jedność. Gemmule po­
chodzące z wszystkich jednostek organizmu 
skupiają się w narządach rozrodczych, w ja ­
jach i plemnikach i tu taj będąc wytworem jed­
nych organizmów są zalążkami innych, przeka­
zując cechy organizmu, z którego pochodzą.

Darwin próbując za pomocą gemmul tłum a­
czyć wiele zjawisk: zmienność, atawizm, nie- 
udawanie się krzyżówek międzygatunkowych 
czy odchylenia rozwojowe, przypisywał im dłu­
gi szereg właściwości. Przede wszystkim miała 
je cechować wybiórczość (powinowactwo). Przy 
zapłodnieniu funkcjonują normalnie jeżeli po­
łączą s ię  z właściwymi sobie. W organizmach 
łączą się z wybranymi jednostkami; jeżeli po­
łączą się niewłaściwie, powstają anormalności 
w budowie i funkcji. Gemmule zmieniają się ze 
zmianą jednostek organizmu. Zmienione jed­
nostki wydzielają zmienione gemmule, stare 
ustępują nowym.

Pierwsza oficjalna ocena pangenezy była su­
rowa. E. R a d l  (1909) sklasyfikował ją  jako 
teorię na poziomie 18 wieku, H u x l e y i H a e -  
c k e l  w ogóle się nią nie zajęli. Inni próbowali 
ją udoskonalać i przerabiać. Niektóre udosko­
nalenia w ydają się dziś zabawne. Wspomnimy 
tylko J a e g e r a  (1879), który twierdził, że 
cząsteczki materialne, jakimi są gemmule, nie
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mogą swobodnie krążyć w  organizmie. Bez 
trudu  za to mogłyby przenikać zapachy. Gem- 
mule Darwina zamienił na gemmule zapa­
chowe.

Najpoważniejszą próbę w yjaśnienia zjawisk 
dziedziczności podjął po Darwinie N a e g e -  
1 i. Wprawdzie zagadnieniami dziedziczenia 
i zmienności zajmował się jeszcze przed opubli­
kowaniem dzieł Darwina, ale główne swoje po­
glądy ogłosił dopiero w 1884 roku.

Naegeli odwrócił koncepcję Darwina. Orga­
nizm rozdzielił na dwie części: część szlachet­
ną — idioplazmę — substrat dla cech dziedzicz­
nych i stereoplazmę, której funkcją jest żywie­
nie szlachetnej.

Idioplazma składa się z jednostek chemicz­
nych — micelli, których jest jednakowa ilość 
w ja ju  i plemniku. W komórkach tych micelle 
są ściśle uporządkowane. Organizacja stereo- 
plazmy w czasie rozwoju powstaje w ścisłej za­
leżności od układu micelli, kosztem dopływu 
m aterii i energii ze środowiska. Idioplazma 
w czasie rozwoju zapłodnionego jaja przekształ­
ca się w wydłużające się włókna, które przeni­
kają powstające komórki i tworzą rozgałęzia­
jący się system. Idioplazma w każdym punkcie 
organizmu ma nieco inne właściwości twórcze, 
stąd powstają różnice w budowie i funkcji. Je ­
żeli idioplazma tylko wydłuża się, cechy dzie­
dziczne przekazywane są bez zmian. Mogą po­
wstawać zmiany w układzie micelli, zmiany 
w potomstwie, ale zależne to jest jedynie od sił 
właściwym idioplazmie. Naegeli był czystej 
krw i intrakauzalistą, możliwości zmian tłum a­
czył bliżej nieokreślonym w ewnętrznym pę­
dem idioplazmy do doskonalenia się. W praw­
dzie dopuszczał wpływ środowiska na idiopla­
zmę, ale nie przyjmował, że może on mieć ja ­
kieś zasadnicze znaczenie.

Darwin twierdził, że liczba gemmul jest nie­
skończona. Naegeli wnioskował, że liczba jed­
nostek związanych z dziedziczeniem musi być 
ogromna, ale ograniczona. Ograniczona ilość 
jednostek musi przekazywać niemal nieogra­
niczoną ilość cech. Tłumaczył, że jest to mo­
żliwe dzięki kombinacji sił międzymicellarnych. 
Podobnie jak kombinacje tonów dają w muzyce 
nieograniczone możliwości.

Dzieło Naegelego należy dziś do historii. Snuł 
za bardzo spekulatywne, mechanistyczne kon­
cepcje na tem at idioplazmy. Nie należy jednak 
zapominać, że wspaniały umysł Naegelego li­
czył micelle. Przecież dziś liczymy nukleotydy 
w łańcuchach DNA, a praw ie nieskończoną licz­
bę cech organizmów łączymy z sekwencją zasad 
w m aterii dziedzicznej.

Z dzieła Naegelego w yrosła teoria W e i s -  
m a n n a  (1829). Zapożyczył on od Naegelego 
rozdział organizmu na dwie części, przy czym 
doprowadził go do absolutnej skrajności.

Według Weismanna, część odpowiedzialna za 
dziedziczenie jest w zasadzie nieśmiertelna, 
w zasadzie niezmienna, nie podlegająca w pły­
wom środowiska i niezależna od całości orga­
nizmu, który jest jedynie je j futerałem  i ży­
wicielem.

W komórkach rozrodczych, podłożem m ate­
rialnym  dziedziczności są idanty zlokalizowane 
w jądrze, które nie są, jak sądził Naegeli, jed­
nostkam i chemicznymi, ale cząsteczkami żywy­
mi, nosicielami życia (biofory). Idanty złożone 
są z idów, zawierają wszystkie rodzaje cech 
dziedzicznych. Z kolei idy składają się z deter­
minantów. W czasie rozwoju, do powstających 
w jaju komórek przenikają zróżnicowane grupy 
determ inantów  i od tych grup zależy kierunek 
rozwoju komórek. Tylko do komórek rozrod­
czych przenikają wszystkie determinanty. Wy­
nikałoby z tego, że jądra powstające w okresie 
bruzdkowania stają się różne.

Nie uznając wpływu środowiska na idioplaz­
mę Weismann twierdził, że cała zmienność za­
leży od kombinacji determinantów. Uważając je 
za jednostki żywe przypisywał im zdolność do 
konkurencji, na przykład walkę o pokarm i do­
bór.

Koncepcja W eismanna nie wytrzym ała próby 
czasu. Okazało się, że jądra w okresie bruzdko­
wania są równowartościowe. Inaczej nie 
mogłyby powstawać bliźnięta jednojajowe. 
Embriolodzy wykazali, że jaja pozbawione eks­
perym entalnie własnych jąder, zaopatrzone 
w jądra pochodzące z zarodka znajdującego się 
naw et w stadium późnej gastruli, mogą rozwi­
nąć się w normalne osobniki. Jedno tylko pozo­
staje z koncepcji Wiesmanna, co nakazuje uznać 
go za genialnego kompilatora. Przy braku 
w jego czasach jakichkolwiek empirycznych da­
nych, potrafił przewidzieć, że chromosomy 
(idanty) są siedzibą jednostek dziedziczenia. 
Jego też trzeba uważać za ojca genetyki.

Na przełomie 19 i 20 wieku pojawiają się po­
glądy M e n d 1 a i rodzi się klasyczna genetyka. 
Ale rocznicy opublikowania poglądów Mendla 
nie trzeba już przypominać, nadal znajduje ona 
należytą oprawę.

W czasach nam współczesnych zniknęły już 
gemmule, micelle, idy i biofory. Idanty zamie­
niły się w chromosomy, determ inanty w geny, 
a geny przekształcają się w cząsteczki DNA. 
Wiemy dziś na pewno, że organizmu nie można 
rozdzielić na przeciwstawne sobie części ani w y­
ryw ać ze środowiska. Pomiędzy substancją 
dziedziczną, niedziedziczną a środowiskiem ist­
nieją złożone sprzężenia zwrotne.

Teoria pangenezy została zapomniana. Jae- 
gera cytuje się, żeby go ośmieszyć. Naegelego 
nie ma w podręcznikach. Weismann, o ile jest 
cytowany, to jako przykład twórcy najbardziej 
skrajnych poglądów, jednej z najbardziej błęd­
nych koncepcji, co, jak wspomniałem, nie jest 
zupełnie słuszne. Trudno, sam sobie zaszkodził. 
Badacz przyrody, jeżeli nie chce być ogólnie po­
tępiony, nie może być skrajny w żadnym ze 
swoich poglądów. N atura jest na to zbyt skom­
plikowana. Tylko nierozwaga może tego nie 
dostrzegać.

Dziś, jakkolwiek ocenialibyśmy poglądy D ar­
wina, Naegelego i Weismanna, jedno musimy 
przyznać: wszyscy oni przewidzieli, że dziedzi­
czenie jest m aterialne, informacja jest oparta 
na swoistych cząsteczkach organizmów.
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'K RZY SZTO F B IR K E N M A JE R  (K raków )

POSZUKIWANIA NOWYCH WÓD MINERALNYCH W SZCZAWNICY

U zdrow isko  Szczaw nica , n ie w ie lk a  m iejscow ość p o ­
łożona w  n a jb liż szy m  są s ie d z tw ie  P ien in , o p ie ra  sw ój 
p ro fil leczn iczy  n a  w o d ach  m in e ra ln y c h , szczaw ach  a l-  
ka liczno -s łonych . N a js ta rsz e  p rzek azy  h is to ryczne , od ­
noszące się do w y s tę p o w a n ia  szczaw  w  te j m ie jsco ­
w ości, pochodzą  z X V I w ie k u , o czym  p isze 
T. D w o r s k i  w  sw o im  ilu s tro w a n y m  p rzew o d n ik u  
po Szczaw nicy , w y d a n y m  w  P rzem y ślu  w  r .  1882.

F u n k c ja  S zczaw nicy  ja k o  u zd ro w isk a  zaczęła się 
k ry s ta lizo w a ć  ju ż  w  d ru g ie j p o ło w ie  X V III  w iek u , ja k  
m ożna w n o sić  z in fo rm a c ji z aw a rty c h  w  K ron ice  Z a ­
k ła d u  W ód M in era ln ych  w  S zc za w n ic y , założonej p rzez  
Jó zefa  S  z a 1 a y a w  r .  1852. S p o ty k am y  ta m  w zm iankę , 
że ju ż  około 1780 r .  do S zczaw nicy  p rzy b y w a li liczni 
m ieszkańcy  w si i  m ia s t oko licznych  „do w ó d ”.

W w ie k a c h  X V I—X IX  o d k ry c ia  w ód  m in e ra ln y ch  
w  S zczaw nicy  by ły  dzie łem  p rz y p a d k u . T ra d y c ja  m ie j­
scow a z a n o to w an a  w  K ro n ice  p o da je , że ludność  
S zczaw nicy  zw ra c a ła  u w ag ę , że  n a  tzw . „m łace” bydło  
i zw ie rzę ta  le śn e  c h ę tn ie  p iją  k w a śn ą  w odę, w y d z ie la ­
ją c ą  b an ieczk i gazu. W  ty m  m ie jsc u  z n a jd u je  się 
dzisie jsze źród ło  „ Jó ze fin a” , k tó reg o  w o d a  b y ła  a n a li­
zow ana ju ż  w  r . 1810 p rz e z  R  o  d i  u  s a. Ź ró d ło  to , ja k  
też  źród ło  „S zy m o n a” (u ję te  w  r . 1822), m o żn a  uw ażać  
za d w a  -najstarsze  ź ró d ła  m in e ra ln e  S zczaw nicy  
(w zm iank i o  ty ch  ź ró d łach  z n a jd u ją  się pod  d a tą  
1816 r . w  k o re sp o n d e n c ji u rzęd o w e j d ó b r szczaw n ic­
kich).

W r .  1822 ów czesny  w ła śc ic ie l o b sza ru  ź ró d ła  póź­
n ie j n azw anego  „ Jó ze f in ą”, Jó ze f Z a c h w i e j a ,  
sp rz e d a ł je  w ra z  z g ru n te m  „ n a  p a g ó rk a c h ” Jan o w i 
K u t s e r z e .  W  czasie  ro b ó t fu n d a m e n to w y c h  p ro w a ­
d zo n y ch  p rzez  now ego  w ła śc ic ie la  o d k ry to  w  tym że  
ro k u  w  sąs ied z tw ie  „ Jó z e f in y ” now e źród ło , k tó re  
p ó źn ie j u zy sk a ło  n azw ę  „S zczepan” (obecnie „ S te fa n ”). 
W  r .  1828 J . K u tse ra  sp rzed a ł ź ró d ła  w ra z  z Z ak ład em  
K ąp ie lo w y m  Jó ze fin ie  S z a l a y  i  je j m ężow i Szcze­
panow i. W  r .  1839 za rząd  d ó b r szczaw n ick ich  o b ją ł ich  
n a js ta rs z y  sy n , Jó ze f S za lay , z k tó reg o  im ien iem  zw ią ­
zany  je s t  trw a le  w ażn y  e ta p  ro zw o ju  S zczaw nicy  jak o  
u zd ro w isk a .

W r .  1839 c zw arte  z k o le i źródło , n a z w a n e  „M ag d a­
le n ą ”, o d k ry ł p rzy p ad k o w o  k u ra c ju sz  C i e l e c k i ;  
źród ło  to  zo sta ło  w k ró tc e  u d o s tęp n io n e  p rz e z  S za laya  
d la  ce lów  leczn iczych . D w a d a lsze  ź ród ła , n azw an e  
ź ró d łam i „A n ie li” i  „H e len y ”, z o s ta ły  zna lez ione  przez  
J . S za lay a  w  r .  1844 n a  zboczu gó ry  B ry ja rk i. Ź ró d ła  
te  u leg ły  zn iszczen iu  w  r .  1869. P odczas r e k o n s tru k c j i ,  
p rzep ro w ad zo n e j w  sposób  n iew łaśc iw y , zan ik ło  
źród ło  „A n ie li” , zaś źród ło  „H e len y ” ro zk o p an o  i u ję to  
w  in n y m  m ie jscu , n a d a ją c  m u  n azw ę  „W andy” . Ź ród ło  
to je s t  w  uży c iu  p o  dz iś  dz ień . W  r. 1853 p ro feso r 
chem ii z K ra k o w a  C z e r n i a w s k i  i le k a rz  z a k ła ­
dow y T r e m b e c k i ,  zn a le ź li d w a n o w e źró d ła  w ody  
m in e ra ln e j w  P o to k u  S zczaw nym . Jed n o  z n ic h  znane  
je s t  dziś pod  n a z w ą  „W ale rii” , d ru g ie  zaś, w y k azu jące  
znaczne p o d o b ieństw o  do ź ró d ła  „M ag d a len y ” , zostało  
zn iszczone podczas c e m b ro w a n ia . W reszcie  źródło  
„ J a n ” zosta ło  o d k ry te  p rzez  J . S za lay a  w  r . 1869, 
je d n a k  w  czasie  w e z b ra n ia  w ody  p o to k u  u leg ło  za ­
gu b ien iu . O dnaleziono  je  d o p ie ro  w  r . 1880.

Józef Szalay , człow iek  św ia tły , o sze ro k ich  k o n ta k ­
tach  w  k ra ju  i  za g ran icą , d ba ł o  rozw ój u zd ro w isk a , 
a w sp ó ln ie  z p ro f. Józefem  D ietlem , k tó ry  tr a fn ie  oce­
n ił p rzy d a tn o ść  szczaw n ick ich  w ód  m in e ra ln y c h  do 
celów  leczn iczych , g o rliw ie  je  p ropagow ał. P od  p a tro ­
n a tem  J .  S za laya  b y ły  w y k o n y w an e  liczne  an a lizy  
chem iczne w ód  m in e ra ln y c h , z lecane zn an y m  sp e c ja ­
listom  z K rak o w a  i L w ow a, ja k  T. T o r o s i e w i -  
c z o w i ,  A.  A l e k s a n d r o w i c z o w i  i A.  S t o p -  
c z a ń s k i e m u .

Ryc. 1. R ozm ieszczen ie  ź róde ł w ody  m in e ra ln e j (szczaw 
a lk a liczno -słonych ) w  S zczaw nicy . 1 —  źró d ła  u ję te ; 
2 — ź ró d ła  w  tra k c ie  u jm o w a n ia ; 3 —  źró d ła  n ie u ję te ;

4 — g łębok i o tw ó r b ad aw czy

W r. 1876 zm arł J . S zalay , p rz e k a z u ją c  w  te s ta m e n ­
cie Z ak ład  Z d ro jo w y  S zczaw nicy  n a  w łasność  A k ad em ii 
U m ie ję tnośc i w  K rak o w ie , tw o rząc  w  te n  sposób n ie ­
jak o  fu n d a c ję  n a ro d o w ą . N ies te ty  A k ad em ia  n ie  w y ­
kaza ła  n a leż y ty ch  zdolności o rg a n iz a c y jn o -a d m in is tra ­
cy jnych , o d stąp iła  w  d zierżaw ę u zd ro w isk o  n ieo d p o ­
w ied n im  ludziom , by  w reszc ie  u znaw szy  je  za n ie o p ła ­
ca ln e , sp rzed ać  w  r .  1909. U zd row isko  p rzesz ło  w  ręce  
A dam a S t a d n i c k i e g o ,  w  k tó reg o  rę k a c h  zn a jd o ­
w ało  się a ż  do u p ań s tw o w ien ia  w  r .  1945.

A. S ta d n ic k i o k aza ł się  zap ob ieg liw ym  gospodarzem  
Szczaw nicy , w k ła d a ją c  w ie le  w y s iłk u  i p ien ięd zy  w  od ­
budow ę i  ro zb u d o w ę  uzd ro w isk a . Z  jego  in ic ja ty w y  
i k re d y tó w  w y k o n an o  w  S zczaw nicy  (w  P a rk u  D olnym ) 
p ie rw sze  w ie rc e n ia  p o szuk iw aw cze , a  m ianow ic ie  
w  r . 1927 koło  tzw . „ H y d ro p a ti i” i  w  la ta c h  1931— 1932 
pon iże j p i ja ln i  ź ró d ła  „W an d a” . P ie rw sze  z ty c h  w ie r ­
ceń  osiągnęło  g łębokość 40,20 m , n a p o ty k a ją c  s ła b ą  
szczaw ę a lk a lic zn o -w ap ien n ą , z a w ie ra ją c ą  je d n a k  zby t 
m ało  w o ln eg o  d w u tle n k u  w ęg la , by  m og ła  być  u ż y tk o ­
w a n a  do celów  k ąp ie lo w y c h  bez sa tu ra c ji .  W iercen ie  
d rug ie , w yznaczone p rzez  znanego  n iem ieck ieg o  różdż- 
k a rz a  G r  a  e v  e g o, k tó re  m ia ło  dop row adzić  do od­
k ry c ia  te rm y , zostało  p rz e rw a n e  n a  g łębokości 106,50 m , 
gdzie u zy sk an o  w o d ę  m in e ra ln ą  ty p u  a lk a lic z n o -w a - 
p iennego , bez w o lnego  d w u tle n k u  w ęg la , o bard zo  
m ałe j w y d a jn o śc i i  n isk ie j te m p e ra tu rz e , n ie p rz y d a tn ą  
do ce lów  leczniczych.

N iezrażony  ty m i n iep o w o d zen iam i, A. S tad n ick i 
zw rócił się z ko le i do p ro f. J a n a  N o w a k a ,  k ie ro -

« •
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Ryc. 2. W ieża w ie rtn ic z a  g łębok iego  o tw o ru  b a d a w ­
czego w  S zczaw nicy . — F o t. K. B irk e n m a je r

w n ik a  K a te d ry  G eologii U J , k tó ry  t u ż  p rz e d  w y b u ch em  
d ru g ie j w o jn y  św ia to w e j w y k o n a ł d la  n iego  p ie rw szą  
e k sp e r ty z ę  p o szu k iw aw czą  o p a r tą  n a  n a u k o w y ch  p o d ­
s ta w a c h . J. N ow ak , n a  p o d s ta w ie  w y k o n a n e j p rzez  
s ieb ie  m a p k i k o n c e n tra c ji poszczegó lnych  jonów  
w  ów cześn ie  e k sp lo a to w an y ch  ź ró d łach  m in e ra ln y c h  
Szczaw n icy , doszed ł do w n io sk u , że m a k sy m a ln e  s tę ­
żen ia  w y s tę p u ją  w  obszarze  p la c u  D ie tla , to  znaczy  
m ięd zy  ź ró d łam i „M ag d a len a”, „ W a le ria ” , „ S te fa n ” 
i „ Jó z e f in a ” . T am  też  z a p ro je k to w a ł w y k o n a n ie  dw óch 
o tw o ró w  w ie rtn ic z y c h  do g łębokości 120 m , sp o d z ie ­
w a ją c  się w y n ik ó w  p o zy ty w n y ch  ju ż  n a  g łębokości 
około 60 m . W ie rcen ia  te  z p o w o d u  w y b u c h u  w o jn y  
n ie  zo s ta ły  p o d ję te , zaś po w o jn ie  k o n c e p c ja  p o szu ­
k iw aw cza  u le g ła  zm ian ie .

Po  d ru g ie j w o jn ie  św ia to w e j p o szu k iw an ia  now ych  
w ód  m in e ra ln y c h , o p a r te  n a  n a u k o w y c h  p o d s ta w a c h  
hyd ro g eo lo g iczn y ch , rozpoczą ł w  S zczaw n icy  p ro f . 
Jó ze f G o ł ą b .  W  p ie rw sz y m  rz ę d z ie  sk o n c e n tro w a ł 
sw o ją  u w ag ę  n a  n o w y m  ź ró d le  w o d y  m in e ra ln e j w  P o ­
to k u  S k o tn ick im , k tó r e  by ło  u ję te  c em b ro w in ą  s tu ­
d z ien n ą  jeszcze  p rzed  d ru g ą  w o jn ą  św ia to w ą  p rzez  
w ó jta  S zczaw nicy  P ito n ia k a , i s tą d  zw an e  „ P ito n ia -  
k ó w k ą ”. Z a p ro je k to w a ł t u  w ie rc e n ie , p rz e p ro w a d z o n e  
w  la ta c h  1950— 52 począ tkow o  pod  jeg o  n ad zo rem , 
pó źn ie j zaś pod  n ad zo rem  a u to ra  n in ie jszeg o  a r ty k u łu ,

ja k  ró w n ie ż  pod  op iek ą  inż. I. P o t o c k i e g o  z Z a ­
k ła d u  B aln eo tech n iczn eg o  w  S zczaw nie  Z d ro ju  (obec­
n ie  G łów nego  G eologa M in is te rs tw a  Z d ro w ia  i  O p iek i 
Społ.) i  jeg o  w sp ó łp raco w n ik ó w . W iercen ie  to  (w raz  
ze zm ian ą  m ie js c a  o tw oru ) zostało  dop row adzone  do 
g łębokości 15,30 m . U zyskano  dw ie  w ody  m in e ra ln e  
do sk o n a łe j jak o śc i, a  m ian o w ic ie  w o d ę  s iln ie j stężoną, 
n a z w a n ą  p ro w izo ry czn ie  „ Jó ze fin ą  I I ” i  w o d ę  o n ieco  
s łab sze j m in e ra liz a c ji, lecz  o jeszcze w iększe j w y d a j­
ności, z w a n ą  tr a d y c y jn ie  „ P ito n ia k ó w k ą ” . S y stem  p ro ­
p o n o w an e j e k sp lo a ta c ji ty c h  w ód  b y ł t ru d n y  do p rz e ­
p ro w ad zen ia , zaś u jęc ie  by ło  zag rożone w o d am i p o ­
w odziow ym i p o to k u . D la teg o  też w  r . 1962, po  u re g u ­
lo w a n iu  p o to k u , o p raco w an o  now e założen ia  re k o n ­
s t ru k c j i  ź ró d e ł (K. B i r k e n m a j e r ,  S.  D a m s e ,
A.  M a  d e y  s k  i, K.  U n r u g )  m e to d ą  szybu  g ó rn i­
czego. W  la ta c h  1964—5 zosta ły  w y k o n a n e  ro b o ty  g ó r­
nicze I e ta p u  (przez P rzed s . R obót G órn . w  B ytom iu) 
pod  n a d z o re m  h y d rogeo log icznym  (K. B irk e n m a je r) , 
b a ln eo tech n iczn y m  (S. D am se) i  ch em iczn y m  (L ab o ra ­
to r iu m  B aln eo ch em iczn e  i  M ikrob io log iczne  O bsług i 
T ech n iczn e j U zd row isk ), o b e jm u ją c e  w y d rą ż e n ie  szybu  
(o g łębokośc i 14,80 m ) i dw óch ch o d n ik ó w  poziom ych 
(po łudn iow ego  — 17 m  i w sch o d n ieg o  —  12 m ). T ak i 
sy s tem  u m o żliw ił w y d z ie le n ie  poszczególnych  ty p ó w  
w ó d  m in e ra ln y c h , s iln ie j i s łab ie j zm in e ra lizo w an y ch , 
w y d o b y w a ją c y c h  s ię  ze szcze lin  w  andezycie . O becnie 
p rz e p ro w a d z a  się  końcow e p ra c e  zw iązan e  z trw a łą  
o b u d o w ą  sz y b u  i  ch o d n ik ó w , p rz e d  u d o stęp n ien iem

R yc. 3. W y c ią g an ie  że rd z i w ie rtn ic z y c h  z g łębokiego  
o tw o ru  bad aw czeg o  w  Szczaw nicy . —  F o t. K. B irk e n ­

m a je r
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w ód m in e ra ln y c h  do e k sp lo a tac ji. N ależy p o d k reś lić , że 
będzie  to  p ie rw sz e  teg o  ty p u  u jęc ie  w ód  m in e ra ln y ch  
w  Polsce.

D la u s ta le n ia  w a ru n k ó w  hydrogeo log icznych  w y s tę ­
p o w an ia  w ód  m in e ra ln y c h  reg io n u  Szczaw nicy , au to r 
n in ie jszeg o  a r ty k u łu  w y k o n a ł w  la ta c h  1955—7 (z in i­
c ja ty w y  I. P o tockiego) sze reg  o p raco w ań  zakończonych  
w stę p n ą  d o k u m e n ta c ją  hyd rogeo log iczną . W ykonano  
szczegółow e zd jęc ie  geo log iczne w  sk a li 1 : 5000, iszybiki 
i  p ły tk ie  w ie rc e n ia  w  są s ied z tw ie  źródeł (częściow o na  
p o d staw ie  w cześn ie jszego  p ro je k tu  J . G ołąba), n a s tę p ­
n ie  b a d a n ia  m ag n e to m e try c z n e  i p ro file  e lek tro o p o - 
ro w e  d la  u s ta le n ia  p rzeb ieg u  in t ru z j i  andezy tow ych  
w  m ie jscach  z a k ry ty c h  p rzez  zw ie trze lin ę  (S. M  a ł o- 
s z e w s k  i), p o m ia ry  ra d io a k ty w n o śc i liczn ik iem  G— M 
n a  w y b ra n y c h  p ro f ila c h  (K. i J .  H u b i c c y ) ,  o r ie n ta ­
c y jn e  an a lizy  chem iczne  ź ró d e ł n a tu ra ln y c h  i w ód 
słodk ich  s tu d z ie n n y c h  o b sz a ru  (A. C h a c h u l s k a -  
J e n n e r ,  S.  O k o ń s k a ) ,  w  ty m  n ie  ek sp loa tow anego  
do tychczas ź ró d ła  („dzik iego”) w  P o to k u  Sopotnictoim , 
znanego  pod  n a z w ą  „W ó jc ik ó w k i”. P o n ad to  p ro w a ­
dzone s ą  sy s tem aty czn e  b a d a n ia  chem iczne w szy stk ich  
ź ró d e ł m in e ra ln y c h  S zczaw nicy  (w  L a b o ra to riu m  B al- 
n eochem icznym  i M ik rob io log icznym  O bsług i T ech ­
n iczne j U zd row isk  po d  k ie ru n k ie m  A. Ja ro ck ie j) . P ra c e  
d o k u m e n ta c y jn e  b y ły  pop rzed zo n e  in w e n ta ry z a c ją  
ź ró d e ł w  r . 1951 (S. G  e r  o c h). P rzy g o to w an o  też  p ro ­
je k ty  re k o n s tru k c j i ź róde ł „ Jó ze f in a” „ S te fa n ”, „ J a n ” 
i „M ag d a len a” .

W  r. 1960 w  czasie  ro b ó t o su sza jący ch  b u d y n ek  
p ija ln i (p row adzonych  p rzez  S. Z a c h w i e j ę )  zostało  
o d k ry te  n o w e źród ło  w  są s ie d z tw ie  ź ró d e ł „Jó ze fin y ” 
i „ S te fa n a ”. P o  o p raco w an iu  jeg o  w a ru n k ó w  h y d ro ­
geologicznych (K. B irk e n m a je r ) , zosta ło  ono  u d o s tęp ­
n ione do e k sp lo a ta c ji  (S. D am se) w  r. 1966, pod ty m ­
czasow ą n azw ą  ź ró d ła  ”S -7 ” .

K o le jn y m  e tap e m  bad aw czy m  by ło  w y k o n an ie  s ia tk i 
p o m ia ró w  e k sh a la c ji g lebow ych  C O :>, ja k o  po d staw y  
d la  sp o rząd zen ia  m ap y  geochem icznej P a rk u  D olnego 
w  Szczaw nicy. B ad an ia  te  z ap ro je k to w a n e  w  r. 1962 
(K. B irk e n m a je r )  zosta ły  w y k o n an e  w  r. 1963 
(T. S z u r a  p rzy  w sp ó łp racy  G. P y t a s z  a) i  dały  
w  e fekc ie  m ap ę  an o m a lii gazow ych  C 0 2 z  w y raźn ie  r y ­
su ją c ą  się ■— choć s łab ą  — an o m a lią  d o d a tn ią . Z  ko le i 
na  te j ano m alii z a p ro je k to w a n o  w  r. 1965 s ia tk ę  8

Ryc. 4. W yciągan ie  k o ro n k i z  r u r ą  rd zen io w ą  z g łębo­
k iego o tw o ru  badaw czego  w  Szczaw nicy . — Fot.

K. B irk e n m a je r

p ły tk ich  o tw orów  bad aw czy ch  (K. B irk e n m a je r) , k tó re  
zosta ły  w y k o n an e  w  r. 1966 p rzez  P rzed s ięb io rs tw o  
H ydrogeo log iczne  w  K rak o w ie . W  jed n y m  z o tw o ró w  
(PD-4) o g łębokości 25 m , w  n a jb liż szy m  sąs iedz tw ie  
w sp o m n ian e j anom alii, s tw ierd zo n o  w y stęp o w an ie  
w ody  m in e ra ln e j (szczaw y a lk a liczn o -sło n e j) o  dobrym  
s tężen iu  i dużej w y d a jn o śc i, k tó ra  w  n ied łu g im  czasie 
będzie o d d an a  do ek sp lo a tac ji.

M ając  ta k  w szech s tro n n e  rozpoznan ie , u sta lo n o  
w  r. 1965 dane w y jśc io w e  d la  w y k o n an ia  g łębokiego  
o tw o ru  w iertn iczeg o  (p ierw szego  z k ilk u ) w  P a rk u  
D olnym  w  Szczaw nicy  (K. B irk en m a je r) . C elem  tego 
w ie rcen ia , p rzew idz ianego  do g łębokości 1200 m, 
k tó reg o  p ro je k t te ch n iczn y  (opracow any  w  O bsłudze 
T echn icznej U zd row isk  p rz e z  A. S ław ińsk iego ) został 
z a tw ie rd zo n y  p rzez  C e n tra ln y  U rząd  G eologii w  r .  1967, 
je s t  zb ad an ie  g łębszej budow y  podłoża ska ln eg o  
w  s tre f ie  dy slo k ac ji m iędzy  p ie n iń sk im  p asem  sk a łk o ­
w y m  i p a leogenem  m ag u rsk im , d la  w y ja śn ie n ia  w a ­
ru n k ó w  złożow ych w ód  m in e ra ln y c h  i ew en tu a ln eg o  
u ję c ia  w ó d  m in e ra ln y c h  czy e k sh a la c ji gazow ych 
w  w a ru n k a c h  k o rzy s tn y ch  do ek sp lo a tac ji. W iercen ie  
to  f in a n su je  M in is te rs tw o  Z d row ia , zaś p rzed s ięb io r­
s tw em  p ro w ad zący m  ro b o ty  w ie rtn ic z e  (rozpoczęte w e 
w rze śn iu  1967 r.) je s t  P rzed s ięb io rs tw o  H ydrogeo lo ­
giczne w  K rakow ie .

C ZE SŁ A W  L IT E W K A  (K atow ice)

RADZIECKIE MORZA POŁUDNIOW E

W y stęp u jące  n a  p o łu d n iu  Z w iązk u  R adzieck iego  
trz y  duże  z b io rn ik i m o rsk ie  — M orze C zarn e , A zow - 
sk ie  i  K a sp ijsk ie  (ryc. 1) o d zn acza ją  się szereg iem  u n i­
k a ln y ch  w łaśc iw o śc i fizy k o -g eo g ra ficzn y ch , h y d ro lo ­
gicznych  i  b io log icznych , o d ró ż n ia ją c y c h  je  od in n y ch  
m órz  św ia ta . P om im o znacznych  od leg łośc i od d z ie la ­
ją cy c h  te  m o rza , w y k a z u ją  one w ie le  cech w spó lnych , 
a zw łaszcza  w  z a s ied la jące j je  fa u n ie  i  flo rze . C echy 
te  w y n ik a ją  p rzed e  w sz y s tk im  z dużego pod o b ień s tw a  
w  p rzesz łośc i geo log icznej, ja k  ró w n ież  z podobnych  
w a ru n k ó w  fizy k o -ch em iczn y ch  w ód i  p an u jąc eg o  w  te j

s tre f ie  k lim a tu . P o n iew aż  lo sy  geo logiczne m ó rz  p łd .-  
rad z ieck ich  by ły  zw iązan e  z dz ie jam i M orza Ś ró d z iem ­
nego, w  zw iązku  z ty m  w spó łczesne  ich  życie o g ra- 
ndczne m a  w  dużym  s to p n iu  c h a ra k te r  ś ródz iem no­
m orsk i.

W  e rze  m ezozoicznej i  n a  p o c z ą tk u  trzec io rzęd u  
w zd łu ż  ca łe j p łd . E u ro p y  i A zji Ś ro d k o w ej ro zc iąg a ł się 
roz leg ły  b asen , tzw . O cean T e ty d y .  W  po łow ie  trz ec io ­
rz ę d u  ów  „ocean”, ja k  p rz e d s ta w ia  N. A n d r u s o w ,  
n a jp ie rw  oddzie lił s ię  od O ceanu  S poko jnego , a  n a ­
s tęp n ie  zosta ła  ró w n ież  o g ran iczona  jego  łączność



R yc. 1. M orze C za rn e  i A zow sk ie

z A tla n ty k ie m . O k resy  n a s tę p n e , to  s ta le  w z m a g a ją c a  
s ię  iz o la c ja  obszarów  p o n to k a sp ijsk ic h  od o ceanu , co 
pow odow ało  w y s ła d z a n ie  się ich  w ód. D zie je  geo lo ­
g iczne o m a w ia n y c h  m ó rz  s ą  c iek aw e , a le  z a razem  b a r ­
dzo sk o m p lik o w an e . P o n iew aż  ach p rz e d s ta w ie n ie  c h o ­
c iażb y  w  n a jo g ó ln ie jsz y m  za ry s ie  za ję ło b y  z b y t w ie le  
m ie jsca , o g ran iczam y  s ię  je d y n ie  do z e s ta w ie n ia  m a ­
jącego  c h a ra k te r  in fo rm a c y jn y  (tab l. 1).

M orze C zarn e , zw a n e  p rz e z  s ta ro ż y tn y c h  G rek ó w  
A x e in o s  P on tos  („N iegościnne M orze”), a  p rzez  R zy ­
m ia n  d la  z a c h ę ty  żeg la rzy  i k u p có w  P o n tu s  E u x in u s  
(„M orze G o śc in n e”), z a jm u je  g łębok ie , geolog iczn ie  
m ło d e  zap ad lisk o , ro z c ią g a ją c e  s ię  ró w n o leżn ik o w o  
m iędzy  E u ro p ą  i  A zją , a  o g ran iczo n e  p rzez  P ó łw . K ry m  
i B a łk a ń sk i, A z ję  M n ie jszą  i G ó ry  K au k az . P o w ie rz c h ­
n ia  m o rza  w y n o s i 413 488 k m 2, a o b ję to ść  w ód  
529 954 k m 3, p rz y  śre d n ie j g łębokośc i 1271 m , a m a ­
k sy m a ln e j 2245 m . M orze C z a rn e  w y ró ż n ia  s ię  p rzed e  
w sz y s tk im  sw o is tą  rz eźb ą  d n a . K ą t o p a d a n ia  d n a  w y ­
nosi zw y k le  4— 6°, często  je d n a k  m a 14°, a  u  w y b rzeży  
A zji M n ie jsze j n a w e t 20°. T e s tro m e  zbocza  p o w sta ły  
w  w y n ik u  m ło d y ch , sc h o d k o w a ty c h  u sk o k ó w . W iększa  
część d n a  z a p a d lisk a  M. C zarnego  le ży  n a  g łębokości 
2000— 2245 tm; p n .-zach . część m o rza  je s t  p ły tk a  i m o ­
żna  ją  u w ażać  za za top iony , p łd . k ra n ie c  p la tfo rm y  
ro s y jsk ie j.  P o tężn y  d o p ły w  w ó d  s ło d k ich  (D unaj, 
D n ie s tr , D n iep r, B oh, R ion i, C zoroch, g ó rsk ie  rz e k i 
K a u k a z u  i  A z ji M ałe j), w y ra ź n ie  o d b ija  się n a  s to p n iu  
zaso len ia  i  ca ły m  c h a ra k te rz e  h y d ro lo g iczn y m  m orza. 
N a d m ia r  w ód  p rzy n o szo n y ch  p rz e z  rz e k i o d p ły w a  do  
M orza  M a rm a ra , z  k tó ry m  M. C z a rn e  łą cz y  s ię  za  p o ­
m ocą  w ą sk ie j C ieśn in y  B osfo r *. O d w ro tn ie , d z ięk i i s t ­
n ie n iu  do lnego  p rą d u  w  B osfo rze , p rz e n ik a ją  do 
M. C zarn eg o  z M. M a rm a ra  i  Ś ró d z iem n eg o  słone  w ody

g łęb in o w e. I s tn ie n ie  teg o  p rą d u  g łęb inow ego  p ie rw szy  
do w iód ł n a u k o w o  w  1882 r . a d m ira ł S. M a k a r ó w .  
J a k  w y n ik a  z ob liczeń  J . S t a s z e w s k i e g o ,  roczny  
b ila n s  w ód  M. C zarnego  p rz e d s ta w ia  s ię  n a s tęp u jąco : 
1 —  p rzy ch ó d : 816 k m 3, w  ty m  d o p ły w  z  M. M a rm a ra  
202 k m 3 (25%>), dop ływ  rzeczn y  400 k m 3 (49%) i  opady  
(510 m m ) — 214 k m 3 (26°/o); 2 — rozchód : 816 k m 3, 
w  ty m  o d p ły w  do M. M a rm a ra  348 k m 3 (43%), p a ro ­
w a n ie  468 k m 3 (57®/o). S to su n k i te  w iążą  się  z całością  
b ila n su  c iep lnego  m orza.

Z naczny  o d p ły w  w ó d  C ieśn iny  B o sfo r do M. M a r­
m a ra  p o w o d u je  p o w ażn ą  ró żn icę  poziom ów  m iędzy  
ty m i m o rzam i, co :z ko le i w p ły w a  n a  p o w stan ie  p o ­
w ie rzch n io w eg o  p rą d u  o ty m  sam y m  k ie ru n k u  (górny  
p rą d  b o sfo rsk i). D ołem  n a to m ia s t p ły n ie  w sp o m n ian y  
p rą d  p rzy d e n n y , w le w a ją c y  do M. C zarnego  ciężką, 
s ło n ą  w odę . P o d o b n ie  j a k  w  w iększości m órz  św ia ta , 
g łó w n y  p rą d  M. C zarnego  m a c h a ra k te r  ko łow y, 
w  k ie ru n k u  p rzec iw n y m  do ru c h u  w sk azó w k i zegara . 
O d A n a to lijsk ie g o  w y b rzeża  p ły n ie  n a  p łn . k u  K ry ­
m ow i d ru g i p rą d , dzie lący  m o rze  zg o d n ie  z ogólną k o n ­
f ig u ra c ją  n a  dw ie  części, z k tó ry c h  k a ż d a  m a  sw ój 
p r ą d  k o ło w y  (an tycyk lon iczny ), łączący  się u  w y b rz e ­
ży z  g łó w n y m  p rą d e m ; c e n tra  obu  p rą d ó w  ko łow ych  
tw o rz ą  d w ie  s tre fy  sp o k o jn e j w o d y  — zachodn ią  
i  w sch o d n ią . P ły w y  m o rsk ie  są  tu  b a rd zo  słabe , w y s tę ­
p u ją  ty lk o  n ie w ie lk ie  w a h a n ia  poziom u (do 8 cm), 
z  m a k s im u m  n a  p o czą tk u  l a t a 2. O kresow o  w y s tę p u je  
n a  M. C za rn y m  z jaw isk o  isejszy (seiches), t j .  k o ły san ia  
się  p ew n y ch  p a r t i i  zw ie rc ia d ła  w ód. W ysokość se jszy  
dochodzi w g  N. N. Z u  b  o w  a do 80 cm  (okres w a h a ­
n ia  10 do 120 m).

W  M . C zarn y m  m ożna w y ró żn ić  w  k ie ru n k u  p iono -

--------------------------------------------------------------  ! Poziom  M. Czarnego jes t średnio  wyższy o 50 cm od po-
1 Por. Cz. L itew ka: Morze Marmara. „W szechśw iat” . ziom u M. Śródziem nego (większe parow anie  w re jon ie  śród-

z, 7—8/1967 ziem nom orskim ).
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T a b e l a  1

Przeszłość geologiczna radzieckich mórz południowych (wg L. Zienkiewicza)

Miocen
środkowy

Słony Basen Środkowomioceński (pozostałość Oceanu Tetydy). Pod koniec izolacja od otwartego
i przejście w słony Basen Sarmacki

oceanu

-o<t>*N
Miocen
górny

Łączność z otwartym oceanem i powstanie Basenu Meockiego

O
‘5s
IMU

Jezioro-morze Pontyjskie. Wysłodzony „reżym kaspijski". Pod koniec wyodrębnienie Morza Czarnego
i Kaspijskiego

H
Pliocen Basen Kimmeryjski Basen warstwy produkcyjnej

Basen Kujalnicki —  Basen Akczagilski

■
Basen Czaudyński Basen Apszeroński

—* Piętro Bakińskie

■o
Nu*O

cu
oo
t/)

Basen Staroeuksyński (fauna typu kaspijskiego) Basen Starokaspijski (spływ przez depresję 
—  Manycką do M orza Azowskiego)

Kumo-

CS
£N

a. Powstanie Cieśniny D ardanele
U

Basen Nowoeuksyński
Polodowcowe podwyższenie się poziomu M. Kaspij­
skiego. Spływ przez depresję Kumo-M anycką (M orze 

—  Chazarskie i Chwałyriskie)

Holocen Faza współczesna

Czwartorzędowa historia M orza Czarnego

Nazwa basenu Zasolenie
.

Ruchy przybrzeżne Odpowiednie fazy epoki 
lodowej

Jezioro-morze Czaudyńskie 
Jezioro-morze Staroeuksyńskie 
Łączność z M. Śródziemnym 
Morze Karangackie 
Przerwanie łączn. z M . Śródziemnym 
Jezioro-morze Nowoeuksyńskie 
Basen Staroczarnomorski 
Łączność z M. Śródziemnym

Znaczne wysłodzenie 
Znaczne wysłodzenie 
Słabo słone 
Słone

Półsłodkie 
Słabo słone 
Słone

Wydźwignięcie

Obniżenie

Wydźwignięcie

Obniżenie

Glacjał M indel 
Interglacjał Mindeł-Riss 
Glac. Riss 
Interg. Riss-Wurm 
Glac. Wiirm

Czwartorzędowa historia M orza Kaspijskiego

Nazwa zbiornika Losy depresji Kumo-Manyckiej

Faza pontyjska
Faza akczagilska
Faza kujalnicka i czaudyńska
Faza staroeuksyńska
Faza gómoeuksyńska
Faza współczesna

Rejon Manycza zalany wodami morskimi
Spływ wód akczagiłskich, wędrówka fauny kaspijskiej na zachód 
Spływ wód czaud. i przeniknięcie fauny czaud. na wschód 
Cieśnina morska. Swobodna wymiana faun.
Cieśnina morska. Wędrówka fauny ze wschodu 
Osuszenie

Spływ między Morzem Kaspijskim i Azowskim.

w ym  dw ie  o d ręb n e  w a rs tw y  w ody ; pow ierzchn iow ą, 
k tó ra  z w y ją tk ie m  re jo n ó w  p rz y le g a ją c y c h  do u jśc ia  
rzek  m a  zaso len ie  15— 18%o, o ra z  w a rs tw ę  g łęb inow ą 
o zaso len iu  22,5—22,6%o (z w y ją tk ie m  w ód  p rz y le g a ją ­
cych do B osfo ru , gdzie  za sa len ie  je s t nieco w yższe). 
P odobny  u k ła d  zaznacza  się  w  zak re s ie  te m p e ra tu r  
w ody. W a rs tw a  p o w ie rzch n io w a  m a  w  lec ie  te m p e ra ­
tu rę  p rzy  w y b rzeżach  27—28°C, a  n a w e t do 29°, n a to ­
m ia s t w  obszarze  śro d k o w y ch  do 22°. Z g łębokością  
te m p e ra tu ra  o p a d a  i  od  150—200 m  do  d n a  je s t  ju ż  
s ta ła  w  c iągu  całego ro k u  o s iąg a jąc  około 9° (tab l. 2). 
J a k  w y n ik a  z pow yższego, zaso len ie  M. C zarnego  m a 
w  u k ład z ie  p ionow ym  c h a ra k te r  k a to h a lic zn y , tzn . 
w z ra s ta  z g łębokością , n a to m ia s t  te m p e ra tu ry  m ają  
w  lecie  do g łębokości 100 m  u k ła d  a n o te rm ic zn y  (spa­

dek  te m p e ra tu ry  z g łębokością), a  g łęb ie j — u k ła d  ho- 
m o te rm ic zn y  (ró w n o m ie rn e  te m p e ra tu ry ) ;  w  zim ie 
w  całym  p rz e k ro ju  p ionow ym  m o rza  w ody  m a ją  u k ład  
k a to te rm ic zn y  (w zrost te m p e ra tu ry  z g łębokością). N a j­
bardz ie j je d n a k  o sob liw ą  cechą M. C zarnego  je s t  z a ­
tru c ie  jeg o  w ód  g łęb inow ych  s ia rk o w o d o rem , w  w y ­
n ik u  czego b ra k  je s t  zu p e łn ie  poza  b a k te r ia m i w  tej 
s tre f ie  życia  organicznego . Z jaw isk o  to  spow odow ane 
je s t  p rzed e  w szy stk im  b ra k ie m  c y rk u la c ji  m iędzy 
g ó rn y m i a do lnym i w a rs tw a m i w o d y , co  z k o le i je s t 
w y w o łan e  bard zo  d użą  ró ż n ic ą  w  gęstości w ody  m ię ­
dzy  w a rs tw ą  s ięg a jącą  do g łębosości 100—150 m , a le ­
żącą  n iżej. B ra k  c y rk u la c ji  p ionow ej u n iem ożliw ia  
p rzed o s tan ie  s ię  w  w ięk sze  g łębokośc i tlen u , n iezbęd ­
nego w  p rocesach  bio log icznych . P rzew ażn ie  ju ż  na
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T a b e l a  2

N iektóre właściwości fizykochemiczne wód mórz południoworadzieckich

M orze Czarne Morze Kaspijskie

Głębo­
kość 
w m

Tem peratura w °C Zasolenie °/00
Zawartość

tlenu
w cms/l

Średn. 
zawartość 

H 2S 
w cm3/l

G łębo­
kość 
w m

Tem peratura w °C

w
lecie

w
zimie

am pli­
tuda

w
lecie

w
zimie

Cz. środkowa Cz. połudn.

koniec
zimy

koniec
lata

koniec
zimy

koniec
lata

0 22,11 7,15 20,10 18,24 17,44 4,57—7,62 _ 0 5,94 22,03 9,05 24,18
25 14,07 6,76 16,25 — 17,97 2,51—8,64 — 50 5,78 6,63 8,92 9,58
50 8,40 7,70 5,04 19,80 18,40 1,05—7,76 — 100 5,62 5,76 7,20 7.11

100 8,55 8,14 1,14 20,63 20,28 0,12—7,16 — 200 5,27 5,29 6,11 6,14
125 0,00—3,16 — 300 5,07 4,96 5,91 5,96
150 8,67 0,218 22,01 0,00—2,71 0,088 400 4,88 5,90
200 0,00—1,88 0,470 600 4,86 5,93
300 0,00—1,93 1,480 800 5,96
500 8,90 0,21 22,01 0,00 3,779 900 5,94

1000 0,00 5,637
2000 8,94 0,25 22,23 0,00 5,796

W arunki sprzyjające i niesprzyjające powstawaniu przyduchy na  M. Azowskim

Po pogodzie bezwietrznej Po pogodzie burzliwej

G łębo­
Temp. 
w °C

Zasolenie
w °/00

Tlen
Temp.
w °C

Zasolenie
w °/00

Tlen
kość w m

w cm3/l w % na­
sycenia w cm3/l w % nasy­

cenia

0 24,96 10,72 6,845 120 21,76 10,46 4,34 73,43
5 24,96 10,72 6,550 115 21,76 10,50 4,32 73,10

10 22,56 10,72 1,090 18,5 — — --
12,5 21,96 10,81 0,018 0,3 21,76 10,50 4,32 73,10

głębokości 150 m  tle n  z an ik a , a  p o ja w ia  się  s ia rk o w o ­
d ó r, k tó reg o  ilo ść  o cen ia  L . Z i e n k i e w i c z  n a  p rz e ­
szło 16 000 k m 3. P o  ra z  pierw iszy b a d a n ia  m ik ro b io lo ­
g iczne n a  M. C za rn y m  p rz e p ro w a d z ili w  la ta c h  
1890—91 a k a d e m ik  N . Z i e l i ń s k i  i  le k a rz  B r u s  i -  
ł o w s k i ,  (s tw ierdza jąc  z a k a ż e n ie  w ody  s ia rk o w o d o ­
re m  p rzez  b a k te r ie  d e s u lf ik u ją c e  i  d e n itry f ik u ją c e  
i w y o d rę b n ili b a k te r ię  M icrosp ira  a estu a rii, p o w o d u ­
ją c ą  p o w s ta w a n ie  H 2S. W  d a lszy ch  b a d a n ia c h  w y o d ­
rę b n io n o  n a s tę p n e  b a k te r ie , m . in . S p ir il lu m  d esu l-  
p h u r icu m , P ro teu s  v u lg a r is , B a c te r iu m  h y d ro s u lp h u -  
r icu m  p o n tic u m , V ib r io  h y d ro su lp h u re u s  i  in . P o d o b ­
n ie  zaznacza  s ię  z g łębokością  w z ro s t s u b s ta n c ji  b ioge- 
n iczn y ch  (azo tany  i  fo s fo ran y ), n a to m a s t w  p o w ie rz c h ­
n iow ej w a rs tw ie  fo to sy n tezy  z n a czn ie jszą  ich  ilo ść  o b ­
s e rw u je  s ię  ty lk o  n a  w io sn ę  i w  p ie rw sze j po łow ie  
la ta . B a rd zo  s ła b a  c y rk u la c ja  p io n o w a  w p ły w a  n a  ro z ­
m ieszczen ie  i  c h a ra k te r  o sad ó w  d en n y c h , w y k a z u ją ­
cych  s ię  du ży m  b o g ac tw em  s u b s ta n c j i  o rg a n ic z n e j. 
S u b s ta n c ja  o rg an iczn a  o sadów  g łęb in o w y ch  M. C z a r­
nego  tw o rz y  s ię  g łó w n ie  k o sz te m  o b u m ie ra ją c e g o  
i o p ad a ją ceg o  w  g łąb  p la n k to n u . A. A r c h a n g i e l -  
s k  i ob liczy ł, że  d la  o sad zen ia  s ię  p o k ła d u  o m iąższo ­
ści 1 m  trz e b a  5000 la t ;  b io rąc  p o d  u w ag ę  z a w a rto ść  
su b s ta n c ji  o rg an iczn e j w  g lin c e  s z a re j, obliczy ł, że 
w  c iąg u  je d n e g o  ro k u  g ro m ad z iło  s ię  n a  1 km* d n a  
około 6 to n  w ęg la  ze z w iązk ó w  o rg an iczn y ch .

F lo ra  i  f a u n a  M. C za rn eg o  w zb u d z iła  ju ż  d aw n o  
za in te re so w a n ie  uczonych . P o czą tk o w o  b y ły  to  in d y ­
w id u a ln e  p o d ró że  b ad aw cze , w  k tó ry c h  m . in . b ra l i  
udzia ł; a k a d e m ik  P . P a l l a s  (1793— 94), E. E i  c h ­
w a l  d  (1831), K . K e s s l e r  (1860) i  w ie lu  in n y c h . O d 
ro k u  1871 zaczę ła  d z ia łać  S e w a s to p o lsk a  S ta c ja  B io ­
log iczna , k tó re j k ie ro w n ic tw o  n a  p o c z ą tk u  naszego  
s tu le c ia  o b ją ł z n a n y  h y d ro b io lo g  ra d z ie c k i a k a d e m ik
S. Z i e r  n  o w . U czony te n  p rz e p ro w a d z ił po  r a z  
p ie rw szy  b a d a n ia  b iocenoz M. C za rn eg o  i ich  p o d z ia ł

w  zw iązk u  z  g łębokością . Ja k o  p ie rw sza  zo sta ła  w y ­
d z ie lo n a  b io cen o za  n a sk a ln a , w  k tó re j b io rą  u d z ia ł 
b ru n a tn ic e  C istozira  i z ie len ice , w śró d  k tó ry c h  ży ją  
m id ie , a k tin ie  i  „ m o rsk i ja ro s z ” C orpaena P o rcu s ; n ie ­
k tó rz y  m ie szk ań cy  te j b iocenozy ży ją  ró w n ież  poza 
w odą , ja k :  k ra b y , p ą k le  B a la n u s  i  m ięczak  P atella . D la 
b iocenozy  p ia sk ó w  c h a ra k te ry s ty c z n e  s ą  ry b y : f lą d ra  
i  „ s u ł ta n k a ”, m ięczak  „ w e n e rk a ” i  ra k -p u s te ln ik . P rzy  
sam y m  b rzeg u  w y s tę p u je  ra c z e k  obunog i A m p h ip o d a , 
momskie ro b a k i (ro b ak  p ia sk o w y  A ren ico la  m a r in a ) 
i w s tę ż n ia k i N em er tin i. W  p ły tk ie j p łn .-zach . części 
m o rza , w  pob liżu  Z a t. K a rk in ic k ie j , zw an e j M orzem  
Z ie rn o w a  (ryc. 2), w y s tę p u je  b iocenoza m o rsk ie j ta -  
s iem n icy  Z o stera  z  o b fity m i k re w e tk a m i, ko n ik am i 
m o rsk im i H ip p o ca m p u s  i „m o rsk im i ig łam i” S yg n a -  
th u s . W iększe  g łębokości zasied la  b iocenoza ław ic  
o s try g i O strea  ed u lis , w  k tó re j b io rą  te ż  u d z ia ł m o r­
sk ie  p rz e g rz e b k i P ec ten . N a s tę p n ą  b iocenozę  iłu  niiddo- 
w eg o  c h a ra k te ry z u je  p rz e w a g a  m ięczak a  m id ii z o b ec ­
no śc ią  żach w y  A sc id ia e  i  g ąb ek  k ra sn o ro s tó w . G łęb i­
n o w ą  b iocenozę  re p re z e n tu je  i ł  fazeo linow y  z p rz e w a ­
gą  m ię c z a k a  M odio la  phaseo lina . Jeszcze  g łęb ie j w y ­
s tę p u je  ro z leg ła  s t r e fa  s ia rk o w o d o ru  (około 88°/o ogó­
łu  w ó d  m orza), s ta n o w ią c a  d om enę  n ie licznych  a n a -  
e ro b io ty czn y ch  b a k te r ii ,  a  szczegó ln ie  ży jąc e j n a  dn ie  
M icrosp ira  a estuarii. P o n iew aż  p la n k to n  M. C zarnego  
n ie  je s t  z b y t bo g a ty , w  z w ią z k u  z ty m  ry b y  n ie  w y s tę ­
p u ją  tu  z b y t o b fic ie  (co do ilośc i o sobn ików ). Ilość g a ­
tu n k ó w  ry b  dochodzi tu  do 160, p rzy  czym  n a jw ięk sze  
znaczen ie  gospodarcze  m a ją : śledź „ b a b a ” G obius, 
s k u m b ria , g łow acz E n g ra u lis  enerasicho lu s , „ c h a m sa ”
1 je s io tro w a te ; w y d a jn o ść  ry b n a  M. C zarnego  w ynosi
2 k g /h a . Z  ssa k ó w  ży ją  w  m o rzu  delfiny .

M orze A zow sk ie  s tan o w i zasadn iczo  p ły tk ą  za tokę  
M. C zarn eg o , a  m ożna  je  ró w n ie ż  u w ażać  za  rozleg ły  
lim a n  D n iep ru . M orze to  n a z y w a n e  p rzez  s ta ro ż y tn y c h  
G rek ó w  — M eo tyd ą  lu b  B a g n em  M o eck im , łączy  się
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z M. C zarnym  za pom ocą C ieśn iny  K erczeńsk ie j. P o ­
w ie rzch n ia  jego  w y n o si 37 600 k m 2, ob ję to ść  w ód 
256 k m 3, p rzy  śre d n ie j g łębokości 6,8 m , n a jw ięk sze j 
13,25 m . W schodn ią  część M. A zow skiego  z a jm u ją  n a  
znacznym  obsza rze  b a g n a  d e lty  K u b a n ia  p o ro śn ię te  
trz c in ą  i  p o p rzec in an e  liczn y m i ra m io n a m i rzecznym i. 
S tre fa  p rz y b rz e ż n a  c h a ra k te ry z u je  się m n ó s tw em  p ia ­
szczystych  m ierze i, z  k tó ry c h  n a  u w ag ę  z a s łu g u je  
A ra b a cka  S tr ie łk a  (112 k m  dł.), s tan o w iąca  p iaszczy­
sty  w a ł p u s ty n n y  u sy p a n y  p rz e z  m orze , o d d z ie la jący  
od M. A zow sk iego  p ły tk i b a se n  S iw a sza  (M orze Zgniłe).

Z naczny  d o p ły w  w ody  s ło d k ie j (Don, K ubań ) do 
M. A zow skiego, w y n o szący  około 60 k m 3, a  w ięc  p r a ­
w ie  1/4 ca łe j o b ję to śc i m o rza , p o w o d u je , że  w sch . część 
Z at. T ag an ro sk ie j m a  b a rd z o  m a łe  zaso len ie , docho­
dzące za led w ie  do 2— 3°/oo; w  śro d k o w ej części zaso le ­
n ie  dochodzi do 10— ll%o, a  w  re jo n ie  p rzy leg a jący m  
do C ieśn iny  K erczeń sk ie j 17,5%o. W  lec ie  w ody  s iln ie  
s ię  n a g rz e w a ją , o s ią g a ją c  te m p e ra tu rę  p rzy  b rzeg u  
30—31°C, w  części śro d k o w ej 25—26°. W  zim ie te m p e ­
ra tu r a  sp a d a  pon iże j 0° i m o rze  p o k ry w a  s ię  lodem  n a  
ok res 4 m iesięcy  (g ru d z ień —m arzec ); g ru b o ść  p o k ry w y  
lodow ej o s iąg a  80— 90 om. P ły tk o ść  m o rza  pow odu je , 
że w ody  jego  są  dobrze  w y m ieszan e , w  zw iązk u  z  czym  
zarów no  te m p e ra tu ry , j a k  te ż  zaso len ie  s ą  jed n ak o w e  
od p o w ie rzch n i do dna . W  lec ie  w  czasie  u p a ln e j, b ez­
w ie trz n e j pogody  w y s tę p u je  czasem  n a  M . A zow skim  
k a ta s tro fa ln e  z ja w isk o  p rz y  d u c h y  (tab l. 2). G ó rn a , sil­
n ie  n a g rz a n a  i  n ieco  w y sło d zo n a  w a rs tw a  w ody  s ta je  
s ię  lże jsza  od  leżące j g łęb ie j, a  b r a k  fa lo w a n ia  i  w ia ­
tru  u n iem o ż liw ia  c y rk u la c ję . R ów nież  ilość tle n u  
w  o k re s ie  t r w a n ia  p rz y d u c h y  g w ałto w n ie  m a le je  
z g łębokością . P o n iew aż  dno M. A zow skiego  je s t  g ę ­
sto  zasied lo n e  p rzez  o rg an izm y , a  podłoże z a w ie ra  d u ­
żą ilość (substancji o rg a n ic z n e j, k tó r a  w y m a g a  u tle n ie ­
n ia , p rz y  b ra k u  c y rk u la c ji  i  d o stęp u  tle n u  do w a rs tw  
p rzy d en n y ch , p ro ce sy  ro z k ła d u  p o w o d u ją  p o w staw an ie  
H 2S, zw łaszcza, że  w szędz ie  w  po d ło żu  w y s tę p u je  ta  
sam a co w  M . C za rn y m  — M icrosp ira  aestuarii. 
W  ty c h  w a ru n k a c h  fa u n a  d en n a  n a  znacznej p rz e ­
s trz e n i często g in ie  doszczętn ie .

F a u n a  M. A zow sk iego  w  p o ró w n a n iu  z  c za rn o m o r­
sk ą  je s t  znaczn ie  uboższa w  g a tu n k i i  p o siad a  w ie le  
fo rm  słod k o w o d n y ch , b o g a ta  n a to m ia s t je s t  w  ilości 
o sobników . R yb o łó w stw o  je s t  d o b rze  ro zw in ię te  i  d a je  
duże po łow y , p rzy  czym  z r y b  n a jw ię k sz e  znaczen ie  
m a ją : sandacz , leszcz, k a rp , czechoń  P alecus cu ltra tu s , 
jesliotr gw iaźd z isty  i  p ospo lity , śledź  i in .; ż y ją  tu  ró w ­
nież ry b y  m o rsk ie  ja k :  g łow acz, f lą d ra , s a rd e la  i inne .

W sp o m n ian e  w y że j M orze Z g n ile  (S iw asz) o p o ­
w ie rzch n i 2700 k m 2, tw o rzy  ro zga łęz iony  sy s te m  za tok  
z licznym i w y sp am i. M orze to  o  s i ln ie  rozw unętych  in -  
g re sy jn y ch  b rz e g a c h  p o w sta ło  w sk u te k  n iedaw nego  
obn iżen ia  się p łn . części P łw . K ry m sk ieg o . Z M. A zow ­
sk im  łączy  s ię  S iw asz  w ą s k ą  (120 m  szer.) i p ły tk ą  
(2— 3 m) C ieśn in ą  T o n k ijsk ą  (G eniczeską). S iw asz  po ­
s iad a  o b fitą  fa u n ę  sk o ru p ia k ó w , m ięczak ó w  i  ro b ak ó w ; 
w  części p łd . w y s tę p u je  s k o ru p ia k  A r te m ia  sa lina , 
ży jący  i  ro z w ija ją c y  s ię  m asow o p rzy  na jw y ższy m  
zaso len iu  o raz  p ew n e  h a lo f iln e  la rw y  o ch o tek  C hiro- 
n o m u s sa linariu s. Z ry b  sp o ty k a  s ię  tu  około  50 g a ­
tu n k ó w , z k tó ry c h  8 ży je  tu  s ta le , 12 re g u la rn ie  z a ­
chodzi w  o k re s ie  le tn im  n a  żero w an ie  z M. A zow sk ie­
go, a pozosta łe  t r a f ia ją  się p rzy p ad k o w o . P o łow y  d o ­
tyczące g łów n ie  cefa li, s a rd e lk i, a te ry n  i p ła s tu g  d a ją  
do  100 kg /h a .

M orze K a sp ijsk ie  w y m ien io n e  ju ż  p rzez  H ero d o ta

pod  n azw ą  K aspia  tha lassa  (od nazw y p lem ien ia  K a- 
spiów ), a  od  X  w ie k u  zw ane p rzez  P ersó w , a n a s tę p ­
n ie  A rab ó w  — M orzem  C h azarsk im , je s t  zasadniczo 
n a jw ięk szy m  w  św iecie  jez io rem  bezodpływ ow ym . P o ­
n iew aż  w  przesz łośc i geologicznej M. K a sp ijsk ie  łą ­
czyło się  k ilk a k ro tn ie  z  M orzem  C zarn y m  i  Ś ró d z iem ­
nym  (tab l. 1), m ożna je  ta k ż e  u w a ż a ć  za re lik to w y  b a ­
sen  m o rsk i.

M orze K a sp ijsk ie  ro zc iąg a  s ię  po łud n ik o w o  na  d łu ­
gości 1200 km , p rzy  szerokości 200—560 km . P o w ie rzch ­
n ia  jego  w ynosi 423 300 k m 2, ś re d n ia  g łębokość 206 m, 
m ak sy m a ln a  980 m , a ob ję tość  w ód  88 000 k m 3. Poziom  
M. K asp ijsk ieg o  z n a jd u je  isię 28 m  poniżej poziom u 
oceanu ; m orze położone je s t  na  obszarze  znaczn ie  w ię ­
kszej d ep re s ji k a s p i js k ie j  (łącznie z  M. K asp ijsk im  — 
710 000 k m 2). P od  w zg lędem  m orfo log icznym  basen  
M. K asp ijsk ieg o  dzieli s ię  n a  trz y  części (ryc. 3): p ó ł­
n o cn ą  — p ły tk ą  (10— 12 m  głęb.), śro d k o w ą z g łębo­
kośc iam i 200—790 m  i p o łu d n io w ą  —  n a jg łęb szą  (325— 
980 m ). P o d  w zg lędem  p o w ie rzch n i części te  s ą  p ra w ie  
jed n ak o w e , a le  pod  w zg lędem  ob ję to śc i n a  część p łn . 
p rz y p a d a  m n ie j n iż  0,01°/o, około  1/3 n a  część ś ro d k o ­
w ą i  oko ło  2/3 n a  część po łudn iow ą. Część środkow ą 
oddzie la  od po łudn iow ej p ró g  podw odny , b ieg n ący  od 
P łw . A pszerońsk iego  w  k ie ru n k u  K rasnow odska .

M orze K asp ijsk ie  c h a ra k te ry z u je  s ię  s to sunkow o  
d u ży m  zlew isk iem , w ynoszącym  3592 tys. k m 2. W g
B. A p o ł ł o w a  61°/o teg o  z lew iska  p rz y p a d a  n a  do­
rzecza, a  12°/o n a  po w ie rzch n ię  sam ego  m orza. Z  ogó l­
n e j ilości d o p ły w ające j do m o rza  w ody  słodk ie j

Ryc. 2. Morze K aspijskie

Buzacty 

W y ż y n a  

U - S t -  U r t

O+IOO
100+200

P ozio m  m o rzs200-500
500-700

150 Hm>00
700-900
ponad 900

Głębokość metrach

P u - S t y m a

Kara- Kum

32



226

(350 kim3), dwiie trzec ie  p rz y p a d a  na  dorzecze W ołgi 
(271 k m 3). R zeki znoszą ró w n ie ż  do m o rza  og ro m n e 
ilości osadów  p ia szczy sto -iła s ty ch  (razem : W ołga, T e- 
re k  i K u ra  około  70 m in  t roczn ie). O bok rz e k , g łó w ­
nych  d o staw có w  w ody  s ło d k ie j, M. K a sp ijsk ie  o trz y ­
m u je  ro czn ie  w  p o stac i opadów  około 100 k m 3 w ody. 
R azem  w ięc  dop ływ  w ody  sło d k ie j w y n o si około  
450 k m 3, czyli 1/176 część o b ję to śc i m o rza . G dyby  n ie  
in ten sy w n e  p a ro w a n ie , poziom  m o rza  p rzy  ta k im  'do­
p ły w ie  podw yższy łby  się w  c iąg u  ro k u  o 125— 135 cm.

Ryc. 3. M orze C zarn e , K a sp ijsk ie  i A zow sk ie  (M. A .); 
M. M. =  M orze M a rm a ra , Z a t. K. =  Z a to k a  K a ra -  

B ogaz-G o ł

P rą d y  M. K a sp ijsk ie g o , k rą ż ą c e  w  k ie ru n k u  p rz e ­
c iw nym  do ru c h u  w sk azó w ek  izegara, o b e jm u ją  g łó w ­
n ie  p łd . i śro d k o w ą  część m o rza . O d u jśc ia  W ołgi p ły ­
n ie  w zd łu ż  w y b rzeży  k a u k a sk ic h  p rą d  w  k ie ru n k u  
płd., z m ie n ia ją c  p rz y  w y b rzeżu  w sch . k ie ru n e k  na  
pó łnocny  (w  s t ro n ę  P łw . M angysz łak ). B ieg  tego  p rą d u  
k o m p lik u je  k ilk a  d ru g o rz ę d n y c h  p rą d ó w , a  p o n ad to  
w ody m o rz a  o d p ły w a ją  do p ły tk ie g o , słonego  b asen u  
Z at. K a ra -B o g az -G o ł. Z n aczn a  rozc iąg ło ść  b a se n u  k a ­
sp ijsk ieg o  p o w o d u je  d uże  ró żn ice  k lim a ty c z n e  w  p o ­
szczegó lnych  jeg o  częściach. M im o o lb rzy m ieg o  z le w i­
sk a  b a sen  k a s p i js k i  m a  d o p ły w  w ód  rz e czn y ch  ty lk o  
od s tro n y  zach., n a to m ia s t te r e n y  p rz y le g a ją c e  do m o ­
rza  od w sch . s ta n o w ią  p rz e w a ż n ie  p u s ty n ie  (ryc. 3). 
T ak i u k ła d  s iec i h y d ro g ra f ic z n e j z n a jd u je  sw o je  o d ­
b ic ie  w  zaso len iu  m o rza . M. K a sp ijsk ie  m a  śred n io  
trzy  ra z y  m n ie jsz e  zaso len ie  n iż  o cean y , o d  k tó ry c h  
różn i się ta k ż e  m n ie jsz ą  zaw a rto śc ią  c h lo rk u  sodu , 
a znaczn ie  w yższą  s ia rczan ó w  i w ęg lan ó w . W g M  o - 
r o z o w i c z a  s k ła d  chem iczny  soli z a w a rty c h  w  w o ­
dach  M. K asp ijsk ieg o  p rz e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o : 
Cl — 41,78%, B r  — 0,05%, S 0 4 — 23,78%, C O s — 
0,93%, N a — 24,49%, K  —  0,60%, C a —  2,60%, M g — 
5,77%. P o w ie rzch n io w e  w o d y  m o rza  m a ją  zaso len ie : 
w  części p łd . i  ś ro d k o w e j 12— 13%o, w  części p łn . 5-— 
10%o, a p rz y  u jś c iu  W ołgi pon iże j 5%o. B io rąc  pod  u w a ­
gę ilo ść  so li p rzy n o szo n e j do M. K asp ijsk ieg o  p rzez  
rzek i (roczn ie  oko ło  71 m in  t) n a leż a ło b y  s ię  sp o d z ie ­
w ać znaczn ie  w yższego  zaso len ia . W  rzeczy w is to śc i 
je d n a k  w iększość  s łonych  w ód  o d p ły w a  z M . K a s p ij­
sk iego do Z at. K a ra -B o g az -G o ł. W ody te j  z a to k i na  
sk u te k  b a rd zo  s ilnego  p a ro w a n ia  o s ią g a ją  zaso len ie  
do 28%, a n a  'dnie tw o rz ą  s ię  o lb rzy m ie  .pokłady so li 
g la u b e rsk ie j (N a2S 0 4 • 10H20 )  o b a rd z o  d u ży m  z n a -

3 Żob. Cz. L itew ka: Zatoka  K ara-Bogaz-G oł — n a tura lny  
zbiornik  soli g lauberskiej, „W szechśw iat” , z. 1/1962.

czen iu  g o spodarczym  :!. Z g łębokością  zaso len ie  M. K a ­
sp ijsk ieg o  n ieco  w z ra s ta , a le  p on iew aż  ró żn ica  ta  je s t 
n iew ie lk a , c y rk u la c ja  p io n o w a  w  zim ie, k ied y  w ody 
p o w ie rzch n io w e  są  oziębione, odbyw a się n o rm aln ie . 
W  zw iązk u  z  pow yższym  ty lko  p a r t ie  w ód  leżących 
pon iże j 200— 300 m  m a ją  n iew ie lk ą  ilość tlen u . W  s t re ­
fie  przyderanej ilo ść  tle n u  sp a d a  do zera  i p o ja w ia  się 
s ia rk o w o d ó r (0,2— 0,3 cm !/l).

F lo ra  i fa u n a  M. K a sp ijsk ieg o , aczk o lw iek  n ie  je s t 
b o g a ta  pod  w zg lędem  ilo śc i g a tu n k ó w , p rzed s taw ia  sie 
je d n a k  b a rd zo  in te re su ją c o ; s tan o w i bow iem  p ie rw o t­
n ie  m o rsk ą  fa u n ę  i f lo rę  trzec io rzęd o w ą , k tó ra  p rz e ­
sz ła  po w ażn e  p rz e o b ra ż e n ia  w  w y n ik u  zm ian  o ro g ra -  
fii i  s to su n k ó w  h y d ro log icznych  (g łów nie zaso len ia) 
zb io rn ik a . D ru g ą  c h a ra k te ry s ty c z n ą  cechą b io log iczną 
tego  m o rza  je s t  w y s tę p o w a n ie  w  n im  znacznej ilości 
g a tu n k ó w  en d em iczn y ch  (około 65%). W g B e n i n  g a 
sk ła d  jak o śc io w y  fa u n y  M. K asp ijsk ieg o  p rzed s taw ia  
s ię  n a s tę p u ją c o : g ąb k i —  4 g a tu n k i, jam o ch ło n y  —  3, 
w ie lo szcze ty  — 5, sk o ru p ia k i w yższe  — 116, m ałże  — 
20, ś lim ak i —  26, ry b y  —  74 g a tu n k i.

F ito p la n k to n  M . K asp ijsk ieg o  c h a ra k te ry z u je  się 
p o d o b n ie  ja k  M. A zow sk ie  p rzew ag ą  s in ic  i zielenic, 
lic z n e  s ą  ró w n ież  b ru z d n ic e  i  o k rzem k i (szczególnie 
m asow o  w y s tę p u je  o k rz e m k a  — R hizoso len ia). W  fi-  
to b en to s ie  zazn acza  się p rz e w a g a  .zielenic (25 g a tu n ­
ków ), k tó ry m  u s tę p u ją  k ra s n o ro s ty  i b ru n a tn ic e . 
W zdłuż w sch . w y b rzeży  bard zo  p o sp o lite  są  ro ś liny  
k w ia to w e  —  zo ste ra , ru p ia , rd e s tn ic a  i  in .; zo ste ra , 
k tó r e j  b io m asa  o siąga  do 1 kg /m 2, je s t p rz e ra b ia n a  
p rzem ysłow o . Z o o p lan k to n  o b e jm u je  około 100 g a tu n ­
ków , z  k tó ry c h  oko ło  75 p rz y p a d a  n a  w ro tk i i w io - 
ś la rk i, a  ty lk o  22%  n a  w id ło n o g i; w iększość  g a tu n k ó w  
re p re z e n tu ją c y c h  p la n k to n  n a leż y  do fo rm  s ło d k o w o d ­
ny ch . Z ooben to s r e p re z e n tu je  oko ło  540 g a tu n k ó w  
sw o b o d n ie  ży jąc y ch  z w ie rz ą t i  156 g a tu n k ó w  p aso ży ­
tó w  ze św ia ta  zw ierzęcego . B ard zo  b o g a ty  je s t  k a s p i j­
s k i św ia t ry b , k tó ry c h  w y s tę p u je  tu  p o n a d  70 g a tu n ­
ków , w  ty m  p o n a d  50%  m a  znaczen ie  gospodarcze  
(połow y w  p łn . części m o rz a  d a ją  śred n io  do 32 kg 
ry b  n a  1 ha). S zczególn ie  dużo w y s tę p u je  tu  je s io tro -  
w a ty c h  ( je s io tr  p o spo lity , je s io tr  gw iaźd z isty  A c ip e n -  
ser  s te lla tu s ,  „ sz ip” A c ip e n se r  n u d iv e n tr is ,  w yż H uso  
huso), ś led z io w aty ch  i k a rp io w a ty c h  (w ołba, leszcz, 
k a rp , g łow acz i in .). D uże zn aczen ie  m a  ró w n ież  łosoś 
k a sp i jsk i , b ia ło ry b ica , san d acz , s u m  1 m inoga; z s s a ­
k ó w  ży je  tu  ró w n ie ż  foka .

Z  p rz e d s ta w io n y c h  tu  k ró tk o  op isów  M orza C za r­
nego, A zow sk iego  i K asp ijsk ieg o  w y n ik a , że są  to  b a r ­
dzo in te re s u ją c e  o b ie k ty  g eog raficzne  i  b iologiczne. 
M orza te  z a s łu g u ją  n a  u w ag ę  ta k ż e  z in n y c h  w zg lę ­
dów . R adz ieccy  uczen i i  in ży n ie ro w ie  o p raco w u ją  p la ­
ny z m ie rz a ją c e  do ca łk o w iteg o  p rz e k sz ta łc e n ia  re jo n u  
m ó rz  p o łu d n io w y ch . O d sa la n ie  w ody  m o rsk ie j (m. in. 
p rz y  użyc iu  en e rg ii ją d ro w e j) , w s trz y m a n ie  p ro ­
ce su  w y sy c h a n ia  M. K asp ijsk ieg o , sk ie ro w a n ie  w ód 
M. A zow sk iego  do D on b asu  —  oto n ie k tó re  z  w a ż n ie j­
szych  p ro je k tó w , k tó r e  ju ż  w k ró tc e  z n a jd ą  sw o je  u rz e ­
czy w is tn ien ie . R ea lizac ja  ty c h  p lan ó w  n ie  ty lk o  zm ien i 
o b ra z  g eo g ra ficzn y  tego  re jo n u , a le  p rzed e  w szystk im  
p rz y n ie s ie  p rz e m ia n ę  w  u k ła d z ie  s to su n k ó w  h y d ro lo ­
g icznych , co z ko le i w p ły n ie  bard zo  p ow ażn ie  na  b io ­
log ię  ty c h  m órz.





II. G N IA Z D O  O R L IK A  K R Z Y K L IW E G O  (A ą u ila  p o m a rin a  B reh m .) w  re jo n ie  jez . O strow iec , pow . C hoszczno
Fo t. L. C zern eck i
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E U G E N IU SZ  G A JO S (W rocław )

HISZPAŃSKIE BYDŁO BOJOWE I JEGO HODOWLA

W alk i tau ro m ach ii, d aw n ie j p o p u la rn e , dzisiaj odby­
w a ją  się w  k ilk u  za led w ie  k ra ja c h : w  H iszpan ii, P o r tu ­
galii, p o łudn iow o-zachodn ie j F ra n c j i,  M eksyku , k ra ja c h  
A m ery k i P o łu d n io w ej. P ro w ad z i s ię  je  g łów nie  n a  sp o ­
sób h iszp ań sk i ja k o  tzw . c o rr id a  de to ros. W w alk ach  
tych  u ży w an e  s ą  w y łączn ie  b y k i i to  ty lk o  jed n o razo ­
w o; m u szą  o n e  być zab ite  n a  a re n ie  lu b  poza n ią , j e ­
żeli m a ta d o r  n ie  d o k o n a  tego  w  p rzep isow ym  czasie. 
K onieczność jedno razow ego  u życ ia  zw ie rzą t w  15-m i- 
nu to w y ch  w a lk a c h  w y n ik a  iz tego , że b y k  m a ją c  dobrze 
ro zw in ię tą  pam ięć , w  czasie w a lk  p o w ta rz a n y c h  k ilk a ­
k ro tn e  szybko  uczy  s ię  o d n a jd y w ać  i tr a f ia ć  cz łow ie­
k a . B yk i ra z  ju ż  uży te  w  w alce , w  n a s tęp n y ch  słabo  
re a g u ją  n a  k a p ę  'i m u le tę , sz a rż u ją  n ie c h ę tn ie  i  racze j 
ty lk o  w ted y , gdy  m a ją  pew ność  dosięgn ięc ia  człow ieka. 
T ym  sam y m  s tw a rz a ją  n iebezp ieczeństw o  d la  lu d z i 
b io rący ch  czynny  u d z ia ł w  co rridz ie , a po n ad to  d a ją  
m ało  u ro zm aico n e  w a lk i.

C h a ra k te ry s ty c z n e  cechy  fizyczne toro de lidia  — 
n ied u ża  g łow a o sze ro k im  czole, ro g i m asy w n e , szy ja  
g ru b a  i  k ró tk a , w  okolicy  k łę b u  g a rb  m ięśn iow y  je ­
żący s ię  w  s ta n ie  p o d n iece n ia  zw ierzęcia , kończyny 
k ró tk ie  i so lidne, ogon c ien k i i d ługi. C h a ra k te ry s ty c z ­
ne cech y  p sy ch iczn e  b y d ła  bo jow ego  —  in s ty n k t w a l­
k i, sz a rżo w an ia  i  a ta k o w a n ia  w szy stk ich  p rzedm io tów  
zag raża jący ch  lu b  s tw a rz a ją c y c h  zagrożenie .

W o k re s ie  m iędzy  X V III w . p.n.e. do około X V II 
w iek u  now ej e ry , do ta u ro m a c h ii u żyw ano  dzik ich  
zw ierzą t, ży jąc y ch  n a  sw obodzie . D aw ało  to  m ożliw ość 
oszczędzania  pog łow ia  b y d ła  dom ow ego o raz  d o s ta r ­
czało d o d a tk o w y ch  em ocji zw iązanych  z ch w y tan ie m  
dz ik ich  zw ierzą t. Sposób  te n  w p raw d z ie  n ie  n a s tręcza ł 
k łopo tów  h o d o w lan y ch , m ia ł  je d n a k  tę  cechę u jem n ą , 
że u zy sk iw an y  m a te r ia ł  zw ie rzęcy  b y ł p rzy p ad k o w y , 
n iek ied y  zaw odzący  lu b  w rę c z  n ieo d p o w ied n i d la  c e ­
lów  a ren y . Z tego  te ż  w zg lęd u , a  ta k ż e  z pow odu  w y ­
cze rp y w an ia  s ię  re z e rw  d z ik o  ży jącego  b yd ła , około 
X V II w ie k u  zaczy n a ją  p o w staw ać  w  H iszpan ii hodo- 
w e b y d ła  p rzeznaczonego  do w a lk  co rridy . H odow le 
ta k ie  m ia ły  i  m a ją  n a  celu  g łów n ie  w ychów  zw ie rzą t 
p o s iad a jący ch  o d p o w ied n ie  cechy  bojow e, n a to m ia s t 
p ro d u k c ja  m le k a  i  m ięsa  czy też  s iła  robocza  m a w  ty m  
p rz y p a d k u  znaczen ie  ra cze j d ru g o rzęd n e . R ozw ojow i 
ta k ic h  hodow li b y d ła  w  H iszp an ii sp rzy ja ło  is tn ie n ie  
ro z leg ły ch  te re n ó w  p as tw isk o w y ch , z k tó ry c h  n a jb o ­
gatsze  z n a jd u ją  s ię  w  A n d a lu z ji, E s tra m a d u rz e  i  K a ­
s ty lii o ra z  z a in te re so w a n ie  ja k im  ta u ro m a c h ia  cieszy 
się u  m ieszkańców  teg o  k ra ju .

Je d n y m  z zasad n iczy ch  w ym ogów  hodow li b y d ła  d la  
c o rr id y  je s t  to , ab y  m ożliw ie  n a jm n ie j s ty k a ło  s ię  ono 
z ludźm i, by  h o d o w an e  by ło  w  s ta n ie  n a jb a rd z ie j zb li­
żonym  do  dzik iego  sposobu  życia. N ie w y k lu cza  to  
je d n a k  kon ieczności n ad zo ru  sp raw o w an eg o  p rzez  p a ­
ste rzy , hodow ców , le k a rz y  w e te ry n a r ii  (w ybór p a ­
stw isk , dow óz w ody , p o d a w a n ie  leków ), z ty m  je d ­
nak , że m u s i o n  b y ć  w y k o n a n y  w  sposób bard zo  d y ­
sk re tn y . U w aża  s ię  bow iem , że o sw o jen ie  b y d ła  z w i­
dok iem  człow ieka  m o że  s ię  o d b ić  u je m n ie  n a  w a l­
kach , k tó re  zw ie rzę ta  w  przyszłośc i p o p ro w ad zą  w  a re ­
nach .

H odow la  b y d ła  bo jow ego  w y m ag a  n iezw y k le  d ro ­
biazgow ego dobo ru  z w ie rz ą t zarodow ych . S to su jąc  b o ­

w iem  odpow iedn ią  se lek c ję  ro zp ło d n ik ó w  hodow cy 
p o tra f ią  w yhodow ać  zw ie rzę ta  o żąd an y ch  cechach  f i ­
zycznych d psych icznych . Z w ie rzę ta  ro zm n aża  się sp o ­
sobem  n a tu ra ln y m . S tosow an ie  sztucznego  u n a s ie n ­
n ian ia  n ie  je s t p ra k ty k o w a n e  z uw ag i n a  sp ec ja ln y  
c h a ra k te r  i ty p  hodow li.

W o k re s ie  w iosny  hodow cy d o k o n u ją  w y b o ru  zw ie ­
rz ą t zarodow ych , w y p ró b o w u ją  ic h  sposób  re a g o w a ­
n ia  n a  k a p ę  i  m u le tę . P o  dokonanej s e le k c ji zazw yczaj 
jed en  b y k  je s t  „p rzy d z ie lan y ” n a  40—50 k ró w . Pozo-

,,La C o rrid a  vue  des cou lisses” (zdjęcie pochodzi 
z k s iążk i P o p e lin  Cl., L a  C orrida v u e  des coulisses).

s taw ia  się je  n a  p a s tw isk u  p rzez  cały  ro k . M łode ro ­
dzą s ię  w  o k ra s ie  p rzy sz łe j w iosny  i  ja k  to je s t  w  zw y ­
czaju  d z ik ich  zw ierzą t, k ro w y  p rzed  p o rodem  o d d a la ją  
się  od s ta d a , p rzy p ro w ad za jąc  do n iego  ju ż  k ilk u d n io ­
w e po tom stw o.

C ie lę ta  — becerros — do k o ń ca  p ie rw szego  ro k u  
życia p o zo sta ją  z m a tk a m i n a  p a s tw isk u . N astępn ie  
zaś z o s ta ją  oddzie lone , o zn ak o w an e  cecham i w y p a la ­
nym i n a  skórze  u d a  o ra z  nac ięc iam i u szu  w ed łu g  sche­
m a tu  p rzy ję teg o  p rzez  d an ą  hodow lę. Z w ie rzę ta  d w u ­
le tn ie  s e le k c jo n u je  się z p rzeznaczen iem  do  hodow li, 
a re n y  lu b  do rzeźn i. W  w y n ik u  ta k ic h  se le k c ji byk i 
bo jaź liw e , bez  te m p e ra m e n tu  bo jow ego, są  k ie ro w an e  
bądź  n a  m ięso  bądź  też  do k a s tra c j i .  W  hodow li bydła  
bo jow ego w ażn ą  ro lę  s p e łn ia ją  odpow iedn io  tre so w an e  
w oły  —  cab estro s . P o stęp o w an ie  ta k ie  ja k  np . p rz e ­
pędzan ie , seg regow an ie , ro zd z ie lan ie  b yków  bojow ych  
do odpow iedn ich  pom ieszczeń  je s t  n iek ied y  tru d n e , 
bow iem  b y d ło  m a  s iln ie  ro zw in ię ty  zm ysł s ta d n y  i d la ­
tego  ty lk o  p rzeb y w an ie  w  m as ie  s tw a rz a  m u  poczu­
cie bezp ieczeństw a. P oszczególne sz tu k i oddzielone od 
s ta d a  c z u ją  s ię  zag rożone i  w te d y  a ta k u ją  k ażd y  p o ­
ru sz a ją c y  s ię  p rzedm io t. N a to m ia s t o toczen ie  pew ną  
liczbą  w o łó w  n a w e t b a rd zo  z d en e rw o w an y ch  byków  
d z ia ła  n a  n ie  u sp a k a ja ją c o .

B yczki p rzeznaczone  d la  co rr id y  łączy  s ię  w  o d ­
dzie lne  s tad a . Z w ie rzę ta  te  za leżn ie  od  w ie k u  m a ją  
odpow iedn ie  n azw y : (dw uletn ie — eral, trz y le tn ie  — 
u trero , c z te ro le tn ie  —  novillo , p ięc io le tn ie  — toro de 
lidia. B yk i c z te ro le tn ie  m ogą ju ż  być  uży w an e  do w a lk

32*
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0 m n ie jszy m  znaczen iu  tzw . nov illa d a s , np. p ro w ad zo ­
n y ch  p rz e z  p o c zą tk u jący ch  lu b  m n ie j zn a n y c h  m a ta ­
do ró w  w a lczący ch  z  n ie z u p e łn ie  d o jrz a ły m i z w ie rzę ­
tam i. B yk i p ięc io le tn ie  u w ażan e  s ą  za  d o jrza łe , d o s ta ­
teczn ie  w y ro śn ię te , p o s iad a jące  o d p o w ied n i zasób  siły
1 w y trz y m a ło śc i fizy czn e j, ta k , że  n a d a ją  s ię  do użycia  
w  fo rm a ln e j co rrid z ie . N a ogół u n ik a  s ię  z w ie rz ą t s t a r ­
szych, s ą  o n e  b o w iem  z b y t d u że  i  c iężk ie , n iech ę tn ie  
sz a rżu jące , p o s ia d a ją  ju ż  duży  zasób  d o św iadczen ia  
n ab y teg o  w  w a lk a c h  m ięd zy  zw ie rzę tam i, d la te g o  też  
są  o n e  zb y t g ro źn e  d la  m a ta d o ró w . N ie u ży w a  s ię  też  
z w ie rzą t zb y t m ło d y ch , gdyż n ie  są  o n e  d o s ta teczn ie  
siln e , n ie  m a ją  jeszcze  odpo w ied n ieg o  te m p e ra m e n tu  
bo jow ego  a n i też  w y trzy m a ło śc i fizyczne j tz n . cech  k o ­
n ieczn y ch  d la  p raw id ło w eg o  p ro w a d z e n ia  w a lk .

W  H iszp an ii is tn ie je  w ie le  o ś ro d k ó w  h o d o w lanych , 
k ażd y  z  Mich k u lty w u je  o k re ś lo n e  cechy  b y d ła , p rzy  
czym  u w a ż a  się, że  w a rto ś ć  b o jo w a  z w ie rz ą t za leży  od 
ra s y  i je j czystości, te re n ó w  p as tw isk o w y c h  itp . C eny  
b y d ła  u ży w an eg o  w  c o rr id z ie  s ą  n a  ogó ł w y so k ie , 
szczególn ie  zaś k ied y  pochodzi ono  z  ren o m o w an y ch  
hodow li. N iek tó re  b y k i szczegó ln ie  p ię k n e  d s z la c h e t­
ne , od w ażn e  i s i ln e  p rzesz ły  do h is to r i i  ta u ro m a c h ii 
i w sp o m in a  się je  n a  ró w n i ze s ły n n y m i m a ta d o ra m i.

P oza  b y k iem , w  co rrid z ie  u d z ia ł b io rą  ta k ż e  ko n ie

u ży w an e  p rz e z  p ik a d o ró w  oraz p rz e z  p e rso n e l te c h ­
n iczny  a re n .

W  c o rr id a  de to ros, m a tad o rzy  w a lczą  najczęśc ie j 
z p o zy c ji p iesze j z b y k am i. Is tn ie je  też  o d m ian a  te j 
w a lk i, w  k tó re j m a ta d o r  n a  k o n iu  —  cab a lłe ro  en  p la ­
ża — w y k o n u je  w sz y s tk ie  części w a lk i, an a log iczn ie  
ja k  w  p rz y p a d k u  p o p rzed n im . Do tego  ce lu  używ ane  
są  k o n ie  ra so w e , o d p ow iedn io  tre so w a n e , p rzy  czym  
m a ta d o rz y  poza  u m ie ję tn o śc ia m i w a lczen ia  z b y k am i 
m u sz ą  b y ć  d o sk o n a ły m i jeźdźcam i.

S p raw y  ta u ro m a c h ii s ą  b a rd zo  sk o m p lik o w an e , w y ­
m a g a ją  b o w iem : o d p o w iedn iego  m a te r ia łu  zw ierzęcego  
i te re n ó w  p as tw isk o w y ch , sp ec ja ln eg o  p e rso n e lu , a re n  
za p e w n ia ją c y c h  b ezp ieczeństw o  w idzów , a p a ra tu  a d ­
m in is tra c y jn e g o  za jm u ją c e g o  s ię  o rg an izo w an iem  w a lk , 
z a in te re so w a n ia  lu d n o śc i w id o w isk am i tego  ty p u , n ie  
m ów iąc  ju ż  o je d y n y m  w  śwdecie zaw odzie  m a tad o ra .

S po ry  n a  te m a t k o n ty n u o w a n ia  lu b  z a k azu  o rg a n i­
zo w an ia  ta u ro m a c h ii, a w  szczególności k rw a w y c h  
w a lk  c o rr id y , c ią g n ą  się n a  p rz e s trz e n i w iek ó w  i  o b ec ­
n ie  c iąg le  jeszcze  p o zo s ta ją  n ie ro z s trzy g n ię te . C o rrid a  
m a bow iem  za ró w n o  w ie lu  zw o lenn ików , ja k  też  p rz e ­
c iw n ik ó w , s ta n o w i je d n a k  n ie w ą tp liw ie  je d e n  z b a r ­
dzo c h a ra k te ry s ty c z n y c h  e lem en tó w  fo lk lo ru  h is z p a ń ­
skiego.

N A T A L IA  W A N D A  S K IN D E R  (W rocław )

SINICE— JAKO ORGANIZMY SYMBIOTYCZNE

S y m b io za  je s t fo rm ą  trw a łe g o  i k o rzy s tn eg o  w sp ó ł­
życ ia  dw óch  lu b  w ięce j o rg an izm ó w  n a leżący ch  do 
różnych  g a tu n k ó w . W p rz y ro d z ie  dość często  sp o ty ­
k a m y  się  z fo rm ą  tak ieg o  w spó łżyc ia , gdzie  jed n y m  
z k o m p o n en tó w  są  m ik ro sk o p o w e j w ie lk o śc i je d n o ­
k o m ó rk o w e  lu b  k o lo n ia ln e  g lony  c h a ra k te ry z u ją c e  
się  b ra k ie m  w y k sz ta łco n eg o  ją d ra , a  z u w a g i n a  z a ­
b a rw ie n ie  n azw an e  s in icam i C ya n o p h y ta . T en  n ie ­
liczn y  ty p  ro ś lin  o d zn acza  się w ie lk ą  ró żn o ro d n o śc ią

Ryc. 1. P o ra s ta n ie  i en d o fity zm : a — A n a b a en a  A zo l-  
lae w  liśc iu  p a p ro c i w o d n e j, b — O ncobyrsa  r ivu la r is  

o b ra s ta ją c a  g a łęz a tk ę

fo rm ; obok  w ie lu  g a tu n k ó w  m ik so tro ficzn y ch , o b e jm u ­
je  g a tu n k i a u to tro fic z n e  a sy m iłu ją c e  rów nocześn ie  
d w u tle n e k  w ę g la  i azo t a tm o sfe ry czn y . I  to  zapew ne  
p re d y s p o n u je  sin ice  do o d e g ra n ia  n iep o ś led n ie j ro li 
w  sym b iozie . Z re sz tą  n a w e t z eko log icznego  p u n k tu  
w id z e n ia  w y ró ż n ia m y  g ru p y  sin ic  sym b io tycznych  
obok  a e ro f iln y c h  i h y d ro f iln y c h . W łaśn ie  te  p ie rw sze , 
n a jm n ie j po zn an e , są  n iezw y k le  c iekaw e pod  w zg lę ­
dem  fiz jo lo g iczn y m , a lb o w iem  w sp ó łży jąc  z w ie lo m a  
g a tu n k a m i ro ś lin  i  zw ie rzą t, w y izo low ane  z n ich , są 
zd o ln e  do p ro w a d z e n ia  życia  sam odzie lnego .

F o rm a  sy m b io zy  s in ic  je s t  b a rd zo  ró ż n o ro d n a  i p o ­
s ia d a  sze reg  s tad ió w , począw szy  od p o ra s ta n ia , a  s k o ń ­
czyw szy  n a  sym biozie  w e w n ą trz k o m ó rk o w e j.

W  n a jp ro s ts z e j fo rm ie  sym biozy , czyli p o ra s ta n iu , 
s in ice  zazw ycza j w y k o rz y s tu ją  o rgan izm  k o m p o n en ta  
ja k o  pod łoże, n a  k tó ry m  ro sn ą . C zasem  ta k ie  p o ra s ta ­
n ie  m o że  sp o w o d o w ać  n a w e t zm iany  m orfo log iczne  
g o sp o d arza , j a k  n p . często  o b se rw o w an e  w y g ięc ie  n ic i 
C ladophora  a lp ina  (g a łęza tk i), n a  k tó ry c h  ży je  sin ica  
O n co b yrsa  r iv u la r is  (ryc. 1).

B a rd z ie j z łożoną fo rm ą  sym biozy  je s t  endofityzm , 
czy li w n ik a n ie  g lonu  do w e w n ą trz  g o spodarza . E ndo - 
f i ty c z n ą  sdnicą je s t  m . in . A n a b a en a  A zo lla e  (ryc. 2) 
ży ją c a  w e w n ą trz  liśc i p a p ro c i w o d n e j A zo llae  N ostoc  
sp h a er icu m , e g z y s tu ją c a  w  k o m o rach  p rzedychow ych  
n ie k tó ry c h  w ą tro b o w có w  n p . B lasia  czy P ellia , A n a ­
b aena  cyca d ea e  ży ją c a  w  p rz e s trz e n ia c h  m ięd zy k o m ó r­
k o w y ch  k o ry  p ie rw o tn e j p o n ad z ie m n y ch  b u lw e k  k o ­
rzen io w y ch  cy k asó w  czy w re szc ie  s in ice  ży jące  w  p rz e ­
w o d ach  ś luzow ych  n ie k tó ry c h  g a tu n k ó w  ro ś lin  k w ia ­
to w y ch  z ro d z a ju  G unnera .
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Je d n ą  z  n a jc iek aw szy ch  fo rm  życia  sin ic  sym bio- 
ty cznych  je s t  tzw . sy n cy jan o za , czyli fo rm a  sym biozy , 
w  k tó re j sin ice  s łu żą  swoiim gospodarzom  ro ś lin n y m
1 zw ierzęcym  ja k o  ch ro m ato fo ry . Tego ro d z a ju  sin ice  
sym b io tyczne  n azy w a  się, zgodnie  z n o m e n k la tu rą  
w p ro w ad zo n ą  p rzez  P a s c h e r a  (1929), cy jan e llam i. 
S y n ey jan o zę  m o żn a  podzielić  na  efctocyjanozę i endo - 
cyjanozę. W  p rz y p a d k u  ek to cy jan o zy  s in ic e -c y ja n e lle  
ży ją  n a  b ło n ie  lu b  w  g a la re c ie  o tacza jące j k o m ó rk ę  
gospodarza , podczas gdy  w  endocyjam ozie o s ie d la ją  się  
w e w n ą trz  k o m ó re k  gospodarza . T ak ie  cy ja n e lle  — 
ch ro m ato fo ry  sp o ty k a m y  izazwyczaj u  bezch lorofilo - 
w y ch  ro ś lin , ta k ic h  ja k  g rzy b y  n iższe, g lony , o k rzem k i, 
a  ta k ż e  i  u  n ie k tó ry c h  izw ierząt, np . o rzęsków , w i- 
ciow ców  zw ierzęcy ch  i  k o rzen ionóżek . I  t a k  n p . u  a m e ­
by  S p h en o d eria  ży je  sin ica  P au linella  chrom atophora  
(ryc. 2b), a  w  g ro szk o w a ty ch  w zd ęc iach  d ług ich  n ite k  
G eosiphon  p y r ifo rm e  ży je  sin ica  z ro d z a ju  N ostoc  (ryc.
2 a). W y ją tk ie m  tru d n y m  do  zro zu m ien ia  je s t  R ichelia  
in tra ce llu la ris  ży jąca  u  p o s ia d a ją c e j w ła sn e  ch rom a - 
to fo ry  o k rzem k i R hizoso len ia .

O sta tn io  S  k  u j a  (1948, 1950) w y ró żn ił now y ty p  r o ­
ślin  g iau k o fitó w  (G laucophyta ) , liczący  k ilk a n a śc ie  g a ­
tu n k ó w  ( S t a r m a c h  1966). T e  in te re su ją c e  b e z b a rw ­
ne jed n o k o m ó rk o w e  lu b  k o lo n ia ln e  o rg an izm y , bard zo  
podobne  do z ie len ic  z ro d z a ju  O ocystis  lu b  T etraspora , 
w e w n ą trz  sw oich  k o m ó re k  z a w ie ra ją  n ieb iesko -z ie łone  
ch ro m ato fo ry , k tó re , ja k  siię okaza ło , są  ty p o w y m i si­
n icam i, zd o ln y m i do sam odzie lnego  życia p oza  k o m ó r­
k ą  sw o jego  b ezb a rw n eg o  sy m b io n ta . P rz y k ła d e m  t a ­
k ie j fo rm y  w spó łżyc ia  m oże b y ć  p o sp o lity  w  m ule 
w ód s to jący ch  G laucocystis  n o s to ch in ea ru m  z  p ro ­
m ien iśc ie  u ło żo n y m i n ieb ie sk o -z ie lo n y m i cy jan e llam i 
(sin icam i) (ryc. 2c).

U w aża się , iż d z is ie jsze  fo rm y  g iau k o fitó w  p o w s ta ­
ły  albo  n a  'drodze stopn iow o  ro z w ija ją c e j s ię  sy m b io ­
zy (tak , ja k  po rosty ), a lbo  n a  d ro d ze  szczególnego 
z różn icow an ia  s ię  p ra s ta re g o , bo p rek am b ry jsk ieg o  
ty p u  C ya n o p h y ta  (S ta rm ac h  1966).

N a jb a rd z ie j p o z n a n ą  g ru p ą  s in ic  sy m b io tycznych  są  
s in ice  b ędące  k o m p o n e n ta m i po rostów . N ależą  tu  n a j ­
częściej s in ice  z ro d za jó w  G leocapsa, X a n th o ca p sa , R i-  
vu la r ia  i  N ostoc  w sp ó łży jące  z g rzy b am i w yższym i, 
g łów nie  z w o rk o w cam i A sco m yce te s , a  czasem  i z  po d - 
staw cizakam i B a sid io m yce tes . C a yn o p h y ta  p rz e p ro w a ­
d za jąc  fo to sy n tezę  o raz  a sy m ilac ję  azo tu  a tm osfe rycz­
nego, z a o p a tru ją  oba  k o m p o n en ty  p o ro s tó w  w  su b ­
s ta n c je  p o k arm o w e , w  za m ia n  za co s trz ę p k i g rzyba 
są  d la  sin ic  o ch ro n ą , a ta k ż e  d o s ta rcza ją  im  w ody 
i so li m in e ra ln y c h . Z ap ew n e  n ie  bez  znaczen ia  d la  
g rzybów  są  ró w n ież  su b s ta n c je  pozakom órkow e w y ­
dzie lane  p rzez  glony.

R easu m u jąc , m ożna pow iedzieć, iż p o d s taw ą  sy m ­
biozy s in ic  z in n y m i o rg an izm am i je s t  p rzy n a jm n ie j 
p rze jśc iow e czerpan ie  ko rzyści z w spó lno ty  p rz e m ia ­
ny  m a te r i i ,  w  k tó re j  p rocesy  a sy m ilac ji d w u tle n k u  
w ęg la  d azo tu  atm osferycznego  p rzep ro w ad za ją  sin ice. 
S t r a s  b u r g e r  sądz i, że  w  w iększości p rzy p ad k ó w  
genezą ta k ie j fo rm y  w spó łżycia  o rgan izm ów  je s t ich

Ryc. 2. S yncy janoza : a — G eosiphon  p y r ifo rm e , b —■ 
am eba S p h enoderia , c —  g la u k o fit G laucocystis  N os­

to ch in ea ru m  (wg B. F o t  t a )

o b u s tro n n e  pasoży tn ic tw o , p rzy  k tó ry m  w zajem n e  a t a ­
k o w an ie  s ię  i  o b rona  o b u  p a r tn e ró w  d o p ro w ad z iła  do 
pew nego  s ta n u  ró w n o w a g i k o rz y s tn e j d la  ob u  s tron . 
Np. u  p o ro s tó w  s in ic a  i  g rzyb , n ie  ty lk o  fizjo log iczn ie , 
lecz i  m orfo log iczn ie  s ta n o w ią  ra z e m  p ew n ą  całość. 
G rzyb  o p la ta  k o m ó rk ę  g lonu , a  n a w e t w n ik a  d o  je j 
w n ę trz a  za pom ocą h au sto rió w , d a ją c  je j so le  m in e ­
ra ln e  i  w odę. N a to m ias t s in ice  często  tr a c ą  zdolność 
do e fek tyw nego  ro zm n ażan ia  się 1 ży jąc  n a  ubogim  
podłożu  d o sta rcza ją  g rzybom  w ęg low odany , zw iązk i 
azo tow e, w ita m in y  1 in n e  p ro d u k ty  pozakom órkow e. 
W  te n  sposób C ya n o p h y ta  d a jąc  p o k a rm  sw o im  w sp ó ł­
p a r tn e ro m  zap ew n ia ją  sobie bezp ieczną  i  u s tab ilizo w a­
ną egzystencję .

JE R Z Y  J. L IP A  (Poznań)

JEZIORO BAJKAŁ

B ez w ą tp ie n ia  każd y  p rz y ro d n ik  m arzy  o zobacze­
n iu  B a jk a łu . N ic w  ty m  dziw nego , gdyż jez io ro  to  s t a ­
now i n iezw y k le  c iek aw y  o b iek t p rzy ro d n iczy . U czucie 
to  n ie  b y ło  obce i  m nie. M ogłem  je  szczęśliw ie  zaspo ­
koić dzięk i s ty p en d iu m  P o lsk ie j A k ad em ii N auk

i A k ad em ii N auk  Z SR R , k tó re  um ożliw iło  m i w  o k ­
re s ie  6 -m iesięcznego  p o b y tu  w  Z SR R  p rzeb y w an ie  
w  dn iach  23. III. do 10. IV. 1966 r .  w  I rk u c k u  oraz  
w  L im nolog icznych  In s ty tu ta c h  w  L is tw ian ce  i B ol- 
szich  K o tach  nad  B a jk a łe m  (ryc. 1).
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Jez io r am ery k ań sk ich . P o ró w n an ie  o b ję to śc i w ody 
k i’k u  je z io r w idzim y  w  tab e li 1. W  ta k  o lb rzy m ią  ilość 
w ody  z a o p a tru je  B a jk a ł 540 rzek  i s tru m y k ó w , k tó re

T a b e l a  1
Objętość, powierzchnia i głębokość Bajkału 

w porównaniu z innymi zbiornikami

W n ętrze  M uzeum  B a jk a lsk ie g o  In s ty tu tu  L im no log icz­
nego A N Z S R R  w  L is tw ia n c e  n a d  B a jk a łe m

M arzen ia  p rzy ro d n ik ó w  są u z a sad n io n e  tym , że n ie  
m a n a  św iecie  jez io ra , k tó re  c ieszy łoby  się  ta k  o g ro m ­
n ą  s ła w ą  co B a jk a ł. J e s t  ono  bow iem  n ie  ty lk o  n a j ­
s ta rsz y m  i n a jg łęb szy m  jez io rem , a le  ta k ż e  u n ik a ln y m  
p rzy ro d n iczy m  b io topem . Jeg o  n iezw y k le  czy sta  w o d a  
k o lo ru  a k w a m a ry n y  o raz  b a jk o w y  w y g lą d  b rzegów  
w y w ie ra  n ie z a ta r te  w ra ż e n ie  p ię k n a , k tó re  tru d n o  o p i­
sać. D la n a s  P o lak ó w  B a jk a ł w iąże  się z n azw isk iem  
B e n e d y k ta  D y b o w s k i e g o ,  jed n eg o  z n a jw y b it­
n ie jszy ch  b ad aczy  tego  s a n k tu a r iu m  p rz y ro d y . Z esłan y  
na  S y b e rię  p rzez  w ład ze  R o sji c a rsk ie j, D ybow sk i 
b a d a ł p rz y ro d ę  B a jk a łu  w  la ta c h  1868, 1870 i 1876. 
Jeg o  o lb rzy m i w k ła d  w  p o zn an ie  B a jk a łu  om ów im y 
później.

Jez io ro  B a jk a ł leży  n a  pó łn o cn o -zach o d n ie j g ra n ic y  
A z ji Ś ro d k o w ej. Z e  w sz y s tk ic h  s tro n  o toczone je s t  
gó ram i. Z pó łnocy  p rzez  P ó łn o c n o -B a jk a lsk i łań cu ch , 
na  p o łu d n iu  i  p o łu d n io w y m -w sch o d z ie  p rz e z  W schod ­
n ie  S a ja n y  (m ak sy m a ln a  w y so k o ść  3491 m ) i  ich  o d ­
g a łęz ien ie  C h a m a r-D a b a n  (m a k sy m a ln a  w ysokość  
2400 m ). W zdłuż zachodn iego  b rz e g u  do je z io ra  z b li­
ż a ją  się podnóża  ła ń cu c h ó w  P rim o rsk ie g o  i  B a jk a l-  
sikiego. W zdłuż  w sch o d n ieg o  b rz e g u  ro z c ią g a ją  s ię  ł a ń ­
cuchy  U ła n -B u rg a sy , Ik a ts k i  i B a rg u z in sk ij.

P o w ie rz c h n ia  B a jk a łu  s ta w ia  go n a  s ió d m y m  
m ie jscu  w  św iecie  po  M orzu  K asp ijsk im , A ra lsk im , 
o ra z  je z io ra c h  a m e ry k a ń sk ic h  H u ro n , M ich ig an  i  W yż­
szym  o ra z  a f ry k a ń sk im  W ik to ria . N a to m ia s t je s t  ono 
n a jg łę b sz y m  w  św iecie  je z io re m  (1620 m ) i zb liża  s ię  do 
n iego  je d y n ie  jez io ro  T a n g a n ik a  (1470 m ). D zięki te j 
og ro m n e j g łębokości i  dużej p o w ie rzch n i B a jk a ł je s t  
n a jw ię k sz y m  w  św iecie  z b io rn ik ie m  słodk o w o d n y m , 
gdyż ob ję to ść  m a sy  w o d n e j w y n o s i 23 000 k m 3.

O gólną  c h a ra k te ry s ty k ę  B a jk a łu  d a je  poniższe ze ­
s ta w ie n ie :

W ysokość n ad  poziom  P a c y fik u  455,6 m
D ługość 636 k m
M a k sy m a ln a  szerokość  79,4 k m
M in im a ln a  szerokość  25 k m
Ś re d n ia  szerokość  47,8 k m
P o w ie rz c h n ia  31500 k m 2
D ługość lin ii  b rzeg o w ej (bez w ysp) 2000 k m
D ługość lin ii  b rzeg o w ej w y sp  139,2 k m
M a k sy m a ln a  g łębokość  1620 m
Ś re d n ia  g łębokość  740 m
O bję to ść  w ody  23 000 k m 3

A oto k ilk a  p o ró w n ań . P o w ie rz c h n ia  B a jk a łu  ró w n a  
je s t  w  p rz y b liż e n iu  ta k im  p a ń s tw o m  ja k  B elg ia  lu b  
H o lan d ia . Z ag łęb ien ie  B a jk a lsk ie  m oże pom ieścić  
w szy stk ie  w ody  M orza B a łty ck ieg o  lu b  p ię c iu  W ie lk ich

ta
r  Zbiornik Objętość 

w km3
Powierzchnia 

w km 2
Maksymalna 

głębokość 
w m

M orze Czarne 537 000 423 000 245
M orze K aspijskie 77 000 436 000 770
Jezioro Bajkał 23 000 31 500 1 620
Morze Bałtyckie i 21 700 385 000 459
Jezioro Tanganika j  12 700 32 900 1 435
Jezioro Wyższe 1 11 600 82 400 308
Jezioro W iktoria 2 700 68 000 79

w p a d a ją  do n iego . N a to m ias t z B a jk a łu  w y p ły w a  ty lk o  
je d n a  rz e k a , s ły n n a  A n g a ra , k tó ra  roczn ie  unosi 
około  60 k m 3 w ody . Z ob liczeń  h y d ro logów  w y n ik a , że 
gd y b y  z a m k n ą ć  w sz y s tk ie  d o p ły w y  B a jk a łu  i  pozw olić 
w y c iek ać  A n garze , to  c a łk o w ite  oszuszen ie  B a jk a łu  n a ­
s tą p iło b y  dop iero  po 440 la ta ch .

Z u w a g i n a  og rom ną m asę  w o d y  w y p ro w ad zo n ą  
w  b a rd z o  ró w n o m ie rn y  sposób  (bez fa li pow odziow ej), 
A n g a ra  s ta n o w i n iezw y k le  p rz y d a tn ą  rz e k ę  d la  b u ­
dow y h y d ro e le k tro w n i, gdyż w  c iąg u  ro k u  m ożna 
u zy sk ać  60 m ilia rd ó w  k w h  en e rg ii e lek try czn e j. 
O becn ie  p ra c u ją  ju ż  h y d ro e le k tro w n ie  w  I rk u c k u , 
B ra ts k u , a  b u d u je  się noiwe w  Illdm sku  i in n y c h  m ie j­
scach . W  w y n ik u  teg o  B a jk a ł s ta ł  s ię  g igan tycznym  
zb io rn ik iem  w o d n y m  zasila jący m  k a sk a d ę  e lek tro w n i 
n a  A ngarze .

HISTORIA BAJKAŁU

W ed łu g  d an y ch  paleo n to lo g iczn y ch  i geologicznych 
fo rm o w an ie  k o tl in y  B a jk a łu  zaczęło s ię  p rzy  k o ń cu  
pa leo zo ik u , t j .  oko ło  20—25 m ilio n ó w  la t  tem u . 
Je d n a k ż e  d o p ie ro  w  e rze  mezozodoznej zaczęło  się 
tw o rzen ie  obecnego  re lie fu  B a jk a łu . I s tn ie je  sze reg  p o ­
g ląd ó w  n a  tw o rzen ie  się  obecnego  B a jk a łu . R ozbież­
ności w  p o g ląd ac h  są  izw iązane z o lb rzy m im i ro zm ia ­
ra m i B a jk a łu , w  zw iązk u  z czym  poszczególne jego  
części m o g ły  p o w sta w a ć  w  ró żn y ch  ep o k ach  geolo­
gicznych . O s ta tn ie  b a d a n ia  w y k aza ły , że B a jk a lsk ie  
z a p a d lin y  (dw ie lu b  trzy ) o dość znacznych  ro z m ia ­
ra c h  i  g łęb o k o śc iach  zaczęły  się fo rm o w ać  w  połow ie 
trz ec io rzęd u , a ich  z a p a d a n ie  n as tęp o w ało  w  okres ie  
całego  n eogenu , a szczegó ln ie  in te n sy w n ie  n a  p rze ło ­
m ie  trz e c io -  i  czw arto rzęd u . W  zasadz ie  zachodzi ono 
ta k ż e  i obecn ie , czego dow odem  są  b a rd zo  częste  t r z ę ­
s ie n ia  z iem i w  ty m  re jo n ie . Podczas trz ę s ie n ia  z iem i, 
k tó r e  m ia ło  m ie js c e  w  s ty czn iu  1862 ro k u , część b rzeg u  
o p o w ie rzch n i 200 k m 2 sk ry ło  się  pod  w o d ą  tw orząc  
za le w  B a jk a łu , tzw . P ro w a ł.

W  k o ń c u  trz ec io rzęd u  i  n a  p o czą tk u  c zw arto rzęd u  
izo lo w an e  od  s ieb ie  k o tl in y  zaczę ły  s ię  ze so b ą  łączyć. 
T ę n ie je d n o ro d n o ść  poch o d zen ia  B a jk a łu  do b rze  w id ać  
n a  p rz e k ro ju  zb io rn ik a , gdyż sk ła d a  s ię  o n  z dw óch  
p ły tk ic h  bocznych  zb io rn ik ó w  i g łębokiego  środkow ego.

W re jo n ie  B a jk a łu  k lim a t je s t  ty p o w o  k o n ty n e n ­
ta ln y . Z im a je s t  d ługa , m ro ź n a  i  su c h a ; la to  n a to m ia s t
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je s t k ró tk ie  i  u p a ln e , ze znacznym i o p ad am i. N a jch ło d ­
n ie jszym  m iesiącem  je s t  styczeń  ze ś red n ią  te m p e ra ­
tu r ą  od — 17 d o  — 25°C, a m in im a ln ą  te m p e ra tu rą  od 
— 37 do  — 40°C. W  re jo n a c h  n ieco  o d d a lonych  od B a j­
k a łu  te m p e ra tu ra  sp a d a  do — 50°C. N a jc iep le jszym  
m iesiącem  je s t  n a to m ia s t s ie rp ień  ze ś red n ią  te m p e ­
ra tu rą  +  13 do +  14°C, a  m a k sy m a ln ą  do 20°C (w  b a r ­
dzo c iep łe  d n i do 30°C). B a jk a ł łagodzi k lim a t pobrzeża, 
z im ą je s t  tu ta j  o  5— 7°C c iep le j a la tem  ch łodn ie j niż 
w  są s ied n ich  re jo n ach .

N iebo je s t  tu ta j  b a rd zo  czyste  a  liczbą słonecznych  
dn i r e jo n  B a jk a łu  p rzew yższa  s ły n n e  u zd ro w isk a  K ry ­
m u, a n a w e t N iceę n ad  M orzem  Ś ródziem nym . R oczna 
śred n ia  ilo ść  opadów  w  re jo n ie  B a jk a łu  w ynosi 
300— 400 m m ; p rzy  czym  n a  o k res z im y  w y p a d a  ty lko  
30— 35 m m , a  n a  la to  800—1200 m m . G rubość  p o k ry w y  
śnieżinej w y n o si od 15— 20 cm  do  130— 140 cm . Sizczyty 
gór po łożonych  w zd łuż  B a jk a łu  p o k ry te  są w iecznym  
śniegiem .

R ejo n  B a jk a łu  tw o rzy  ja k b y  w y sp ę  w  bezm iern e j 
sy b e ry jsk ie j ta jd z e . T y lko  szczy ty  s ą  nag ie , n a to m ia s t 
niższe p o k ry te  s ą  lasam i.

P on iżej s t re fy  n ag ich  sk a ł ro ś n ie  g łów nie B etu la  
mid.dend.orfi T ra u t e t M ay, P in u s  pu m ila  L , V accin - 
n iu m  spp., L e d u m  p a lu s tra e  L . o raz  m ch y  i  porosty . 
W in n y ch  re jo n a c h  sp o ty k am y  h a r ix  dahurica  (Turcz.) 
sp o ty k an ą  do w ysokości 1200— 1500 m . W  g ó rsk ie j t a j ­
dze B a jk a łu  d o m in u je  L . dahurica  (Turcz.), L. s ib i-  
rica  (L.), P in u s  s ilv e s tr is  L ., P. sib irica  (R upr.), A b ies  
sib irica  L db ., P icea obova ta  L db . z p rzy m ieszk am i B e ­
tu la  verrucosa  E hrb ., B. p u b escen s  E hrb ., P o p u lu s ter-  
m u la  L ., R h o d o d en d ro n  d a h u r icu m  L., L onicera  spp ., 
P yru s  spp . i in n y ch . Z ro ś lin  k w ia to w y ch  b a rd zo  posp o ­
lite  są  B erg en ia  crassifo lia  L., L iliu m  te n u ifo liu m  
Eiisch., A tra g a g en a  sib irica  L . i inne .

DOPŁYWY ORAZ TEMPERATURA I SKŁAD CHEMICZNY 
WODY

Do B a jk a łu  w p a d a  p rzesz ło  500 rz e k  i  s tru m y k ó w  
niosąc w o d ę  z p o w ie rzch n i 540 000 k m 2. Do g łów nych  
rz e k  z a s ila ją c y c h  B a jk a ł n a leż ą : S elenga, G ó rn a  A n ­
g a ra , K ich e ra , B arg u z in , T u rk a  i  S n ieżn a ja . N a p rz y ­
k ła d  S e lenga  p ły n ąca  z  M ongolii m a  d ługość 1591 km . 
W szystk ie  rz e k i d o s ta rc z a ją  do B a jk a łu  60 k m 3 w ody 
rocznie. N a to m ia st w szy stk ie  w ody , z  w y ją tk ie m  
9 b n !, k tó re  p a ru ją ,  w y p ro w a d z a  z B a jk a łu  A ngara . 
U u jśc ia  m a  o n a  szerokość  przesz ło  1 km  i  po  1853 km  
w p ad a  do Je n ise ju , k tó reg o  p o łow a w ody  pochodzi 
z A ngary . A n g a ra  w p a d a  do J e n is e ju  o 365 m  n iże j 
w  s to su n k u  d o  sw o ich  źródeł.

Poziom  w o d y  iw B a jk a le  je s t  w zg lęd n ie  sta ły , gdyż 
w  ciągu  ro k u  zm ien ia  isię o 60— 80 om, a  w  la ta c h  o b ­
fity ch  o p ad ó w  o 120— 140 cm. Ś re d n i ro czn y  poziom  
w ody w  B a jk a le  w y n o s i 455,6 m . N ajw yższy  poziom  
457,14 m  zano tow ano  w  1869 ra k u , a  n a jn iższy  
454,92 m  w  1904 r .

N a ru c h y  w o d y  d u ży  w p ły w  w y w ie ra ją  w ia try . Ich  
szybkość s ięg a  często 30— 40 m /sek,' a w ięc  są  to p ra w ­

dziw e h u rag an y . O lb rzym ie  fa le  zn iszczy ły  w  1961 ro k u  
d rogę z I rk u c k a  do L is tw ian k i.

T e m p e ra tu ra  w ody  w  różnych  częściach B a jk a łu  
w y k azu je  znaczne różn ice. W za lew ach  s ięg a  n a w e t 
26°C, a n a  o tw a rty m  B a jk a le  w oda m a  ty lk o  14 do 
16° w  c iep łe  la ta  lu b  12—13°C w  ch łodne. Z im ą te m p e ­
ra tu r a  p o w ierzchn iow ej w a rs tw y  w o d y  od 0 do  50 m 
g łębokości sp ad a  do 0°C. N a to m ias t od g łębokości 
100 m  i  n iże j w oda m a  s ta łą  te m p e ra tu rę  +  3°C. T ak i 
ro zk ład  te m p e ra tu r  m a  duży w p ły w  n a  p ionow e ro z ­
m ieszczenie  p la n k to n u  i zw iązanych  z n im  o rg an iz ­
m ów , n p . ry b .

W odne m asy  jeziiora o g rz e w a ją  s ię  do g łębokości 
200—250 m  i d z ia ła ją  ja k  o lb rzym i p o jem n ik  ciepła. 
W sk u tek  tego  chociaż sy b e ry jsk ie  zim y są b ard zo  s u ­
ro w e  ta f la  w ody B a jk a łu  d ługo  n ie  izam arza. Po  o k re ­
sie  d łu g o trw a ły ch  sz to rm ó w  (od w rz e śn ia  do styczn ia), 
B a jk a ł p o k ry w a  s ię  lo d em  dop iero  w  końcu  styczn ia , 
p rzew ażn ie  27 lu b  29. G rubość  lo d u  w ynosi od 70 do 
100 cm . W  o k res ie  zim y jez io ro  s łu ży  ja k o  o lb rzy m ia  
n a tu ra ln a  a u to s tra d a , p o  k tó re j jeżd żą  .naw et duże 
sam ochody c iężarow e. R ów nież  a u to r  a r ty k u łu  (nie 
bez s tra ch u ) jeździł po  jez io rze  sam o ch o d em  c iężaro ­
w ym  G az 61. Lód z n ik a  z B a jk a łu  d o p ie ro  w  m iesiącu  
m aju .

W oda B a jk a łu  je s t  bardzo  uboga w  sk ła d n ik i m i­
n e ra ln e . S u ch e  pozosta ło śc i po  w y p a ro w a n iu  1 l i tr a  
w ody n ie  p rz e k ra c z a ją  95 m g  w  części p o w ie rzch n io ­
w ej i  100 m g  w  części g łęb inow ej. C hem iczny  sk ład  
w ody je s t  je d n a k o w y  n a  ró żn y ch  g łębokościach  i  zm ie­
n ia  s ię  ty lk o  w  w a rs tw ie  1 m  n ad  d n em . Z aw arto ść  
poszczególnych  p ie rw ia s tk ó w  w y k azu je  różn ice  .zwią­
zan e  np . iz ok rzem k o w y m i la tam i, gdy  w sk u te k  ro z ­
m nożen ia  s ię  o k rzem ek  zw iększa się  zaw arto ść  k rz e ­
m ionka.

W ody B a jk a łu  są  bardzo  b o g a te  w  tlen . W w a r ­
s tw ach  pow ierzchn iow ych  jeg o  ilość w ynosi od  100 
do 120°/o, a  w  w a rs tw a c h  g łęb inow ych  n ie  sp a d a  po ­
n iżej 75— 80%. W sk u tek  in ten sy w n eg o  rozpuszczan ia  
w ęg lan ó w  g łęb inow e w a rs tw y  z a w ie ra ją  k w as  w ę g lo ­
w y, a  w  re z u lta c ie  tego n a  d n ie  je s t  b ard zo  m a ło  w ę ­
g lanów . O dczyn w o d y  zm ien ia  s ię  ró w n o leg le  do 
zm ian  zaw arto śc i tlen u . P rz y  dużym  u tle n ie n iu  p H  w y ­
nosi 8,4— 8,6; a  p rzy  jego  b ra k u  i  w zrośc ie  z aw arto śc i 
COa sp a d a  do 7. R oczne zm iany  pH  w y n o szą  od  7,6 do 
8,6 w  p o w ierzch n io w ej w a rs tw ie  i 7,1 do 7,2 n a  g łę ­
bokości 1000—1200 m.

N iezw yk ła  czystość w ody  B a jk a łu  s ta w ia  go n a  
d ru g im  m ie jscu  w  św iecie  pod w zg lęd em  .p rze jrzy ­
stości jego  toni:

M orze S argassow e 
Jez io ro  B a jk a ł 
M orze A ra lsk ie  
M orze B a łty ck ie  
Jez io ro  Ł adoga 
Jez io ro  Ilm ień

C zystość w ody sp raw ia , że g ru b o ść  osadów  dennych  
w z ra s ta  ty lk o  o 4,1 cm  n a  1000 la t, podczas gdy  p rzy  
u jśc iu  rzek  o 4,5 m  n a  1000 la t.

66 5 m 
40 ‘ „ 
25 „
15 „

8 „ 
0,5 „
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ST A N ISŁ A W  K A C Z M A R E K  (K oszalin)

PRÓBY AKLIMATYZACJI BIEDRONEK

W m ia rę  ro z w o ju  ro ln ic tw a  i s ad o w n ic tw a  co raz  
częściej i  w  w ie lk ic h  ilo śc iach  p o ja w ia ły  s ię  szkod liw e 
ow ady , k tó re  n iszczy ły  cz ło w iek o w i jego  p ra c ę  i p lony . 
Rów inocześnie je d n a k  lu d z ie  d o strzeg a li, że o w ad y  te  
m a ją  sw ych  w ro g ó w  n a tu ra ln y c h , ta k ic h  ja k  ssaka, 
p ta k i, p a ją k i , o w ad y  paso ży tn icze  i  d rap ieżn e  o raz  
w ie le  -innych. D zia ła lność  ty c h  p aso ży tn iczy ch  z w ie rzą t 
w y k o rz y s ta li do  sw o ich  ce ló w  n a z y w a ją c  te  m etody  
b io log icznym i m e to d a m i z w a lczan ia  szk o d liw y ch  o w a ­
dów . W  z w ią z k u  z  ty m  z ro d z iła  się m y ś l o toczen ia  
o ch ro n ą  o rg an izm ó w  poży teczn y ch , s tw o rz e n ia  im  k o ­
rz y s tn y c h  w a ru n k ó w  d la  ro zw o ju , p ro w a d z e n ia  sz tu cz ­
n e j ho d o w li n ie k tó ry c h  p a so ży tó w  w  p ra c o w n ia c h , by  
je  rozm nożyć i  w y p u śc ić  w  m o m en c ie  p o ja w u  szk o d ­
n ik a . O prócz  tego  w y su n ię to  m y ś l in t ro d u k c j i  i  a k l i ­
m a ty z a c ji p o ży tecznych  o rg an izm ó w  na n o w y ch  t e r e ­
nach .

N a sk u te k  s iln eg o  ro z w o ju  h a n d lu  m ięd z y n a ro d o ­
w ego w  X IX  w ie k u  z  tr a n s p o r ta m i m o rsk im i p rz e d o ­
s ta w a ły  s ię  p e w n e  g a tu n k i szk o d liw e  z  je d n eg o  k o n ­
ty n e n tu  n a  in n y , n a  k tó ry m  d o ty ch cz as  n ie  w y s tę p o ­
w ały . T a k i n o w o  zaw leczony  sz k o d n ik , o  ile  z a a k l i­
m a ty z u je  się , s t a je  isię z  r e g u ły  k lę s k ą  d la  u p ra w , n a  
k tó ry c h  ż e ru je , a  to  d la teg o , że  w  now ym  śro d o w isk u  
n ie  z n a jd u je  on  na jczęśc ie j ty c h  d ra p ie ż n ik ó w  i p a ­
soży tów , k tó r e  w  d aw n e j je g o  o jczyźn ie  h am o w a ły  
jeg o  ro zw ó j. Do k la sy czn eg o  p rz y k ła d u  w  ty m  z a ­
k re s ie  n a le ż y  zaw leczen ie  z sa d z o n k a m i cy tru so w y m i 
z A u s tra li i  do K a lifo rn ii w  r .  1869 b ia łe g o  cze rw ca  
a u s tra li js k ie g o  Ice rya  p u rch a s i  Maisk. T am  się on  za ­
ak lim a ty zo w a ł i p o  k i lk u  la ta c h  o k aza ł s ię  g roźnym  
szk o d n ik iem  d rz e w  cy tru so w y ch .

W  r .  1888—89 A . K o e b e l e  sp ro w a d z ił z A u s tra lii  
do K a lifo rn ii 129 o so b n ik ó w  d ra p ie ż n y c h  b ie d ro n e k  
g a tu n k u  R oda lia  card in a lis  M uls. do w a lk i z  c z e rw ­
cem  Ice rya  p u rch a s i M ask . P o  ro k u  11 000 o sobn ików

R yc. 1. B ie d ro n k a  R o d a lia  ca rd in a lis  M uls.) w g  S o łty sa  
i je j la rw a

R. card in a lis  M u ls . ro ze s łan o  do  208 sad ó w  k a l i fo rn i j­
sk ich . W k ró tce  b ie d ro n k a  ta  z a a k lim a ty zo w a ła  się, 
a po  4 la ta c h  Ic e ry a  p u rch a s i  M ask . p rz e s ta ł  być 
g ro źn y m  szk o d n ik iem  sad ó w .

B ia ły  czerw iec  a u s t ra l i js k i  z a w ę d ro w a ł do w ie lu  
in n y c h  k ra jó w  A m e ry k i P ó łn o cn e j, Aizji i  E u ro p y  p o ­
łu d n io w e j, a  w  ś lad  za n im  sp ro w ad zo n o  n a ty c h m ia s t 
b ie d ro n k ę  R . ca rd in a lis  M uls. W szędzie  re z u l ta ty  a k l i ­
m a ty z a c ji b y ły  pom yślne . G dy  w  r. 1927 zaw leczono

I. p u rch a s i M ask . z P a le s ty n y  do G ru z ji i  chem iczna 
w a lk a  n ie  p rzy n io s ła  w y n ik ó w , p rzy w iez io n o  z E g ip tu  
(1931) n a tu ra ln e g o  jego  w ro g a  R. card ina lis  M uls. Roz-

R yc. 2. F ra g m e n t k o lo n ii b ia łeg o  cze rw ca  a u s t ra li js k ie ­
go (Icerya  p u rch a si M ask.) w g  S o łtysa

m nożono ją  w  L a b o ra to r iu m  W szechzw iązkow ego I n ­
s ty tu tu  O ch ro n y  R oślin  w  L en in g ra d z ie  w  sp e c ja ln y m  
in s e k to r iu m  i w  lip c u  1932 r .  w ypuszczono  do sadów . 
M iesiąc  późn ie j b ie d ro n k a  ta  oczyściła sa d y  ze sz k o d ­
n ików .

W  o s ta tn ic h  czasach  n a  p o łu d n iu  Z SR R  z a a k lim a ­
ty zo w an o  in n ą  b ie d ro n k ę  L in d o ru s  lo p h a n th a e  B laisd . 
W ce lu  zw a lczan ia  czerw ców  w y s tę p u ją c y c h  n a  p a l­
m ach  i m a n d a ry n k a c h . W  r . 1947 z je d n e j p a ry  tego 
g a tu n k u  p rz y s ła n e j z  W łoch po 3 m ie s iącach  w y h o d o ­
w an o  k ilk a  ty s ięcy  chrząszczy . B ie d ro n k a  ta  p rz y s to ­
sow ała  s ię  do k lim a tu , ro z m n a ż a ła  się  p rzez  cały  rok , 
d a ją c  4— 6 poko leń . P rzy p u szcza  s ię , że ch rząszcze  te  
z n a jd ą  sz e ro k ie  zas to so w an ie  w  zw alczan iu  czerw ców  
w  p o łu d n io w y ch  k r a ja c h  E uropy .

In n a  b ie d ro n k a  C ryp to la em u s  m o n tro u z ie r i M uls. 
z aak lim a ty zo w a ła  s ię  w e  F ra n c ji.  P rzy w iez io n o  ją

R yc. 3. S am iec  cze rw ca  Ic e rya  p u rch a si M ask. (wg 
Im m sona , S zw anw icz  1956)

z K a iru  do Z SR R  w  1933 r., a  w io sn ą  następ n eg o  
ro k u  po ro zm n o żen iu  w ypuszczono  w  ró żn e  
p u n k ty  A b ch az ji, w sch o d n ie j G ru z ji i n a  K ry m . 
W e w sz y s tk ic h  m ie jscach , gdzie  stw ierd zo n o  je j 
obecność, o p ró cz  su c h y c h  re jo n ó w  A ze jb e rd żan u , b ie ­
d ro n k a  ta  zn iszczy ła  90— 100% czerw ców  P seudococ-
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cus gahan i G reen , P . m a r it im u s  E hrh . i P . c itr i 
Risso.

J  o c h  a n t o . w  (1960) p o d a je , że w  r .  1927 w  r e ­
jo n ie  L os A ngeles la b o ra to r ia  rozm noży ły  i  w y k o rzy ­
sta ły  do w a lk i iz czerw cam i w  sad ach  n a  obszarze  
4 775 ak ró w  około  4 m in  egzem p la rzy  te j b ied ro n k i.

Ryc. 4. S am ica  w ełn o w ca  ow ocow ca (P seudococcus  
m a r itim u s  E hrh .) w g  W ł. W ęgorek  1966

W r. 1928 w  K a lifo rn ii p raco w a ło  13 in s ty tu tó w , k tó re  
w y h odow ały  da lsze  40 m in  ty c h  chrząszczy . K oszty  
hodow li w y n o siły  125 ty s . do la rów . W  r .  1930 n a  H a ­
w a ja c h  rozm nożono  w  la b o ra to r iu m  84 140 osobników  
S c y m n u s  sp . i  w ypuszczono  n a  p la n ta c je  ro ś lin  cu ­
k ro w y ch  do w a lk i z  T r io n y m u s  sacchari C kll.

E n tom ofag i a k lim a ty z u ją  się w  ty c h  w szy stk ich  k r a ­
jach , w  k tó ry ch  zadom ow ił s ię  żyw icie l, d z ięk i czem u

m ogą w y stęp o w ać  w  jego  s ied liskach  i w  w iększości 
m ikrosiiedlisk.

U  nas w  .k ra ju  n iew ie le  zrob iono  w  k ie ru n k u  o p ra ­
cow an ia  m etod  h o d o w li m ie jscow ych  ow adów  d r a ­
p ieżnych , ty m  b a rd z ie j je ś li chodzi o b ied ro n k i, w ca le  
też n ie  p row adzono  p ró b  ak lim a ty z a c ji d rap ieżn y ch  
b ied ro n ek  pochodzących  z in n y ch  k o n ty n en tó w . Być

Ryc. 5. W ełnow iec cy tru so w y  (P lanococcus c itr i Risso.). 
w g W ł. W ęgorek  1966

m oże, iż  n a  p rzeszkodzie  sitoi n ied o s ta teczn a  znajom ość 
n iek tó ry ch  z jaw isk  w  życiu b ied ro n ek . W sk u tek  tego 
n ie  w iem y  do sta teczn ie  ja k  z n im i postępow ać . P ra c e  
w  ty m  k ie ru n k u  s ą  je d n a k  ize w szech  m ia r  po trzebne .

A N D R Z E J M A R K S (W arszaw a)

POTW IERDZENIE HIPOTEZY „ WIELKIEGO WYBUCHU” ?!

Je d n y m  iz n a jb a rd z ie j f ra p u ją c y c h  zag ad n ień  a s tro ­
nom ii je s t  u d z ie len ie  odpow iedz i na  p y tan ie , czy 
i k iedy  ibył począ tek  w szech św ia ta  i ja k  p rzeb ieg a  jego  
ew olucja .

J e s t  to  je d n a k  je d e n  z  n a jtru d n ie js z y c h  p ro b lem ó w  
n ie  ty lk o  astro n o m iczn y ch , a le  w  ogóle nau k o w y ch , 
p rzy  czym  częściow o w y k ra c z a  on poza z a k re s  b ad ań  
p rzy ro d n iczy ch , a w k ra c z a  w  dziedz inę  filozofii. N ie­
m n ie j je d n a k  n ie  oznacza to , że o b se rw ac ja  je s t  tu ta j 
ca łkow ic ie  b e z ra d n a  i  że a  p r io r i  ro zw ażan ia  n a  ten  
te m a t inależy p o zostaw ić  w y łą c z n ie  filozofom .

O czyw iście, n a tu r a ln ą  k o le ją  rzeczy  n a jp ie rw  s ta r a ­
liśm y  się znaleźć o dpow iedź  n a  p y ta n ie  ja k  p o w sta ła  
Z iem ia. J a k  s ię  w y d a je , obecn ie  p o g ląd y  n a  te n  tem a t 
są  jiuż dość .w iarygodne. (U k sz ta łto w an ie  ich  w  obecnej 
postac i zaję ło  n a m  je d n a k  p ra w ie  200 la t  rozw ażań  
teo re ty czn y ch  i zac ię ty ch  spo rów  naukow ych .)

N a tu ra ln ie , e w o lu c ja  p o g ląd ó w  n a  te m a t p o w stan ia  
U k ładu  P la n e ta rn e g o  zw iązan a  b y ła  z ew o lu c ją  po ­
g lądów  n a  te m a t p o w sta n ia  S łońca, a  ogó ln ie  rzecz 
b io rąc  gw iazd . O beonie  — ja k  się  z d a je  —  um iem y 
ró w n ież  i  n a  to  odpow iedzieć , a  ta k ż e  u m iem y  dość 
w ia ry g o d n ie  p rzed s taw ić  (przebieg ro zw o ju  gw iazd.

Idąc  po te j lin ii b ędziem y m ogli, ja k  się  zdaje ,

z czasem  p rzed s taw ić  ta k ż e  p o w stan ie  g a la k ty k  i ich 
rozw ój.

O tóż o s ta tn io  do k o n an e  zostało  jed n o  z n a jw ięk szy ch  
w  ogóle o d k ry ć  w  dz iedz in ie  k osm ogon ii w sk a z u ją c e  
na  to, że je d n a  z h ipo tez  n a  te m a t „ p o w stan ia” do ­
stępnego  nasze j o b se rw ac ji w szech św ia ta , nazw an a  
h ipo tezą  „w ielk iego  w y b u c h u ”, je s t  p raw d o p o d o b n ie  
słuszna.

Do 'pow stan ia  tej h ipo tezy  p rzyczyn iło  s ię  o d k ry c ie  
dokonane  p rzed  k ilk u d z ie s ięc iu  la ty  p rzez  w y b itn eg o  
a s tro fizy k a  a m e ry k ań sk ieg o  E d w in a  H u b b l e a  
fa k tu , iż g a la k ty k i o d d a la ją  s ię  od s ie b ie  i  to  ty m  sizyb- 
oiej, im  b a rd z ie j są od  s ieb ie  od d a lo n e . S to sunkow o  
p ro s te  ob liczen ia  w iążące  ze so b ą  od leg łośc i g a la k ty k  
i p ręd k o śc i ich  „ucieczk i” d o p row adziły  p rzy  ty m  do 
w n iosku , że n ieg d y ś ca ła  m a te r ia  w  d ostępne j do o b ­
se rw ac ji części w szech św ia ta , zn a jd o w a ła  s ię  w  je d n e j, 
s to sunkow o n iew ie lk ie j b ry le , p rzy  czym  m ia ła  ona  
w ów czas b a rd zo  w y so k ą  te m p e ra tu rę , czy li b ry ła  ta  
b y ła  w y p e łn io n a  p ro m ien io w an iem , gdyż ro zg rzan a  
m a te ria  w y sy ła  p ro m ien io w an ie .

W  p ew n y m  m om encie  — m n ie j w ięce j 10 m ilia rd ó w  
la t  te m u  —  n a s tą p ił je d n a k  w y b u ch , k tó ry  ro z e rw a ł 
tę  b ry łę  i spow odow ał ek sp a n s ję  je j m a te r i i w  p rze-
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strzeń , a w  w y n ik u  s to p n io w ej ew o lu c ji z m a te r i i  te j 
u tw o rzy ły  s ię  z  czasem  g a la k ty k i, gw iazdy , p la n e ty  
i in n e  c ia ła  k o sm iczn e .

H ip o teza  ta  p o c iąg a ła  p ew n y ch  badaczy , a le  ró w ­
nocześn ie  in n i en e rg iczn ie  ją  k ry ty k o w a li. N a tu ra ln ie , 
je d n a k  n ie  w zg lęd y  em o c jo n a ln e  w in n y  decydorwać 
o p rz y ję c iu  lu b  o d rzu cen iu  ja k ie jś  h ip o tezy  n a u k o w e j. 
N ieste ty , je d n a k  d o  n ie d a w n a  n ie  um ie liśm y  p rz y to ­
czyć ja k ic h ś  p rzy ro d n iczy ch  a rg u m e n tó w  za lu b  p r z e ­
ciw  h ip o tez ie  „w ie lk ieg o  w y b u c h u ” , to też  d y sk u s ja  .to­
czy ła  się ra c z e j n a  p łaszczy źn ie  filozofii. M ożliw ość o b ­
se rw acy jn eg o  p o tw ie rd z e n ia  lu b  o d rzu cen ia  te j h ip o ­
tezy  w y d a w a ła  się p rz y  ty m  m a ło  p raw d o p o d o b n a , 
to też  czasem  w y ra ż a n o  n a w e t po g ląd y , że w  te j d z ie ­
d z in ie  n a  zaw sze sk a z a n i będ z iem y  n a  sp e k u la c ję . 
O becn ie  okazało  s ię  je d n a k , że m ożliw ość  ta k a  is tn ie je , 
p rzy  czy m  je s t  o n a  w zg lęd n ie  p ro s ta . Do w n io sk u  tego  
dop row adziło  n a s tę p u ją c e  ro zu m o w an ie :

Jeże li k ied y ś  n a s tą p i ł  „w ie lk i w y b u c h ” sk u p io n e j 
w  m ałe j ob ję to śc i m a te r i i  w szech św ia ta , to  .w raz z  je j 
e k sp a n s ją  n a s tą p iło  ta k ż e  u w o ln ien ie  zaw arteg o  w  te j 
b ry le  p ro m ie n io w a n ia , w  w y n ik u  czego izaczęło ono 
ro zp rze s trzen iać  się . W  m ia rę  te g o  je d n a k  ja k  z a jm o ­
w ało  ono  co raz  w ię k sz ą  ob ję tość , ilo ść  en e rg ii z a w a r ­
te j w  jed n o s tce  o b ję to śc i p rz e s trz e n i s ta w a ła  s ię  co raz  
m n ie jsza . S to su n k o w o  p ro s te  o b lic zen ia  p ro w a d z ą  do 
w n io sk u , że  obecn ie  p ro m ie n io w a n ie  to  je s t  ju ż  ta k  
b a rd zo  „ rozcieńczone” , iż  m oże ono  n a g rz e w a ć  m a te rię  
do te m p e ra tu ry  n ie  w ięk sze j n iż  3°K (— 270°C).

G dyby  w ięc  u d a ło  n a m  się  w y k ry ć , że z w sz y s tk ic h  
k ie ru n k ó w  p rz e s trz e n i kosm iczne j d o c ie ra  do n a s  
je d n o s ta jn ie  ta k ie  p ro m ien io w an ie , ja k b y  pochodziło  
ono o d  m a te r i i  n a g rz a n e j w ła śn ie  do te j te m p e ra tu ry , 
to  m ożna  by  uw ażać , że o d k ry liśm y  p rz e ja w  is tn ie n ia  
tego  „ p ra p ro m ie n io w a n ia ”, a  w ięc  i  dow ód słu sznośc i 
h ipo tezy  tw ie rd z ą c e j, że n a s tą p ił  k ied y ś  „w ie lk i w y ­
b u c h ”.

P ró b ę  o d k ry c ia  tego p ro m ie n io w a n ia  p o d ją ł  w  1964 r. 
uczony a m e ry k a ń s k i R . H. D i c k e ,  p ro fe so r  s ły n n eg o  
u n iw e rs y te tu  w  P rin c e to n , w  k tó ry m  n ie g d y ś  w y ­
k ła d a ł A. E in s te in . O d ra z u  n a tr a f i ł  on je d n a k  
na  po w ażn e  tru d n o śc i, gdyż c ia ła  o te j te m p e ra ­
tu rz e  n a js iln ie j p ro m ie n iu ją  fa le  o  d łu g o śc i k ilk u  m i­
lim e tró w , a p ro m ien io w an ie  ta k ie  je s t  s iln ie  p o c h ła ­
n ia n e  i  z n ie k sz ta łc a n e  p rzez  z iem ską  a tm o sfe rę . D icke  
m u s ia ł s ię  w ięc  zdecy d o w ać  n a  b u d o w ę  a p a ra tu ry  
rad io a s tro n o m iczn e j .p rzys to sow anej do o d b io ru  fa l 
d łuższych , a  m ia n o w ic ie  o  d łu g o śc i 3 cm , a le  ty m  s a ­

m y m  s ta n ą ł  on w obec p ro b le m u  o d b io ru  znaczn ie  s ła b ­
szego p ro m ien io w an ia .

J a k  to  często  jeszcze  i  dziś je d n a k  byw a, o d k ry c ia  
„p ra p ro m ie n io w a n ia ” d o k o n a ł k to  inny  i  zu p e łn ie  
p rzy p ad k o w o , a  m ian o w ic ie  dw aj fizycy  a m ery k ań scy  
R. W. W ilson  i  A . A. P en z ia s  z la b o ra to r iu m  znane j 
f irm y  „B ell T e lep h o n e” . O tóż b a d a li on i o d b ija n ie  się 
fa l ra d io w y c h  o d ługości 7 cm  od  sz tu czn y ch  sa te litó w  
Z iem i ty p u  E cho i  w  tr a k c ie  ty ch  .dośw iadczeń n a tk n ę li 
się  na  ja k ie ś , n iez ro zu m ia łeg o  pochodzen ia , p ro m ien io ­
w a n ie  z ak łó c a jące  w y n ik i ic h  o b se rw ac ji.

J a k  s ię  w k ró tc e  okazało , by ło  to  w ła śn ie  p ro m ien io ­
w a n ie  p o szu k iw an e  p rz e z  p ro fe so ra  D icke. Z resz tą  
tak że  i  jem u  u d a ło  s ię  o d e b ra ć  je  .w iosną 1965 r .

Od ow ego czasu  o d e b ra n o  je  w  z a k re s ie  ogółem  
dziesięc iu  ró żn y ch  często tliw ośc i fa l  rad io w y ch , a  b a ­
d an ia  w  te j d z ied z in ie  k o n ty n u o w a n e  są  n a d a l i  to 
b a rd zo  in te n sy w n ie , gdyż  o d k ry c ie  to  m oże być  n a ­
zw an e  m ian em  p ra w d z iw e j s e n sa c ji n a u k o w e j.

W szystk ie  te  b a d a n ia  zgodn ie  p ro w a d z ą  do w n io sk u , 
że do Z iem i d o c ie ra  z  p rz e s trz e n i k o sm iczn e j z w sz y s t­
k ich  k ie ru n k ó w  je d n o s ta jn e  p ro m ien io w an ie  o ta k im  
c h a ra k te rz e , ja k b y  by ło  w y sy ła n e  p rz e z  m a te r ię  o te m ­
p e ra tu rz e  3°K.

O czyw iście  n ie  je s t  w yk luczone , że m o g ą  być o p ra ­
cow ane  h ipo tezy  tłu m aczące  to  z ja w isk o  in acze j n iż  
op isa łem , a le  n ie d a w n o  zw rócono  uw ag ę  n a  f a k t  p o ­
tw ie rd z a ją c y  s łu szność  opasanych  w y że j poglądów .

O tóż od dość d aw n a  (od 1941 r.) w ied z ian o , że czą- 
steozk i c ja n u  (CN), z n a jd u ją c e  s ię  w  p rz e s trz e n i m ię ­
dzy g w iezd n e j, s ą  w  s ta n ie  w zb u d zo n y m  i  to  w  ta k im  
s to p n iu , ja k b y  p o b u d za ło  je  do te g o  p ro m ien io w an ie  
w y sy ła n e  p rzez  m a te r ię  o te m p e ra tu rz e  3°K. P rzy czy n a  
tego  b y ła  oczyw iście  w ów czas ta jem n icza , a le  dz iś  w y ­
ja śn ie n ie  n a tu r y  teg o  z ja w isk a  sa m o  s ię  narzu ca .

W y d a je  s ię  w ięc, że uczy n iliśm y  ogrom ny  k ro k  na 
d ro d ze  do o d pow iedz i n a  p y ta n ie  ja k  ew o lu o w ała  m a ­
te r ia  w szech św ia ta , gdyż p rzypuszczen ie , że tw o rzy ła  
ona  n ieg d y ś w zg lęd n ie  n ie w ie lk ą  i  w zg lęd n ie  go rącą  
b ry łę , w y d a je  się obecn ie  zu p e łn ie  p raw d o p o d o b n e . 
O czyw iście , n ie  w iem y  jeszcze  ja k ie  b y ły  s ta n  i  ew o ­
lu c ja  m a te r i i  w  te j (bryle i  k ied y  i  w  ja k i  .sposób ta  
b ry ła  p o w sta ła , a le  z  czasem  m oże i  teg o  s ię  dow iem y. 
B yć m oże, d o w iem y  się te ż  czy  w e w szechśw iec ie  b y ła  
je d n a  ta k a  b ry ła , czy te ż  m oże by ło  ich  w ięce j.

J a k  .na ra z ie  o d k ry c ie , że  ja k  s ię  z d a je , ,/w ie lk i w y -  , 
b u c h ” rzeczy w iśc ie  m ia ł n ieg d y ś 'm iejsce, s ta n o w i n a j ­
w ięk sze  ch y b a  o d k ry c ie  kosm ogonii.

B O L E SŁ A W  B R O D A  (Łódź)

PROFESOR ADAM CZARTKOWSKI JAKO PRZYRODNIK I HUMANISTA

Ptrof. A dam  C z a r t k o w s k i  u ro d z ił s ię  17 s ie rp ­
n ia  1881 ro k u  w e  w si Bonszcze n a  P odo lu . S tu d ia  w y ż ­
sze o d b y ł n a  U n iw e rsy te c ie  W arszaw sk im , u z y sk u ją c  
w  ro k u  1904 s to p ie ń  k a n d y d a ta  n a u k  p rzy ro d n iczy ch . 
S p ec ja lizo w a ł s ię  w  d z ied z in ie  a n a to m ii i  fiz jo lo g ii r o ­
ślin  p o d  k ie ru n k ie m  p ro f. I w a n o w s k i e g o  —  o d ­
k ry w cy  w iru só w  i  d o k to ra  C  w  i  e t  a  —  znan eg o  p io ­
n ie ra  m eto d y  ch ro m a to g ra fic z n e j. D la  u z u p e łn ie n ia  
s tu d ió w  w y jeżd ża  p ó źn ie j do in n y c h  o śro d k ó w  n a u k o ­

w ych , a  m ia n o w ic ie  sp e c ja liz u je  s ię  u  p ro f. N e m e c a  
w  P ra d z e  i  p ro f. M o l i  s c h a  w  W iedn iu .

P o  z a m k n ię c iu  U n iw e rsy te tu  (1905— 1909 r.) p o ­
św ięca  s ię  p ra c y  nauczy c ie lsk ie j w  k i lk u  p o lsk ich  
szko łach  w  W arszaw ie , ab y  po  o tw a rc iu  u cze ln i p o ­
no w n ie  o b ją ć  s ta n o w isk o  a sy s te n ta  w  Z ak ład z ie  A n a ­
to m ii i  F iz jo lo g ii R oślin .

S w o ją  d z ia ła ln o ść  p is a rs k ą  rozp o czą ł od  p u b lik o w a ­
n ia  w e  W szech św iec ie  p o p u la rn y ch  a r ty k u łó w , t łu m a -
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ozeń i  s tre szczeń  p ra c  n au k o w y ch , k tó ry ch  w  la ta ch  
1902—1910 og łosił oko ło  30.

M łody i  n ie z n a n y  jeszcze  a u to r  n ap isa ł w  la ta c h  
1910— 1912, m a ją c  n ie w ie lk i jeszcze s ta ż  n au czan ia , 
dw a p o d ręczn ik i z  z a k re s u  b o tan ik i. Są to : D ośw iad­
czenia  z  fiz jo lo g ii ro ś lin  (2 w y d a n ia )  i  Ć w iczen ia  z an a ­
to m ii ro ś lin  z  a tla se m  (3 w y d an ia ). P rzezn aczy ł je  d la  
szkół śred n ich , szczegó ln ie  d la  k sz ta łcen ia  nauczycie li, 
k tó rzy  b y li p o w o łan i do ro zp o w szech n ian ia  w iedzy  
p rzy rodn icze j i  k sz ta łc e n ia  .m łodych um ysłów .

W  la ta c h  1910— 1914 w y d a je  9 p ra c  n au k o w y ch  z za­
k re su  fiz jo log ii ro ś lin , do tyczących  n a s tę p u ją c y c h  za ­
gad n ień : 1) w a ru n k ó w  p o w s ta w a n ia  a n to c y ja n u  w  r o ­
ślinach , 2) w p ły w u  (zw iązków  chem icznych  n a  tw o rz e ­
n ie  się c h w y tn ik ó w  u  m chów  liśc ia s ty ch , 3) p rz e ry w a ­
n ie  spoczynku  zim ow ego u  ro ś lin  d rzew ias tych .

Z ag ad n ien iu  p o w s ta w a n ia  a n to c y ja n u  u ro ś lin  au to r 
pośw ięcił sze reg  p ra c  d ru k o w a n y c h  w  sp raw o zd an iach  
z posiedzeń  T o w arzy stw a  N aukow ego  W arszaw sk iego . 
N ajw ażn ie jszy m i iz n ich  są : 1) W p ły w  flo ro g lu cyn y  na 
pow sta w a n ie  a n to c y ja n u  u  T ra d esca n tia  v ir id is ,
2) W sp ra w ie  p o w sta w a n ia  a n to c y ja n u  u  tr z y k r o tk i  
o liściach p s trych ,
3) W p ły w  stężen ia  zw ią z k ó w  m in e ra ln y c h  na p o w sta ­
w anie a n to c y ja n u  z  c u k ru  u  tr z y k r o tk i  zie lo n e j,
4) W p ły w  n iedoboru  a zo tu  na tw o rzen ie  się a n to ­
cy ja n u .

Ja k o  o b iek t do  b a d a ń  s łu ży ły  n a jp ie rw  au to ro w i 
odcięte p ęd y  tr z y k ro tk i izielonej, p ro w ad zo n e  w  hodo ­
w lach  w o d n y ch . W  te j faz ie  b a d a ń  chodziło  o w y ja ś ­
nien ie , ja k ie  zw iązk i isą ro ś lin ie  p o trzeb n e  do w y tw o ­
rzen ia  an to c y ja n u . P o ja w ie n ie  s ię  tego  b a rw n ik a  o b se r­
w ow ał n a  liśc iach  po  d o d an iu  do hodow li w o d n e j o d ­
pow iedn iego  zw iązk u  chem icznego . W  te n  sposób 
s tw ierd z ił, że p ro ceso w i p o w s ta w a n ia  a n to c y ja n u  w  ro ­
ś lin ach  sp rz y ja  sp o śró d  c u k ró w  obecność  g lukozy , sp o ­
śród  w ie lo fen o li —  flo ro g lu cy n y .

W  d a lszy ch  b ad a n ia c h  a u to r  s ta r a  s ię  w y jaśn ić  
w p ły w  zw iązk ó w  m in e ra ln y c h  n a  p o w staw an ie  a n to ­
cy jan u . Z aobserw ow ał, że  im  m n ie j ijest zw iązków  m i­
n e ra ln y ch  a  w ięce j o rg an iczn y ch  (cukru ), ty m  ła tw ie j 
tw orzy  s ię  an to cy jan . N astęp n ie  s t a r a  s ię  ok reś lić  ro lę  
azo tu  w  tw o rzen iu  s ię  an to cy jan ó w . P ro w ad ząc  odpo ­
w ied n ie  h o dow le  iwodne p o zb aw io n e  azo tu , a u to r  d o ­
szedł do w n io sk u , że n ied o b ó r azo tu  w  o d ży w ian iu  m i­
n e ra ln y m  zielonych  ro ś lin  sp rz y ja  tw o rz e n iu  się a n to ­
cy jan u . N ie s tw ie rd z a  n a to m ia s t tego  z jaw isk a  -prizy 
b ra k u  in n y c h  p ie rw ia s tk ó w .

W  p ra c y  O p o w sta w a n iu  c h w y tn ik ó w  u m ch ó w  liś ­
c ia s tych  a u to r  zao b se rw o w ał, że w  hodow lach  w o d ­
nych z d o d a tk iem  g lukozy  n a s tę p u je  w y raźn ie  p o b u ­
dzenie w z ro s tu  ch w y tn ików .

W  in n e j p ra c y  p t. W p ły w  so li g lin o w ych  i m a n g a ­
no w ych  na o k re s  sp o c zy n k u  ro ś lin  d rzew ia s tych , w y ­
k o n an e j w sp ó ln ie  z D ziu b a łto w sk im , s tw ie rd za , że spo­
śród  sposobów  p rz e ry w a n ia  oikresu sp o czy n k u  z im o­
w ego ro ś lin , ja k  e te ry  zac ja , c iep łe  k ąp ie le , dz ia łan ie  
p rą d e m  e lek try czn y m , w p ły w  ty ch  zw iązków  chem icz­
nych d a je  w y ra ź n y  e fek t. P ie rw ia s tk i te  n ie  służą  
ro ś lin ie  do odży w ian ia  m in e ra ln eg o , a je d y n ie  m ogą 
m ieć zw iązek  iz o d p o w ied n im i enzym am i, p o b u d z a ją ­
cym i ro z k ła d  sk ro b i i  tłu szczu . Sole g linu  i m an g an u  
m ożna zd an iem  a u to ra  uw ażać  za a k ty w a to ry  enzy­
m ów . D ziś w iadom o , że n ie k tó re  z tzw . m ik ro e le m e n ­
tó w  w chodzą  w  żyw ych  u s tro ja c h  w  sk ła d  enzym ów .

W ach la rz  za in te re so w a ń  p ro f. C za rtk o w sk ieg o  znacz­
nie rozszerza  się w  o k re s ie  m ięd zy w o jen n y m  i po

Prof. A dam  C zartk o w sk i

II  w o jn ie . Jego  w ied za  b io logiczna n ie  og ran icza  się 
ty lko  do b o tan ik i. T łum aczy  on w ra z  ze  sw ą m a łżo n k ą  
n a  ję zy k  p o lsk i dw ie  p ię k n e  p o p u la rn e  k s iążk i z dzie­
dziny  zoologii, a  m ian o w ic ie  Z yc ie  m ró w e k  M a e -  
t e r  l i n c k a  i O w a d y  R o s t  a n d  a.

W yrazem  głębokiego  za in te re so w an ia  s ię  b io log ią  są  
p rob lem y  ew olucjon izm u. P ro f. C za rtk o w sk i tłum aczy  
z fran cu sk ieg o  p ra c ę  T e i s s i e r a  M echan izm  e w o ­
lu c ji  i P r e n a n t a  D arw in .

P rzy sw o jo n e  przez p ro f . C zartkow sk iego  d la  n a u k i 
po lsk ie j p ra c e  są  n a jle p sz y m  dow odem , ja k  m y ś la ł i  co 
są d z ił,o  ew o lu cy jn y m  ro z w o ju  życia  n a  -ziemi. D aw ał 
on zaw sze te m u  w y ra z  w  sw ych  w y k ła d a c h  i  p o p u ­
la rn y c h  od czy tach  w  c iągu  całego życia.

W o k re s ie  m ięd zy w o jen n y m  p ro f. C za rtk o w sk i o d ­
d aw ał się  z p a s ją  p ra c y  d y d ak ty cz n e j, p o p u la ry z a to r­
sk ie j, l i te ra c k ie j i d z ie n n ik a rsk ie j. Z jego  in ic ja ty w y  
w znow iono  w  ro k u  1927 w y d aw an ie  czasopism a 
W szech św ia t, k tó re  s ta ło  się o rg an em  P o lsk ieg o  To­
w a rz y s tw a  P rz y ro d n ik ó w  im. K o p ern ik a .

Z am iło w an ia  p rzy ro d n icze  p ro f. C zartkow sk iego  
by ły  w y ra z e m  jego  dążeń  do o d słan ian ia  p ra w d y  i p ię ­
k n a , do w sk azy w an ia  w szy stk ieg o  co je s t  p o stęp o w e  
i cen n e  d la  k sz ta łcen ia  m łodzieży, do w y ra b ia n ia  in ­
te lig en c ji. L ecz  jego za in te re so w an ia  obe jm o w ały  je sz ­
cze szersze  ho ryzon ty . B y ły  to zag ad n ien ia  spo łeczne, 
po lityczne , h is to ry czn e  i  p isa rsk ie . W yrazem  jeg o  za ­
in te re so w ań  hum anistyozm ych są  pozycje  li te ra c k ie  
z z a k re su  p a m ię tn ik a rs tw a . W  te j dz iedzin ie  p ra c e

33*
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pro f. C za rtk o w sk ieg o  o c z e k u ją  jeszcze  n a  sw eg o  b i­
b lio g ra fa .

W ydoby ł on  z la m u sa  i u ra to w a ł d la  ,p o tom nych  
pożó łk łe  ju ż  fo lia ły  c iek a w y ch  p a m ię tn ik ó w  o lu d z iach  
i ic h  czy n ach  w  X V III i  X IX  /w ieku . W  p o r t re c ie  b io ­
g ra f ic zn y m  K się żn a  Ł o w ic k a  a u to r  m ó w i, „że b y ła  o n a  
d o b rą  P o lk ą  —  a ja k o  ta k a  g odna  je s t, by  p am ięć  
o n ie j n ie  z ag in ę ła  w śró d  n as bez  ś la d u ” .

W  p a m ię tn ik a c h  d r  S ta n is ła w a  M o r a w s k i e g o  
p t. K ilk a  la t m ło d o śc i m o je j  w  W iln ie  i w  P e te rsb u rg u ,  
o p raco w an y ch  w sp ó ln ie  z H e n ry k ie m  M o ś c i c k i m ,  
p rzed s taw io n o  ty le  c iek a w y ch  fa k tó w , ta k ie  bogac tw o  
typów , ta k i  ży w y  o b ra z  sp o łeczeń stw a , że n a p ra w d ę  
m ożna  je  u w a ż a ć  za je d e n  z  n a jle p sz y c h  p a m ię tn ik ó w  
po lsk ich .

P odo b n y  c h a ra k te r  m a ją  ró w n ie ż  P a m ię tn ik i  P  u -  
z y n i n y  G a b rie li z G i i n t h e r ó w .  Z k o le i P a m ię t­
n ik i  A u g u s ta  I w a ń s k i e g o  o d s ła n ia ją  n a  sw ych  
k a r ta c h  c a łą  d o s to jn ą  d u szę  teg o  cz ło w iek a , w  pe łn y m  
słow a zn aczen iu  .dobrego o b y w a te ja  i go rącego  p a tr io ty . 
W  P a m ię tn ik a c h  S e w e ry n a  Ł u s a k o w s  k i e g o  
p rz e d s ta w io n e  s ą  d z ie je  z d e k la so w an e j s z la c h ty  o raz  
p rzem ian y  s t ru k tu r a ln e  sp o łeczeń s tw a  po lsk iego .

P ro f . C za rtk o w sk i o k aza ł s ię  u ta le n to w a n y m  l i te ­
ra te m  w y d a ją c  p ię k n ą  m o n o g ra fię  p t. C h op in  ż y w y  
(1958 r.) n a p is a n ą  w sp ó ln ie  z c ó rk ą  Z ofią  J  e ż e w s k ą

(2 w y d an ia ). W ro k u  1967 uk aza ło  się w znow ien ie  te j 
p racy  p t. F ry d e ry k  C hopin .

W  w ie lk im  sk ró c ie  om ów iono  jed y n ie  n ie k tó re  w ię ­
k sze  p o zy c je  l i te ra c k ie , o b e jm u jące  po  k ilk a se t s tro n  
d ru k u . Je g o  b o g a ta  dzia ła lność  li te ra c k a  i  ró w n ież  
d z ie n n ik a rsk a  na  ty m  się n ie  zam y k a , lecz  o b e jm u je  
liczne  a r ty k u ły  i  d ro b n ie jsze  p ra c e  ro z s ian e  w  ró ż ­
n y ch  czasop ism ach  i  gaze tach . W  czasie  sw ego  p o b y tu  
w  G im n az ju m  P o lsk im  w  G d ań sk u  w  o k re s ie  m ięd zy ­
w o je n n y m  n a  s ta n o w isk u  pedagoga, z a s ły n ą ł ró w n ież  
ja k o  h is to ry k , g ro m ad ząc  p iln ie  m a te r ia ły  św iadczące  
o po lskości tego  m ias ta .

D uże zasług i położy ł p ro f. C za rtk o w sk i p rzy  o rg a n i­
zo w an iu  W y d zia łu  F a rm aceu ty czn eg o  w  Ł odzi (1945— 
1957). P o czą tk o w o  ja k o  p ro fe so r U n iw e rsy te tu  Ł ó d z­
kiego, p o tem  w  A k ad em ii M edycznej b y ł k ie ro w n i­
k iem  K a te d ry  B o ta n ik i F a rm a c e u ty c z n e j. P e łn ił f u n ­
k c ję  d z iek a n a  W ydzia łu . P od  jego  k ie ru n k ie m  w y k o ­
n an o  sze reg  cen n y ch  p ra c  iz z a k re s u  b ad a n ia  ro ś lin  
leczn iczych . B ył czynnym  członk iem  licznych  to w a ­
rz y s tw  n au k o w y ch  i  s ta le  p ro w ad z ił p o p u la rn e  w y ­
k ła d y  w  T o w arzy stw ie  W iedzy  P ow szechne j.

P ro f. C za rtk o w sk i zm a rł w  W arszaw ie  d n ia  29 m a ja  
1958 r .  Z godn ie  z o s ta tn ią  w o lą  p o chow any  zosta ł 
w  Ł odzi, gdzie sp ęd z ił o s ta tn ie  la ta  .swego życia.

D R O B I A Z G I  P R Z Y R O D N I C Z E

Lazurowe Jezioro

Is tn ie je  k ilk a  s k a l ocen y  .trzęsień  z iem i. N iezby t 
u za sad n io n ą , ch o ć  c h ę tn ie  s to so w a n ą  m ia rą  je s t  liczba  
o fia r  te j k lę sk i. Z d a je m y  so b ie  sp ra w ę , że liczb a  ta  
za leży  p rz e d e  w sz y s tk im  od tego  czy o bszar n a w ie ­
dzony  .trzęsien iem  ziem i b y ł gęsto  za lu d n io n y , ozy też  
n ie m a l b ez lu d n y . T ym  n ie m n ie j liczb a  o f ia r  je s t  je d y ­
n y m  m ie rn ik ie m  o d nośn ie  do trz ę s ie ń  z iem i w  czasach  
daw n ie jszy ch .

W ed ług  tego  m ie rn ik a  trz ę s ie n ie  z iem i w  G andży  
(obecnym  K iro w ab ad z ie ) z  r .  1139 by ło  n a p ra w d ę  w ie l­
k ie , gdyż liczbę  o f ia r  k ro n ik i o c e n ia ją  n a  300 000 osób. 
W  ty m  cza sie  G an d ża  b y ła  w  is toc ie  w ie lk im  o śro d ­
k iem  rzem ieś ln iczy m , h a n d lo w y m  i  k u l tu ra ln y m  n ie  
ty lk o  A z e rb e jd żan u , lecz  całego  Ś rodkow ego  W schodu.

P odczas tego  trz ę s ie n ia  z iem i n a  p o łu d n ie  od  G andży , 
w  g ó rach  M ałego  K a u k a z u  r u n ę ła  g ó ra  K ia raz , ta m u ­
ją c  k o ry to  rz e k i A k su . U tw o rzy ło  s ię  je z io ro  2450 X 
X 595 m , g łębokośc i 93 m , o toczone s tro m y m i zboczam i 
g ó r S zach -D ag  i  M u ro w -D ag , n ie z m ie rn ie  m alow n icze . 
W oda w y ją tk o w o  p rz e jrz y s ta  b a rw y  la z u ro w e j —  s tą d  
n azw a  G ek -G e l, co oznacza  p o  a z e rb e jd ż a ń sk u  L a z u ­
ro w e  Jezio ro .

D no je z io ra  p o k ry w a  cza rn y  m u ł o z a p a c h u  s ia rk o ­
w o d o ru . W  n im  zachodz i f e rm e n ta c ja  s ia rk o w o d o ro w a  
pod  d z ia ła n ie m  b a k te r i i  ży jąc y ch  k o sz tem  tle n u  z a ­
w a rte g o  w  s ia rczan ach  ,i w  sz c z ą tk a c h  o rg an iczn y ch . 
P ro m ien io w an ie  sło n eczn e  o g rzew a  w o d ę  do g łębokości 
15— 20 m , m in im u m  te m p e ra tu ry  w y s tę p u je  n a  g łęb o ­
kości 25 m . N a te j  g łębokośc i z a n ik a  życie o rgan iczne . 
P o czy n a ją c  od 30 m  w  g łąb  w o d a  n ie  z aw ie ra  tlen u ,

L a z u ro w e  Jez io ro

lecz  s ia rk o w o d ó r. W  pob liżu  d n a  zaw arto ść  s ia rk i 
w  w odzie  dochodzi do 2—5 m g/l.

W odorostów  n iew ie le , je d y n ie  w  lec ie  ro z w ija  się 
i k w itn ie  D inobrion  ser tu la r ia . P la n k to n  i b en to s  też  
n iezb y t u rozm aicone.

n  - j '

_ /  iy  1 3EP6ARAWAHCKAH CCP.
BwcoHOropHoe oaepo rEK-TEflb, 
A33PBAJSAH CCP.
JyiicaK Aaf H6J-K6J1.
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T en in te re su ją c y  p o m n ik  p rzy ro d y  od  1965 r .  je s t 
re ze rw a tem . D la jego  p o p u la ry z a c ji p o cz ta  Z w iązku  
R adzieck iego  w y d a la  5. V III . 67 k o p e rtę  ze  zn ak iem  
w arto śc i 4 kop. i w id o k iem  jez io ra  w g p ro je k tu  
A. W. P l e t n i e w a  (na ilu s tra c ji ) .

A. Ł a s z k i e w i c z

Rezerwat białych jeleni (Cervus elaphus ma­
rni) w Żehuszicach (Czechosłowacja)

B ia łe  je le n ie  sp ro w ad zo n o  do C zechosłow acji z  P e r ­
s ji w  1780 t . P o czą tk o w o  trz y m a n o  je  p rzy  k ilk u  p a ła ­
cach  i  zam kach . P rz e d  137 la ty  p rzen iesiono  k ilk a  
sz tu k  ty c h  p ię k n y c h  z w ie rzą t do  Ż ehuszic  k . G ór Ż e ­
laznych . T am  u trz y m a ły  s ię  do dziś, podczas gd y  w  in ­
nych  m ie jscow ośc iach  dawrno w y g inę ły . J e s t  to  o b ec­
n ie  je d y n e  s tad o  w  E urop ie .

R eze rw a t w  Ż ehusz icach  z a jm u je  obszar 246 ha. J e s t  
to s ta ry  p a rk  u trz y m y w a n y  w  s ty lu  an g ie lsk im . D rze ­
w o stan  p a rk u  s ta n o w ią  g łów nie  k ilk u se t le tn ie  dęby, 

• je s t też  k ilk a  a le je k : p la ta n o w a , o lszow a, b rzozow a 
i kasiztanow a. P a rk  n a  s k u te k  w ie lo le tn ieg o  u ży w an ia  
ja k o  re z e rw a t b ia ły ch  je len i o raz  dużego s ta d a  d an ie li 
je s t  zu p e łn ie  bez podszycia . T e ren  p a rk u  po łożony je s t 
dość n isko . P rz e d  p a ru  la ty  zosta ł częściow o osuszony, 
je d n a k  n a  ca ły m  te re n ie  sp o ty k a  się  k a łu ż e  i  b ło tn isk a .

Do Z ehuszic  p o czą tkow o  tr a f i ły  ty lk o  b ia łe  je len ie  
(1830 r.); w  dziesięć la t  p ó źn ie j w puszczono  do s tad a  
b ru n a tn eg o  sam ca . W  n o ta tk a c h  n ie  z n a jd u je  s ię  żadna 
w zm ian k a  ja k i b y ł to  je le ń  i  z  ja k ie j hodow li. O d tego  
czasu  w  stad z ie  sp o ty k a  s ię  osobn ik i k o lo ro w e  i  łac ia te .

O becn ie  w  re z e rw a c ie  j e s t  35 je le n i z tego  12 b ia ­
łych , 12 b ru n a tn y c h  i  11 ła c ia ty ch . N ajw yższy  s ta n  
s ta d a  osiągn ię to  iw 1938 ro k u  —  51 sz tu k . W  czasie 
w o jny  w y co fu jące  s ię  w o jsk a  n iem ieck ie  u rząd z iły  
rzeź; zastrze lo n o  w te d y  40 isztuik. (Przyrost iw stad z ie  
je s t  m a ły , w  1967 u rodziło  s ię  6 sz tu k , z teg o  4 b ia łe . 
D ługość życia je s t  n ie w ie lk a , obecnie  n a js ta rs z a  ła n ia  
w  s tad z ie  m a  16 la t.

P oroże g rom adzone je s t od 4 l a t  w  zam k u  w  Ż le ­
b ach  (G óry Ż elazne) około  15 km  od  re z e rw a tu . N a j­
w iększe poroże (rzu ty ) w aży  4,2 kg .

P rzez  sze reg  l a t  r e z e rw a t b y ł po zb aw io n y  fachow ej 
opieki. D ozorow ano  ty lk o  te re n . P rz e d  4 la ty  po o b ję ­
ciu fu n k c ji n ad leśn iczeg o  w  R onow ie  p rzez  dnż. A n to ­
n in a  S z p o n  e r a  zaczęto  zag o sp o d aro w y w ać  re z e r ­
w a t. P ie rw szą  p ra c ą  b y ło  częściow e osuszen ie  r e z e r ­
w a tu  ce lem  izmniejiszenia o lb rzym iego  ju ż  zaro b aczen ia  
je le n i im otylicą w ą tro b o w ą . N as tęp n ie  zaczęto  og radzać  
sk ra w k i te r e n u  d la  o d ro s tu  podszycia , k tó re  p rzezn a ­
czone je s t  do sk a rm ie n ia  zw ie rzą t.

N ie p ro w ad zo n o  do tychczas żad n y ch  pow ażn ie jszych  
p ra c  genetycznych , o p raco w an o  ty lk o  poroże  przez  
W SR w  B rn ie .

O sta tn io  w  1967 ar. o d b y ła  s ię  w  Ż ehusz icach  n a ra d a  
nad  p rzesz ło śc ią  re z e rw a tu , m eto d  hodow li, p ra c  
n au k o w y ch  itp . W niosk i z  n a ra d y  p rzes łan o  do M in i­
s te rs tw a  G o sp o d ark i L eśn e j i W odnej do z a tw ie rd ze ­
n ia . W  p ro je k c ie  s u g e ru je  się p rze s łan ie  2 tró je k  je le n i 
(2 s ta d a  z  o k re ś lo n ą  b a rw ą ) do ZOO D vur R ra la w e , 
k tó re  m a  d o b re  pod łoże  p ia szczy ste  i  dobre  w a ru n k i 
hodow lane.

W D v u r K ra lo w e  p rzep ro w ad zo n o b y  p ra c e  gene tycz­
n e  o raz  o b se rw ac je  h o d o w lan e , a  s ta d o  p o d staw o w e 
w  Ż ehusz icach  po zo staw ało b y  n a d a l w  s ta n ie  n a  w pó ł 
dzik im . P rz y  dalszym  ro zw o ju  s ta d a  w  Ż ehuszicach ,

w  d ru g im  etap ie , o d łap an e  m ogą być n a s tę p n ie  osob­
n ik i celem  założen ia  trzec ieg o  s ta d a  w  ZOO k. G o tt- 
w aldow a, w zg lęd n ie  w  ZOO L iberec .

I. K o t a r b a

Występowanie 
niecierpka drobnokwiatowego 

(Impatiens paryiflora DC.) w charakterze 
epifitu w Szczawnicy

N iec ie rp ek  d ro b n o k w ia to w y  (Im p a tie n s  parv iflo ra  
DC.), pochodzący z c iep le jszy ch  w sch o d n io az ja ty ck ich  
obszarów  k lim a ty czn y ch , sp row adzony  w  p ie rw sze j 
po łow ie ub ieg łego  s tu lec ia  do b o tan iczn y ch  ogrodów  
środ k o w o eu ro p e jsk ich , s ta m tą d  w k ró tc e  w y w ęd ro w a ł 
jak o  zbieg  i rozpow szechn ił się w  pozosta łe j E u rop ie  
o raz  w  całe j Polsce.

Ryc. 1. W ystęp o w an ie  n ie c ie rp k a  d ro b n o k w ia to w eg o  
na  k asz tan o w cu . —  F o t. J . S tach o w iak

N a jp ie rw  zaczął p o ja w ia ć  się w  s ta n ie  zdziczałym  
ja k o  Chw ast ogrodow y n a  s ied lisk ach  w tó rn y c h  (epo- 
ecophyta ), n a s tęp n ie  w  zb io ro w isk ach  leśnych , t j .  n a ­
tu ra ln y c h  (neophy ta ), o s ta tn io  m ożna  sp o tk ać  go jak o  
e p if it n ad rzew n y , o s ied la jący  się n a  d rzew ach  w  p a r ­
k ach  i w  ogrodach.

W  la ta c h  1965 i 1966 o b se rw o w ałem  obfic ie  k w itn ą c y  
i ow ocu jący  n iec ie rp ek  d ro b n o k w ia to w y  w  Szczaw nicy 
w  P a rk u  D olnym  i po lew e j s tro n ie  u licy  od dw orca  
au tobusow ego , a ta k ż e  n a  ul. Z d ro jo w e j: na  s ta ry m
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R yc. 2. W y stęp o w an ie  n ie c ie rp k a  d ro b n o k w ia to w eg o  
n a  lip ie  d ro b n o lis tn e j. — F o t. A. T u fm an

okazie  k a sz tan o w ca  (A escu lu s  h ip p o c a s ta n u m  L.), n a  
k ilk u  lip a c h  d ro b n o lis tn y ch  (T ilia  corda ta  M ili.), n a  
lip ach  sze ro k o lis tn y ch  (T ilia  p la ty p h y llo s  Scop.), n a  j a ­
w o ra c h  (A cer  p se u d o p la ta n u s  L .), n a  k lo n a c h  posp o ­
li ty c h  (A c e r  p la ta n o id es  L.) o ra z  n a  k ilk u  je s io n ach  
(F ra x in u s  e xce ls io r  L.).

W  n aszy m  k lim ac ie  z n a n e  są  ep if ity  n a d rz e w n e  
w  p o s ta c i m szaków , p o ro s tó w  i p ap ro c i (zazw yczaj 
w  c h a ra k te rz e  ta k ic h  e p if itó w  w y s tę p u je  u  n as  p a ­
p ro tk a )  (P o lyp o d iu m  L.), n a to m ia s t w y s tę p o w a n ie  
ro ś lin  k w ia to w y c h  ja k o  ep if itó w  je s t  z ja w isk ie m  sp o ­
rad y czn y m , a w  w y p a d k u  n ie c ie rp k a  d ro b n o k w ia to ­
w ego — n iezm ie rn ie  in te re su ją c y m .

J . M o w s z o w i c z

Ropucha paskówka w powiecie słubickim
R ozm ieszczen ie  ro p u c h y  p a sk ó w k i B u fo  ca la m ita  

L a u ra n ti 1768 n a  te re n ie  P o lsk i je s t  n a jm n ie j  zn an e  
ze w sz y s tk ic h  p łazów . D ow odem  czego s ą  często  p o ja ­
w ia ją c e  s ię  don ies ien ia  o  n o w y c h  .s tanow iskach  tego  
g a tu n k u . Z p ó łn o cn o -zach o d n ie j części k r a ju  d o ty c h ­
czas b y ła  z n an a  z oko lic ; P o z n a n ia , T o ru n ia , G dyn i, 
P ó łw y sp u  H el ( K l e k o w s k i  1949) o ra z  w y sp y  W olin  
w  M ięd zy zd ro jach , o d k ry ta  p rz e z  B e r g e r a  w e  
w rze śn iu  1952 ro k u .

W  po w iec ie  s łu b ic k im  ro p u c h a  p a sk ó w k a  n ie  na leży  
do rzad k o śc i. W  o k re s ie  dw óch  l a t  (1965, 1966) je j o b ec ­
ność  n a  ty m  te r e n ie  s tw ie rd z iłe m  w  p ięc iu  m ie jsco ­
w ośc iach : K rzes in , B ia łków , G ra d y ń , R ybocice, B o- 
czów . N a jliczn ie j w y s tę p u je  w  dw óch  p ie rw szy ch  s t a ­
n o w isk ach . N ie w y k lu c z a m  je j w y s tę p o w a n ia  w  in n y ch  
m ie jsco w o śc iach  te g o  p o w ia tu .

D orosłe  o so b n ik i po o k re s ie  g odow ym  są  tr u d n e  do 
u ch w y cen ia  ze w zg lęd u  n a  ic h  n o c n y  try b  życ ia  i  zd o l­
ność za k o p y w a n ia  s ię  w  ziem ię. W  d ru g ie j po łow ie  
p a ź d z ie rn ik a  1965 ro k u  znalez iono  ro p u c h ę  p a sk ó w k ę  
na  g łębokośc i 1,50 m . F o rm y  m ło d o c ian e  i to  po  k ilk a  
sp o ty k a łe m  w  p o rz e  je s ie n n e j, często  w  d z ień  n a  le k ­
k ich  g ru n ta c h  p ia szczy sty ch . W  s ie rp n iu , w  m ie jsc o ­

w ości B ia łk ó w ek , n a p o ty k a łe m  zb iorow e w ęd ró w k i 
m łodych  ro p u szek  sza ry ch  B u fo  b u fo  L . a  w śró d  n ich  
często  m łode , ziwirmie sk aczące  o sobn ik i ro p u c h y  p a -  
sków ki.

O gółem  zn a laz łem  97 sz tu k  w  O kresie sk ła d a n ia  
s k rz e k u  (m aj 1965), z czego n a  sam ice  p rz y p a d a  49. 
Ś re d n ia  te m p e ra tu ra  d la  m a ja  iw b a d a n y m  te re n ie  
w y n o siła  11,8°C, zaś  su m a  op ad ó w  a tm o sfery czn y ch  
86,4 m m . T e m p e ra tu ra  p o w ie trz a  w  c ien iu  w  dn iach  
d o k o n y w an y ch  po łow ów  b y ła  n a s tę p u ją c a : 3. V. — 
13°C, 4. V. —  18° 5. V. — 17°, 6. V. —  12°, 8. V. —  13°,
12. V . — 16°, 16. V. — 19°, 18. V. — 18°, 22. V. —  16°, 
24. V. —  12°.

B a rw a  z łow ionych  ro p u c h  n ie  b y ła  jed n o lita . Z d a ­
rza ły  s ię  fo rm y  o u b a rw ie n iu  zb liżonym  do ro p u ch y  
zw ycza jne j — b rązow e, sz a re  o raz  b ru n a tn o -z ie lo n e  
i le k k o  p la m is te . U  w sz y s tk ic h  w y s tę p o w a ła  c h a ra k ­
te ry s ty c z n a  d la  dan eg o  g a tu n k u  żó łta  p ręg a , c iągnąca  
się ś ro d k iem  g rzb ie tu . S tro n a  b rzu szn a  b y ła  b ru d n o -  
b ia ła , a  u  n ie k tó ry c h  u p s trz o n a  c iem n y m i p lam k am i.

Z poczyn ionych  p o m ia ró w  b io m etry czn y ch  w y n ik a , 
że sam ce  s ą  n a  ogół m n ie jsz e  i  sm u k le jsze  ( B e r g e r  
i M i c h a ł o w s k i  1963). N a jm n ie jsze  d o jrza łe  p łc io ­
w o sam ce  m ia ły  5,0 cm  (13 szt.), sam ice  5,7 cm  (1 szt.) 
p rzy  c iężarze  20,3 g. N a jliczn ie j sam ce  w y stąp iły  
w  k la s ie  .długości 5,1— 6,0 (29 szt.), t j .  60fl/o .p rzeb ad a ­
n y ch  o sobn ików , zaś sam ice  w  k la s ie  6,1—7,0 cm  
(36 szt.) (73°/o). O sobn ików  pow yżej 7,0 cm  w  b ad an y m  
te re n ie  n ie  zna laz łem . P od  w zg lęd em  c iężaru , sam ice  
m ieśc iły  s ię  w  g ra n ic a c h  18,1— 30,0 g. N a jliczn ie j r e ­
p re z e n to w a ły  k la sę  22,1— 24,0 g (17 sz tu k ). C iężar c ia ła  
sam ców  w a h a ł  s ię  od 16,1 g do 25,1 g. N a jw ięce j o sob ­
n ik ó w  p łc i m ęsk ie j znalaz ło  s ię  w  k la s ie  18,1—2Q,0 g 
(15 szt.).

J . R a d k i e w i c z

Starzenie się komórek w hodowli tkanek

S ły n n e  b a d a n ia  C a r r e l a  z p o czą tk ó w  b ieżącego 
s tu lec ia  dow iod ły , że  tk a n k i  'za rodka  k u ry  hodow ane  
poza o b ręb em  o rg an izm u  s ą  p o te n c ja ln ie  n ie śm ie rte ln e . 
Szczep k o m ó rek  w yo so b n io n y  w  r. 1912 n ie  w y k a z y ­
w a ł o b ja w ó w  s ta rz e n ia  w  r .  1939, a  w ięc  p o  d w u d z ie ­
s tu  s ied m iu  la ta c h , podczas gdy  k u ry  w y lęg łe  w  r . 1912 
n a  p e w n o  ju ż  n ie  żyły. W  w ie lu  p ra c o w n ia c h  u tr z y ­
m u je  s ię  też  s ta le  ro z m a ite  szczepy  k o m ó rek , z k tó ­
ry c h  n a jb a rd z ie j  zn an y  je s t  zap ew n e  s ły n n y  szczep 
H eL a, u z y sk a n y  w  r .  1952 z m acicy  lu d zk ie j. N a k o ­
m ó rk a c h  ty c h  w y k o n a n o  n iez liczone ilo śc i d o św iad ­
czeń. O czyw iście , c iąg ła  hodow la  w y m ag a  s ta łeg o  
z m ien ian ia  śro d o w isk a  p ły n n eg o  >i o k resow ego  p rz e ­
noszen ia  f r a g m e n tu  tk a n k i  do in n e j k o m o ry  h o d o w la ­
n e j. U szkodzen ie  k o m ó rek , b ęd ące  sk u tk ie m  z b y t d łu ­
g iego  p o zo s taw ien ia  ich  w  n iezm ien io n y m  środow isku , 
n azy w a  s ię  n ie k ie d y  s ta rz e n ie m  s ię  hodow li, n ie  o to  
je d n a k  chodzą w  om ów ionej n iże j p u b lik a c ji .

S tw ie rd zo n o  m ian o w ic ie  o s ta tn io  o b ja w y  s ta rz e n ia  
się  k o m ó re k  w  h o dow li pom im o d o s ta rc z a n ia  im  w a ­
ru n k ó w  o p ty m a ln y c h  życia . L . H a y f l i c k  re f e ru je  
w  S c ie n t if ic  A m e r ic a n  1968 (32—37) b a d a n ia  w y k o n an e  
p rzed e  w sz y s tk im  n a  tk a n k a c h  lu d zk ich . P o b ie ran o  
fib ro b la s ty  z p łu c  p łodów , izo low ano  je  p rzy  pom ocy 
try p sy n y  i  hodow ano  w e  fla szk ach . P o  u p ły w ie  ok. 
c z te rech  d n i, gdy liczb a  k o m ó re k  u le g ła  p o d w o jen iu , 
ro zd z ie lan o  je  znow u tryrpsyną i z ak ła d an o  hodow le  
p o tom ne. Z ab ieg  te n  p o w ta rzan o  w ie lo k ro tn ie , do b ie ­
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ra ją c  ta k  w a ru n k i ek sp e ry m en tu , aby w  każdym  p a ­
sażu n as tęp o w a ło  p o d w o jen ie  iliezby k o m ó rek . O kazało  
się, że tego  ro d za ju  hodow li n ie  da  się p row adzić  przez 
czais n ieog ran iczony . Po  około 50 p o d w o jen iach  ho ­
dow le zam ie ra ją . W y p ad k i s k r a jn e  to zam ie ran ie  ho ­
dow li po 40 lu b  po  60 p asażach . Gzais trw a n ia  dośw iad ­
czenia w y n o sił od sześc iu  d o  ośm iu  m iesięcy .

D alsze b a d a n ia  dow odzą, że  czynn ik iem  lim itu jący m  
życie k o m ó rek  mie jeist u p ły w  czasu , lecz liczba  p rz e ­
b y ty ch  podzia łów . Je ś li hodow le  p ro w a d z a n o  w  niższej 
tem p e ra tu rz e , życie ich  trw a ło  d łu że j, leoz liczba  p o ­
ko leń  n ie  u leg a ła  zm ian ie . G dy kom ó rk i po pew nej 
ilości p asaży  zam rożono  i p rzechow yw ano  w  tem p. 
— 190°C p rzez  sześć la t, p o  odm rożen iu  k o m ó rk i ro z ­
m naża ły  się d a le j. „ P a m ię ta ją c ” je d n a k  ile  ra z y  dzie­
liły  się p rzed  zam rożen iem , po odm rożen iu  ko m ó rk i 
d ope łn ia ły  ilo śc i g e n e ra c ji do ok. 50 pokoleń , po czym  
ginęły.

Je ś li tk a n k i n ie  pochodziły  z zarodków , lecz ze 
zw łok, liczba p o te n c ja ln y c h  g en e rac ji u leg a ła  zm n ie j­
szeniu , choć k o re la c ja  z w iek iem  osobn ika  n ie  by ła  
zbyt p recy zy jn a . K o m ó rk i p o b ra n e  z osób m a jący ch  
poniżej 20 la t  są  zdo lne  do oko ło  30 podziałów  w  ho ­
dow li, ko m ó rk i p o b ra n e  z osób, k tó re  .przekroczyły  
20 ro k  życia, m ogą się jeszcze podzie lić  ok. 20 razy . 
K om órk i m a ły ch  ssaków , ży jący ch  k róce j od człow ieka 
(św inka m o rsk a , m ysz, szczur, chom ik), są  zdolne do 
cik. 15 podzia łów  w  w a ru n k a c h  hodow li.

W e fek to w n y  sposób w y k o rzy s tan o  m ożność o d róż­
n ian ia  k o m ó rek  pochodzących  o d  o sobn ika  m ęskiego  
od k o m ó rek  p o b ran y ch  z o so b n ik a  żeńskiego. K om órk i 
żeńsk ie  p o s ia d a ją  ta k  zw an ą  ch ro m a ty n ę  p łc iow ą, 
k tó ra  to  um ożliw ia . W  je d n y m  i  ty m  sam y m  n aczy ń k u  
hodow ano dw a szczepy k o m ó rek  w  p o stac i m ieszan iny , 
sk ła d a ją c e j s ię  w  po łow ie  z  k o m ó rek  m ęsk ich  m a ją ­
cych iza sobą  ju ż  cz te rd z ieśc i podziałów  i z kom órek  
żeńsk ich , k tó re  dzieliły  s ię  p o p rzed n io  ty lk o  10 razy . 
Po dziesięciu  d a lszy ch  p odz ia łach  liczba  k o m ó rek  m ę ­
sk ich  poczęła g w a łto w n ie  m aleć , p o  25 p a sa ż a c h  w  h o ­
dow li po zo sta ły  w y łączn ie  k o m ó rk i żeńsk ie . Tego ty p u  
dośw iadozenia  dow iod ły  w  sposób  chyba osta teczny , 
że o g ran iczen ie  liczby  podzia łów  k o m ó rek  w  hodow li 
n ie  je s t  sp o w o d o w an e  b łęd am i dośw iadcza lnym i, lecz 
tkw i 'is to tn ie  w  sam y ch  k o m ó rk ach .

P odobny  w n io sek  w y n ik a  tak że  z dośw iadczeń  
P. L. K  r  o h  n  a, k tó ry  p rzeszczep ia ł w ie lo k ro tn ie  ten 
sam  fra g m e n t sk ó ry  k o le jn y m  osobn ikom  na leżącym  
do teg o  sam eg o  szczepu  m ysiego , hodow anego  od w ie lu  
pokoleń  w  sposób w sobny . O kazało  się  w  ty ch  d o ­
św iadczen iach , że życie fra g m e n tu  sk ó ry  je s t  o g ra n i­
czone i p rzeszczep ian ie  go m łodym  okazom  n ie  je s t 
w  s tan ie  zapob iec  jeg o  śm ierci.

J a k  pogodzić te  o b se rw ac je  z do tychczasow ym i w ia ­
dom ościam i? H a y f l i c k  zw raca  uw agę, że uzyskan ie  
szczepu k o m ó rek  zdolnego  do s ta łe g o  ro zm n ażan ia  
w  hodow li u d a je  się  b a rd zo  rzad k o , a  k o m ó rk i n a le ­
żące do ta k ic h  szczepów  w y k a z u ją  z  re g u ły  anom alie  
w  sk ład z ie  ch rom osom ów . T ak  n p . k o m ó rk i szczepu 
H eL a m a ją  od 50 do  350 ch rom osom ów , podczas gdy 
n o rm a ln a  liczba  ch rom osom ów  k o m ó rek  lu d zk ich  w y ­
nosi 46. Są to  w ięc  k o m ó rk i p a to log iczne , bard zo  ró żn e  
od n o rm aln y ch . S zczególn ie  często  w y s tę p u ją  tr a n s fo r ­
m ac je  w  szczepach  k o m ó re k  m ysich , s tą d  pochodzi 
s to su n k o w a  ła tw ość  u trz y m y w a n ia  k o m ó rek  ty c h  zw ie ­
rz ą t w  hodow li p rz e z  ozas n ieo g ran iczo n y . T ru d n o  dziś 
orzec j a k  p rz e d s ta w ia ła  s ię  sp ra w a  szczepu  fib ro b la -  
stów  ku rzy ch , u trz y m y w a n y c h  w  hodow li p rzez  C a r-

re la . B yć może, sizozep ten  u leg ł ró w n ież  tran sfo rm ac ji. 
H ay flick  p rzypuszcza  je d n a k , że w  m etodzie  C a rre la  
n ieśw iad o m ie  d o daw ano  u s taw iczn ie  m łode k o m ó rk i 
p rzy  okazji p o d aw an ia  w y c iąg u  zarodkow ego , k tó rego  
n ie  oczyszczano dosta teczn ie  \z zaw iesiny .

P o w sta je  w  końcu  p y ta n ie , ja k ie  czynn ik i pow odu ją  
śm ierć  kom ó rek  po p ew n e j liczb ie  podziałów ? H ay ­
flick  su g e ru je , że p rzy czy n ą  je s t n ag ro m ad zen ie  b łę ­
dów  in fo rm a c ji gene tyczne j. K ażdy k o le jn y  podzia ł 
kom ó rk i stwainza m ożliw ość odchy len ia , po 50 podz ia ­
łach  o d chy leń  je s t ta k  w iele , że k o m ó rk i s ta ją  s ię  n ie ­
zdolne do dalszej egzystenc ji. M ożna by  sądzić , że 
p rzypuszczen ie  to je s t  sp rzeczne  z fa k te m  trw a n ia  g a ­
tu n k ó w  p rzez  o k re sy  p rzew y ższa jące  znaczn ie  50 p o ­
koleń. P odz ia ły  kom ó rk o w e w  lin iach  p łciow ych , p ro ­
w adzące  do p ro d u k c ji gam et, m a ją  zapew ne tak ie  
sam o p raw d o p o d o b ień s tw o  u leg an ia  odchy len iom . J e d ­
n a k  izaburzenia w  b u d o w ie  DNA g am et p o d leg a ją  dzia­
ła n iu  d obo ru  n a tu ra ln e g o , k tó ry  bezw zg lędn ie  e lim i­
n u je  znaczną liozibę zygot w  każdym  pokolen iu . M im o 
w szystko  h ip o teza  H ay flick a  budzi w ątp liw o śc i. L o­
sow e nag ro m ad zen ie  s ię  b łędów  in fo rm a c ji gen e ty czn e j 
n ie  tłu m aczy  d o sta teczn ie  re g u la rn o śc i, z ja k ą  k o m ó rk i 
lu d zk ie  g iną  izawsze po 50 ±  10 pok o len iach , zaś  k o ­
m ó rk i św in k i m o rsk ie j po  15 poko len iach . T ru d n o  
je d n a k  obecnie  w y su w ać  h ipo tezę k o n k u re n c y jn ą .

H. S z a r s k i

Najdroższe araby świata

P odczas o k u p ac ji w  1942 r .  N iem cy w y w ieź li z P o l­
sk i g ru p ę  5 k laczy  i 3 og ierów  a ra b s k ic h  d o  s tad n in y  
w  H ostovn i, w  C zechosłow acji. N ied ługo  je d n a k  c ie­
szy li się ty m  „szab rem ” . W  k w ie tn iu  1945 r . f r o n t zb li­
ży ł się  od  zachodu  i w sch o d u  do H ostovn i, k tó ra  tw o ­
rzy ła  lin ię  d am a rk a c y jn ą , u s ta lo n ą  p o p rzedn io  przez 
dow ództw a a rm ii sp rzy m ie rzo n y ch . A m e ry k a n ie  w cześ­
n ie j doszli do te j l in ii  i  z a trzy m ali się  n a  n ie j ,  ocze­
k u ją c  iswych w sch o d n ich  tow arzyszy  b ron i. N iem cy 
w  H ostovn i n ie  w y trz y m a li i w y s ła li  d e leg ac ję  do 
A m erykanów . N iedługo na  n ich n a leg a li — głów nym

A ram is za oceanem

a rg u m e n te m  były  p o lsk ie  a rab y . Z k o le i n ie  w y trz y ­
m a li A m ery k an ie : zn a ją c  w y so k ą  w a rto ść  naszych  
a rab ó w , za ry zy k o w ali ich  „zdobycie” . W  te n  sposób, 
m im o p ro te s tu  n a szy ch  w ład z , p op łynę ło  d o  A m ery k i 
12 cennych  po lsk ich  a rab ó w , k tó re  a rm ia  U SA  roz- 
sp rzed a ła  hodow com  z  licy tac ji. N ajw yższą  cenę, za
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ja k ą  do ta m ty c h  czasów  sp rzed an o  a ra b a  n a  św iecie, 
8100 d o la ró w  u zy sk a ł w ów czas ja n o w sk i a ra b  W iteź II , 
późn ie jszy  w ie lo le tn i w ie lk i czem pion  a ra b ó w  W y ­
b rzeża  P acy fik u . Jeg o  synow ie, id ąc  w  ślad y  o jca , r o k ­
roczn ie  .zdobyw ają czem p io n a ty  n a  lioznych  w szech - 
a ra b s k ic h  p o k azach  w  U SA . B y ła  to n a jle p sz a  re k la m a  
p o lsk ie j h o d o w li i  w  zw iązku  z ty m  W iteź I I  b y ł często 
n azy w an y  je j „ am b a sad o rem ”.

Nic w ięc  dziw nego , że w k ró tc e  zaczęto  odw iedzać  
o jczyznę W itez ia  —  po czym  e k sp o r t n a szy ch  a rab ó w  
ru szy ł za ocean . R o k ro czn ie  sp rz e d a je m y  je  za  n a j ­
w yższe ceny , że w y m ien ię  ty lk o  N abó r a, n ab y teg o  za 
16 000 do la rów , jeg o  sy n a  A ra m isa  — za 10 000 d o la ­
rów , E te ra  — za 10 000 d o la ró w , a k lacz  T ry ń czę  — 
za 15 000 d o la ró w . Je d y n ie  za jm o w a n ie  w  M icha łow ie  
b oksu  o g ie ra  czołow ego p rzez  B a jd a k a  u ch ro n iło  go 
od e k sp o r tu  za ocean , m im o  o fe r ty  25 000 do larów . 
P oczekam y  n ieco, a za  ta k ie  ceny , a m oże i w yższe, 
będz iem y  sp rz e d a w a li jeg o  synów .

E. S k o r k o w s k i

„Dąb Pogański” — tysiącletnim pomnikiem 
przyrody

Je d n y m  z n a js ta rs z y c h  i n a jo k az a lszy ch  d rzew - 
pommiików iprzyrody  w  w o jew ó d z tw ie  rzeszo w sk im  je s t  
„D ąb P o g a ń sk i” ro sn ą c y  m ięd zy  b rzeg iem  C zarnego  
P o to k u  a kośc io łem  w  W ęglów ce (p o w ia t k ro śn ień sk i) . 
M a on 10 m  w  obw odzie  (na w ysokości 1,30 m ) i 18 m  
w ysokości, a  w ie k  ocen ia  s ię  n a  około 1200 l a t  (ryc. ). 
D ąb  te n  b y łb y  w ięc  je d n y m  ze św iad k ó w  k s z ta łto w a ­
n ia  się d z ie jó w  P a ń s tw a  P o lsk iego .

„D ąb P o g a ń sk i” —  ty s ią c le tn i p o m n ik  p rz y ro d y  w  w o ­
jew ó d z tw ie  rzeszow sk im . — F o t. M. F e rc h m in

W w o jew ó d z tw ie  rzeszow sk im  w ra z  z dębem  „P o ­
g a ń sk im ” ro śn ie  o b ecn ie  458 d rzew  o b ję ty ch  och roną  
p ra w n ą  ja k o  p o m n ik i p rzy ro d y . Są to  g łów nie  d rzew a 
liśc ia s te  z liczn y m  u d z ia łem  dębów  i lip  o raz  d rzew a 
i k rzew y  szp ilkow e. Ilośc iow y  u d z ia ł poszczególnych  
d rzew  iw o gó lne j liczibie pom ników  p rzy ro d y  o b razu je  
pon iższe  zestaw ien ie :

drzewa liściaste liczba
drzewa i krzewy 

szpilkowe liczba

dęby 235 cis 14
lipy 183 sosny 3
jesiony 7 jałowiec 3
topole 5 limba 1
buk 1 modrzew 1
wierzba 1

P o m n ik o w e  d rzew a  ro s n ą  p o jedynczo  lu b  g rupow o 
n a  ró żn y ch  s ta n o w isk a c h : p a rk i ,  og rody , lasy , .przy 
k ościo łach , n a  cm e n ta rz a c h , obok zab u d o w ań  gospo­
d a rczy ch , p rzy  d ro g ach , n a d  rz e k a m i. J e d y n a  a le ja  
z łożona z 65 lip  z n a jd u je  się  w  R u d n e j W ie lk ie j, w  p o ­
w iec ie  rzeszow sk im .

A czk o lw iek  pozosta łe  d rz e w a -p o m n ik i n ie  do ró w ­
n u ją  w ie k ie m  d ęb o w i „ P o g ań sk iem u ”, to  je d n a k  z a ­
s łu g u ją  n a  sp e c ja ln ą  o ch ro n ę  d op iekę, gdyż s ą  często  
je d y n y m i h is to ry czn y m i d o k u m e n ta m i sza ty  ro ś lin n e j 
sp rzed  s e te k  la t. W iele s ta ry c h  d rzew  ro śn ie  w  o d ­
oso b n ien iu , z d a la  od o s ied li lu d zk ich . D la tego  też 
w  celu  sp o p u la ry z o w a n ia  ic h  zn a jo m o śc i p rzy s tąp io n o  
obecn ie  do  o p ra c o w a n ia  m a p  rozm ieszczen ia  pom ników  
p rz y ro d y  d la  każdego  w o jew ó d z tw a . M apy ta k ie  b ędą  
n ie  ty lk o  d o d a tk o w ą  a tr a k c ją  d la  tu ry s tó w , a le  tak że  
pom ocą n a u k o w ą  d la  n au czy c ie li i d z iałaczy  n a  po lu  
o ch ro n y  p rz y ro d y  sze rzący ch  w ś ró d  sp o łeczeń stw a  ideę 
dalsze j sk u te c z n e j och rony  zab y tk o w y ch  d rzew .

M. Ś w d e b o d a

Wrony rozbijają orzechy włoskie
N ie raz  ju ż  o p isy w an o  sposób  w  ja k i  o rło sęp  (brodaty 

(G y p a e tu s  barb a tu s  L.) d o s ta je  się do  szp iku  kostnego . 
W y la tu je  on  z k o śc ią  w  p o w ie trze  d opuszcza ją  na 
sk a łę  lu b  k am ien ie . W ie lo k ro tn ie  też  obserw ow ałem  
w ro n y  s iw e  (C orvus corone c o rn ix  L.) n a d  W isłą  pod  
W arszaw ą , ja k  p ó źn ą  je s ie n ią  w  lis to p ad z ie  w ynosiły  
z w ody  szczeżu je  (A n o d o n ta  sp.) i  lec ia ły  z  n im i nad  
w a ł w iś la n y . T am  k a ż d a  w ro n a  w zn o siła  s ię  ze  sw o ją  
szczeżu ją  w  dziobie n a  k ilk a  m e tró w  n a d  tw a rd ą  
ścieżkę  b ieg n ąc ą  w zd łu ż  w a łu  i opuszczała  n a  n ią  
szczeżu ję . Po  k ilk u  ta k ic h  o p e rac jach  szczeżu ją  zo sta ła  
o tw a r ta  i  w ro n a  w y ja d a ła  ca łe  je j ciało  ze  sk o ru p y .

N ie w ied z ia łem , że w  te n  sam  sposób w ro n y  ro z ­
b i ja ją  o rzechy  w ło sk ie  (Ju g la n s reg ia  L.). 23 w rze śn ia  
1967 ro k u  o b se rw o w ałem  w  R y trze  (pow . N ow y Sącz) 
ja k  w ro n a  n a  w y s ła n e j k a m ie n ia m i w y sep ce  n a  P o ­
p ra d z ie  k u ła  w ło sk i o rzech . Po  chw ili w y lec ia ła  
z n im  n a  około  5 m  w  g ó rę  i p u śc iła  n a  k am ie n ie , 
znów  go k u ła  i zn ó w  w z ię ła  w  dziób, w y le c ia ła  w  górę 
i p u śc iła , p o tem  jeszcze r a z  s ię  z  n im  z e rw a ła  i  ty m  
ra z e m  p u śc iła  do  p ły tk ie j w ody , s k ą d  go w y ło w iła  
i w y ja d a ła  zaw arto ść  ro zb iteg o  orzecha . W rony  z ry ­
w a ły  o rzechy  w  sadz ie  od leg łym  około 400 m e tró w  od 
P o p ra d u . Z ach o w an ie  s ię  w ro n y  b y ło  w ięc  id en ty czn ie  
ta k ie  sam o, ja k  p rzy  ro z b ija n iu  szczeżui pod  W arszaw ą.

J . P i n o w s k i
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R O Z M A I T O Ś C I

W pływ  pestycydów  na zdrow ie ludzi. Ś m ierte lność  
w sk u te k  p rzy p ad k o w y ch  z a tru ć  w  U SA  p o zosta je  na  
ty m  sam ym  poziom ie od 25 la t , a z a tru c ia  ś ro d k am i 
och rony  ro ś lin  (pestycydam i) s tan o w ią  p rzec ię tn ie  10°/o 
w szy stk ich  śm ie rte ln y c h  z a tru ć . W  p rze liczen iu  n a  
1 m ilion  osób p esty cy d y  p o w o d u ją  śm ierć  1 osoby k a ż ­
dego ro k u . Ja k k o lw ie k  c y fry  te  n ie  w y d a ją  się w y ­
sokie, na leży  p am ię ta ć  o ty m , że n a  każdy  1 p rzy p ad ek  
śm ierte lnego  z a tru c ia  p rz y p a d a  100 p rzy p ad k ó w  k l i ­
n icznych  za tru ć  p es ty cy d am i, z k tó ry ch  n a s tę p u je  
ozdrow ienie .

Z  u w ag i n a  n iezw y k le  sze ro k ie  sto sow an ie  DDT, 
każdy  p ro d u k t spożyw czy  w  U SA  zaw ie ra  śladow e 
pozosta łośc i D DT i jego  pochodnych . Z tego  w zględu  
w  tłu szczu  każd eg o  m ieszk ań ca  U SA  z n a jd u je  się 
około 5 p p m  (części n a  m ilion) DDT. U  lu d z i zw iąza ­
nych  ze s to so w an iem  p re p a ra tó w  ilość DDT zao b se r­
w ow anego  w  tłu szczu  je s t  tr z y k ro tn ie  w iększa , a u  lu ­
dzi zw iązanych  z p ro d u k c ją  p re p a ra tó w  w y k ry w an o  
od 600 do 1200 p p m  DDT lu b  jego  pochodnych . L iczba 
za tru ć  w  U SA , K an ad z ie  i A ng lii n ie  je s t  w ysoka, 
w  p o ró w n an iu  z in n y m i k ra ja m i. N a p rz y k ła d  w  la ­
ta c h  1953 do 1958 zano tow ano  w  Ja p o n ii 3000 śm ie r­
te ln y ch  zgonów  ty lk o  w sk u te k  za tru ć  P a ra th io n e m .

Jed n ak że  korzyśc i w y n ik a ją c e  ze s to sow an ia  p e s ty ­
cydów  są w ie lo k ro tn ie  w yższe n iż ich szkodliw ość. 
S to sow an ie  D DT pozw oliło  p ow ażn ie  obniżyć lu b  w y ­
e lim inow ać  27 chorób  cz łow ieka . N a p rz y k ła d  s to su jąc  
D DT obniżono w  G rec ji liczbę  zacho row ań  n a  m a la r ię  
z 1 000 000 w  1938 ro k u  do 1200 w  1958 ro k u .

D otychczasow e dośw iadczen ie  w y k aza ło , że liczba 
p rzy p ad k ó w  z a tru ć  n ie  zależy  od toksyczności p re p a ­
ra tó w , lecz  od ich  n ieu m ie ję tn eg o  sto so w an ia  lu b  p rz e ­
chow yw an ia , a ta k ż e  w iąże  się  z ich co raz  szerszym  
w y k o rzy stan iem . N a p rz y k ła d  przeszło  po łow a za tru ć  
p es ty cy d am i w  U SA  p rz y p a d a  n a  dzieci, k tó re  m ia ły  
p rzy p ad k o w y  d ostęp  do p estycydów . Je d n a k ż e  z a tru c ia  
w śró d  dzieci w sk u te k  spożycia  śm ie rte ln y ch  daw ek  
a sp iry n y  są  znaczn ie  częstsze n iż  od pestycydów , gdyż 
pow szechność sto so w an ia  i dostępność  a sp iry n y  d la  
dzieci je s t  znaczn ie  w ięk sza  n iż  pestycydów . Pow yższe 
d an e  w sk a z u ją  w ięc  n a  to , że p rzez  odpow iedn ie  p rz e ­
chow yw an ie  liczbę  śm ie rte ln y c h  za tru ć  p esty cy d am i 
m ożem y po w ażn ie  og ran iczyć  lu b  p ra w ie  całkow ic ie  
w yelim inow ać.

J . L. L.
News and Pesticide, 1967

Problem y regulacji urodzin. N ajw yższy  p rz y ro s t n a ­
tu ra ln y  m a ją  k r a je  na juboższe . W  A m eryce  Ł ac iń sk ie j 
p róbow ano  stosow ać d o u s tn e  ś ro d k i an ty k o n ce p cy jn e  
i okazało  się, że w s trz y m u ją  one la k ta c ję  u  w ie lu  k o ­
b ie t k a rm iący ch . J e s t  to  p ow ażny  p ro b lem  w  k ra ja c h , 
gdzie  m leko  m a tk i je s t p rzez  w ie le  m iesięcy  jed y n y m  
źród łem  b ia łk a  d la  n iem ow lęc ia .

W. B-S.
Sc. News, 1967

O w ies zapobiega w rzo d o m  żo łądka . N a w ie lk ich  
fa rm ach , gdzsie zw ie rz ę ta  ż y ją  iw znacznym  zagęszcze­
n iu  — w y s tę p u ją  u  św iń  n a g m in n ie  w rzo d y  żo łądka. 
J e ś li  85®/o ich  p o ży w ien ia  s ta n o w ił iowies, zapobiegało  
to  p o w sta w a n iu  w rzodów , n a to m ia s t zrwaększona d a w ­
k a  in n y ch  zbóż p o g a rsza ła  s ta n  zw ierzą t.

W. B -S .
Science N ew s  1967

N ow a m eto d a  te s to w a n ia  leków . O ty m  czy p re p a ra t 
je s t lek iem , czy tru c iz n ą  'd ecydu je  to , w  jaiki sposób 
i w  ja k ie j p o zyc ji jeg o  d ro b in y  w ch o d zą  w  w iązan ia  
z d ro b in am i b ia łk a  p a c je n ta . D o tychczas u s ta la n o  to 
ek sp e ry m e n ta ln ie , m e to d ą  p ró b  i  b łęd ó w  n a  zw ie rzę ­
tach . O becnie  w  U SA  u ży w a  s ię  e lek tro n iczn e j a p a r a ­
tu ry  do  o zn aczan ia  re z o n a n su  m ag n e ty czn eg o  i p rzy  
je j pom ocy  b a rd zo  szybko  w y k ry w a  s ię  m ie jsca  w ią ­
zań. Tą m e to d ą  będzie  m ożna  w y k ry ć  le k i ca łkow ic ie

n ie toksyczne, a  n a w e t oznaczać in d y w id u a ln ie  dla 
każdego  p a c je n ta , k tó r a  z odm ian  is tn ie jąceg o  lek u  
dzia ła  n a jlep ie j.

W. B-S.
Science N ew s  1967

N ow y test na artretyzm  pochodzenia reum atycznego.
Z bad ań  w  Szw ecji i n a  H aw a jach  w y n ik a , że w  p rz y ­
p a d k u  a r tre ty z m u  n a  tle  reu m aty czn y m , w  p łyn ie  
s ta w u  ko lanow ego  z n a jd u je  s ię  dużo k w aśn e j fo s fa ­
tazy  ty p u  A i B. W in n y ch  ty p ach  a r tre ty z m u  b ra k  
tego enzym u.

W. B-S.
Science N ew s 1967

N ow a grupa krwi. W USA  znaleziono  u m łodego 
m ężczyzny k re w  ty p u  A -h . D otychczas ty lko  je d e n  
ta k i p rz y p a d e k  opisano w  C zechosłow acji. P a c je n t ten  
m u s i m ieć zak o n se rw o w an ą  w ła sn ą  k rew  na  w y p ad ek , 
gdyby  k ied y k o lw iek  należało  dokonać m u tra n sfu z ji.

W. B-S.
Science N ew s 1967

Z m niejszenie populacji pszczół w  K alifornii. W o s ta t­
n im  ro k u  s tw ierdzono , że w  K a lifo rn ii je s t o 40°/o m nie j 
pszczół iniż pop rzedn io , n a  sk u te k  m asow ego s to so w a­
n ia  środków  ow adobójczych . B udzi to  z rozum iałe  z a ­
n iep o k o jen ie  p la n ta to ró w  d rzew  ow ocow ych. Z am ie ­
rz a ją  on i w p ro w ad z ić  sp e c ja ln e  p rem ie  d la  pszczelarzy , 
aby  p o p raw ić  tę  a la rm u ją c ą  sy tu ac ję .

W. B-S.
Science News 1967

Ile zw ierząt dośw iadczalnych zużyw ają laboratoria.
W ubieg łym  ro k u  la b o ra to r ia  w  U SA  zużyły 36 m ilio ­
nów  z w ie rz ą t dośw iadczalnych , w  ty m  24 m iliony  m y ­
szy, 10 m in  szczurów , 890 000 chom ików , 400 000 św i­
nek  m o rsk ich , 250 000 k ró lik ó w , 93 000 psów , 60 000 
m a łp  i 33 000 kotów .

W. B -S .
Science N ew s 1967

Na lekkie oparzenia s to su je  się często dom ow e lub  
ludow e środk i, z k tó ry c h  pew ne b y w a ją  też za lecane  
przez  lek arzy . Do n a jb a rd z ie j znanych  ta k ic h  sposo­
bów  leczen ia  lek k ich  o p a rzeń  na leży  p o sm aro w an ie  
oparzonego  m ie jsca  b ia łk iem  ja ja  ku rzego , zanu rzen ie  
w  zim nej w odzie lu b  trz y m a n ie  w  p rąd z ie  z im nej 
w ody z k ra n u , p rzem ycie  sp iry tu sem , o k ład an ie  m ia ­
zgą ze św ieżo u ta r te g o  lu b  u sk ro b an eg o  su row ego  
z iem n iaka . Z pow odzen iem  s to su ję  tę  o s ta tn ią  m etodę, 
p o d an ą  p rzez  s ta rą  a lzack ą  gospodynię , ś ro d k i  te  p o ­
w in n y  być zasto sow ane bard zo  ry ch ło  po oparzen iu . 
M ają  one tak że  tę  za le tę , że k o ją  bó l i że są  ła tw o  do­
stęp n e  p ra w ie  w  każd y m  g o sp o d ars tw ie  dom ow ym .

O. G r o u n d  z A u s tra lii , k tó ry  m a  duże d o św ia d ­
czenie z o p a try w an iem  o parzeń  u  dzieci, za leca  s to so ­
w an ie  sw ego  sposobu: o p arzone  m ie jsce  z an u rza  się 
w  w odzie , w  k tó re j p ły w a ją  k a w a łk i lodu. D o św iad ­
czenia, ja k ie  p rzep ro w ad z ił n a  k o tach  i p sach , w y k a ­
zały , że p rz y  roz leg łych  o p a rzen iach  zan u rzen ie  pod 
w odą w  c iągu  15 sek u n d  po  o p a rzen iu  i  trzy m an ie  
w  te j w odzie  oparzonych  m ie jsc  p rzez  pó ł godziny  n ie  
ty lk o  zm n ie jsza  ból i sp ra w ia , że n ie  tw o rzą  s ię  bąb le , 
lecz tak że  zm n ie jsza  ogó lne  sk u tk i o p arzen ia . C ała 
tru d n o ść  p o leg a  tu  n a  ty m , aby  w  ciągu  n a jb liższych  
chw il po  opa rzen iu  m óc p rzygo tow ać  w odę z lodem , 
w  k tó re j s ię  zan u rzy  o p a rzo n ą  część ciała.

I. V.
S c i e n c e  e t  V i e  1968

Walka z rozgw iazdam i — szkodnikam i w  hodow lach  
ostryg. O stry g a  —  to  ja d a ln y  m a łż  m orsk i, p rz y ro śn ię ty  
do pod łoża, ży jący  ca łym i ław icam i w  p ły tk ic h  w o-

34



242

dach  m o rsk ich . O stry g i były  ło w io n e  ju ż  w  czasach  
p rzed h is to ry czn y ch , a  s ta ro ż y tn i R zym ian ie  i  C h iń ­
czycy p ro w a d z ili ic h  hodow le . O becn ie  u  w y b rzeży  
E u ro p y  h o d u je  s ię  o s try g i n a  w ie lk ą  ska lę , ta k ż e  u  w y ­
brzeży  A m ery k i s ą  założone hodow le , in n eg o  g a tu n k u  
niż w  E u ro p ie .

J a k  to  zw y k le  byw a, hodow le  w y s ta w io n e  są  n a  
różne  p ró b y , ta k  też  i  h o d o w le  o s try g  m a ją  sw o je  
tru d n o śc i i n iepow odzen ia . I t a k  -ostra z im a  1962/63 
w y rząd z iła  w ie lk ie  szkody  w e  fra n c u sk ic h  hodow lach  
o stry g , k tó ry c h  p ro d u k c ja  s p a d ła  od  50%  do 70%>. S p o ­
w odow ało  to z ach w ian ie  ró w n o w a g i b io log icznej 
w  itych w y m a rz n ię ty c h  te r e n a c h  m o rsk ic h . R o zg w ia­
zdy, k tó re  są  zac ię ty m  w ro g ie m  o stry g , lep ie j znoszą 
ta k ą  n isk ą  te m p e ra tu rę ;  rozm n o ży ły  się one po te j 
o s tre j z im ie  n iezm ie rn ie  siln ie , ta k  że hodow cy, o s try g  
s to su ją  co raz  to  now e m e to d y  d la  zw alczan ia  tego  
groźnego  n ie p rz y ja c ie la : zb ie ra  s ię  je  p rz y  od p ły w ie  
m orza  s to su ją c  d o  teg o  sp e c ja ln e  d ra g i i b ro n y . 
W A m ery ce  zasto so w an o  now y, podobno  b a rd zo  s k u ­
teczny  sposób  zw alczan ia  ro zg w iazd : rz u c a  się  w ap n o  
do w ody  p rz y b rz e ż n e j w  m ie jscach , gdzie  z n a jd u je  sdę 
na  -dnie dużo  rozgw iaizd ko ło  h o dow li o stry g , a  gdy 
z ia ren k o  w a p n a  'ze tkn ie  się z ro zg w iazd ą , to  p o w o d u je  
w y tw o rzen ie  s ię  guza , po  czym  zw ierzę  szy b k o  ginie. 
P o  d łuższym  czasie  b ędz ie  m o żn a  s tw ie rd z ić , czy ta k ie  
„ n a w a p n ia n ie ” w o d y  p rz y b rz e ż n e j n ie  b ędz ie  m ia ło  
u jem n y ch  sk u tk ó w , czy n ie  n a ru s z y  ma sw ó j sposób  
ró w n o w ag i b io log icznej tego  te re n u  m orsk iego .

I. V.

Projekt w prow adzenia indyw idualnej karty napro­
m ieniow ania. R adio log iczne  b a d a n ia  są w  w ie lu  k r a ­
ja c h  p o w szech n ie  i w ie lo k ro tn ie  s to so w an e  w  n a d ­
m iarze . U żyw a s ię  ich  ta k  w  b a d a n ia c h  m aso w y ch , ja k  
i często p rz y  p rz y jm o w a n iu  d o  p ra c y  o raz  p rzy  in n y c h  
o kaz jach , a  św iad ec tw a  'z u p rzed n ieg o  p rze św ie tlen ia , 
je ś li ju ż  m in ą ł p e w ie n  czas, n ie  m ogą być  u w z g lę d ­
n ian e . Z b y t częste  p rz e św ie tla n ie  n ie  je s t  o b o ję tn e  d la  
zd row ia , szczegó ln ie  szk o d liw e  być  m oże d la  p rz y sz ­
łego  p o k o len ia  p rz e św ie tla n y c h  osób, gdyż —  ja k  to 
po w szechn ie  w iad o m o  —  p ro m ie n ie  R en tg en a  u s z k a ­
d za ją  k o m ó rk i rozrodcze.

D la tego  też  g ineko lodzy  i po łożn icy  n a  dw óch  k o n ­
g resach , k tó re  odby ły  s ię  w e  w rz e śn iu  1967 w  R zym ie  
i w  S ydney , w y p o w ied z ie li się  za  w ięk szą  k o n tro lą  d o ­
k o n y w an y ch  p rze św ie tleń . Z ap ro p o n o w an o  w ięc  z a p ro ­
w ad zen ie  d la  k ażd eg o  cz ło w iek a  od chw ili u ro d zen ia  
in d y w id u a ln e j k a r ty  n a p ro m ie n io w a n ia , w  k tó re j b ęd ą  
zap isy w an e  n a p ro m ie n io w a n ia  (a w ięc  p rzew ażn ie  
re n tg e n o w sk ie  p rze św ie tlan ia ), k tó ry m  z ty c h  ozy in ­
nych  p o w odów  p o d d an y  b y ł w ła śc ic ie l k a r ty .  M oże to  
w p ew n y m  s to p n iu  u ch ro n ić  p a c je n ta  lu b  te ż  zd row ego

cz łow ieka  p rzed  n a d m ie rn y m  s to sow an iem  jo n iz u ją ­
cych  p ro m ien i.

I. V.

Surveyor badał n ie ty lko K siężyc. A m ery k ań sk i 
a p a ra t  kosm iczny  S u rv e y o r 1 (M iern iczy  1), k tó ry  
m ięk k o  w y ląd o w a ł n a  po w ie rzch n i K siężyca , b a d a ł n ie  
ty lk o  to  cia ło  kosm iczne , a le  p rzy  o k az ji w y k o n a ł tak że  
p ew n e  in n e  o b se rw ac je . J a k  w iadom o , u zy sk a ł o n  na  
p rz y k ła d  ob razy  Z iem i W idzianej z K siężyca , co w z b u ­
dziło  żyw e za in te re so w a n ie  n ie  ty lk o  a stro n o m ó w , a le  
i m eteo ro logów . O prócz  teg o  S u rv e y o r 1 u zy sk a ł je s z ­
cze o b razy  S łońca  i  zach o d u  S łońca (14 cze rw ca  1966 r. 
o godzin ie  9 m in u t 18 czasu  u n iw ersa ln eg o ). O kazało  
się  p rzy  ty m , że n a  ty c h  o b razach  w id o czn a  je s t ta k ż e  
k o ro n a  s ło n eczn a , podczas g d y  w cześn ie j u w ażan o  n a  
ogół, że m im o  p ra k ty c z n e g o  b ra k u  a tm o sfe ry  w okó ł 
K siężyca , n ie  m oże ona  być  d o jrz a n a  z jego  pow ierzchn i 
ze w zg lęd u  n a  ja s k ra w e  św iecen ie  isamego g lobu  s ło ­
necznego . N a o b razach  n ieb o sk ło n u  księżycow ego p rz e ­
k a zan y ch  iz S u rv e y o ra  1 n a  Z iem ię  -udało się  rozróżn ić  
n a w e t ja ś n ie jsz e  gw iazdy  i  p ra w d o p o d o b n ie  p la n e tę  
Jow isz. K a m e ra  o b se rw a c y jn a  Su-rveyora 1 d z ia ła ła  
jeszcze p rzez  19 m in u t po zachodzie  S łońca  i  w  ty m  
czasie u k a z a ła  w y g ląd  k ra jo b ra z u  księżycow ego ośw ie­
tlonego  p rzez  Z iem ię! (O św ie tlen ie  to  je s t  k ilk a d z ie s ią t 
ra z y  -silniejsze niż o św ie tlen ie  Z iem i przez  K siężyc 
w  pełn i.)

A. M.

N ow a technika w  archeologii. P ie rw szą  podw odną 
łodz ią  „w y k o p a lisk o w ą” je s t  m in i- łó d k a  podw odna 
„ A sh e ra ” , zb u d o w an a  sp e c ja ln ie  d la  g łębokow odnych  
m is ji  a rcheo log icznych . W ypró b o w an o  ją  ju ż  w  Yasisi- 
A-da w  T u rc ji  do w y d o b y c ia  za top ionego  s ta tk u  b iz a n ­
ty ń sk ieg o .

E. S.
Science e t Vie  1967

A tom ow y śm ietnik z soli? G dzie sk ładow ać  n a ra -  
s ta ją c e  a  n iebezp ieczne  o dpady  a tom ow e?  S pec ja liśc i 
z N iem iec  Z ach o d n ich  p ro p o n u ją  um ieśc ić  je  w  złożach 
so li pod  d n em  M. P ó łnocnego . D la u tw o rz e n ia  tak iego  
pod w o d n eg o  zaso b n ik a  n a leż a ło b y  ty lk o  w pom pow ać  
w  złoże w odę p o p rzez  o tw ó r  w ie rtn iczy . P ow sta łoby  
w te d y  w g łę b ie n ie  k sz ta łtu  o lb rzym ie j g ru szk i o g łęb o ­
kości 1000— 1500 m . D la p o tw ie rd z e n ia  słuszności tego  
ro z w ią z a n ia  p ro w ad z i isię o b ecn ie  b a d a n ia  zm ie rza jące  
do s tw ie rd z e n ia , czy só l o tac z a ją c a  zasobn ik  zm ien i­
ła b y  sw o je  w łaśc iw o śc i fizyczne  pod  w p ły w em  silnego  
p ro m ie n io w a n ia  n ag ro m ad zo n y ch  w  n ie j odpadów .

E. S.
Science e t Vie  1967

R E C E N Z J E

Ja n u sz  P a g  a c  z e  w  s k i :  O bserw atoria M ikołaja
Kopernika na W arm ii. S to w arzy szen ie  S p o łeczn o -K u l­
tu r a ln e  „P o jez ie rze” , O śro d ek  B a d a ń  N au k o w y ch  im . 
W. K ę trzy ń sk ieg o , O lsz tyn  1967, s t r .  83, cen a  zł 20.—

T em a tem  k s ią ż k i są  w y n ik i b a d a ń  ro b io n y ch  p rzez  
A u to ra  i  in n y c h  b ad aczy  od 1953 r .  w  ce lu  u s ta le n ia  
m ie jsca , sk ą d  M iko ła j K o p e r n i k  d o k o n y w a ł w e  
F ro m b o rk u  o b se rw a c ji a s tro n o m iczn y ch . Pnzeko-nanie 
bow iem , że ro b ił to  z g a n k u  o b ronnego  m ięd zy  w ieżą  
pó łn o cn o -zach o d n ią  (T u rr is  C opern icana) a  b a sz tą  
b ra m n ą , u w ażać  na leży  za m it. T w órcą  tego  m itu  by ł 
L eopo ld  P  r  o w  e, k tó ry  w  p ra c y  z 1883 r . w y s tą p ił 
z ty m  m y ln y m  tw ie rd zen iem . T ak  te ż  n a m a lo w a ł 
w ie lk iego  as tro n o m a  J a n  M a t e j k o ,  co w  znacznym  
s to p n iu  p rzy czy n iło  -się do ro zp o w szech n ien ia  m itu .

N a p o d s ta w ie  w n ik liw e j a n a lizy  w ie lu  d o k u m en tó w  
o raz  b a d a ń  p rzep ro w ad zo n y ch  w  te re n ie  A u to r  d o c h o ­

dzi do w n io sk u , iż K o p e rn ik  w e  F ro m b o rk u  o b se rw o ­
w a ł ze sp e c ja ln e j p la tfo rm y  (p a v im e n tu m ), z b u d o w a­
n e j w  p o b liżu  z ew n ę trzn e j k u r i i  —  a lod ium . K w a- 
d r a n t  b o w iem  podczas p o m ia ru  po ło żen ia  S łońca  m u ­
s ia ł k o n iecz n ie  spoczyw ać „na  posadzce  w y ró w n a n e j 
do p łaszczyzny  h o ry z o n tu  i ja k  n a js ta ra n n ie j  w y p o - 
z io m o w an e j”, o czym  p isze  -sam K o p e rn ik  w  .swym 
m o n u m e n ta ln y m  dzie le  p t. De R e vo lu tio n ib u s . O ty m  
zaś, że p la tfo rm a  ta  z n a jd o w a ła  -się poza m u ra m i k a ­
te d ry , dow odzi sp raw o zd an ie  E liasza  M o rsian u sa  C i m -  
b e r  a  z p o d róży  n a  W arm ię , k tó rą  o dby ł w  1584 r .  n a  
po lecen ie  T ychona  B r a h e g o  ce lem  w y zn aczen ia  sz e ­
ro k o śc i g eo g raficzn e j F ro m b o rk a .

Do n ieco  innego  w n io sk u  doszedł inż. A dam  P e n -  
c o n e k  w  1961 r .  U w aża  o n  b ow iem , że K o p ern ik  
w e  F ro m b o rk u  m ó g ł d o k onyw ać  o b se rw a c ji a s tro n o ­
m iczn y ch  z w ieży  p o łu d n io w o -zach o d n ie j, izw anej o k - 
togonem . J e d n a k  zd an iem  d ra  P agaczew sk iego  w ie lk i



243

astro n o m  n a jp ra w d o p o d o b n ie j k o rzy s ta ł z ok togonu  
dopiero  po w o jn ie  z K rzy żak am i, k tó rz y  23 s tyczn ia  
1520 r. n a p a d li n a  F ro m b o rk  i  zn iszczy li k a n o n ie  po ­
łożone poza  m u ra m i k a te d ry .

S p ec ja ln y  ro zd z ia ł pośw ięcono  po b y to w i K o p e rn ik a  
w  O lsz tyn ie  i w  L id zb a rk u , gdzie  tak że  w y k o n a ł sze­
re g  o b se rw ac ji. N ie m ia ł ta m  w p raw d z ie  k w a d ra n tu , 
a le  w  k ru ż g a n k u  izam ku o lsz tyńsk iego  zb u d o w ał „sło­
neczną tab lic ę  o b se rw a c y jn ą ” . P rzy  je j pom ocy o b se r­
w ow ał w io sen n e  i je s ie n n e  ró w n o n o ce  w  celu  po zn a­
n ia  p raw d z iw e j d ługości ro k u  zw ro tn ik o w eg o . T ab li­
ca  ta  zo sta ła  z re k o n s tru o w a n a  p rzez  doc. d ra  T a d e u ­
sza  P r z y p k o w s k i e g o  i dziś je s t c en n ą  p a m ią t­
k ą  po w ie lk im  as tronom ie .

U zu p e łn ien iem  k s iążk i są  do d a tk i, z a w ie ra ją c e  w y ­
k az  l i te r a tu ry  om aw ianego  p rz e d m io tu  o ra z  tre ść  do ­
k u m e n tó w  o p u b lik o w an a  w  'o ryg ina lnym  brzm ien iu . 
Z na laz ł się tu  ró w n ież  w y k a z  o b se rw ac ji astro n o m icz ­
nych  K o p e rn ik a  w e d łu g  p ro f. d ra  L u d w ik a  A nton iego  
B i r k e n m a j e r a ,  k tó ry  zosta ł uzu p e łn io n y  o now e 
dane. K siążk ę  kończy  s tre szczen ie  w  języ k u  a n g ie l­
skim .

S. R. B r z o s t k i e w i c z

O lg ierd  W  o  ł e z e k :  Reportaż z kosm osu. Z serii 
N ow ości N au k i i  T echn ik i, W iedza P ow szechna, W a r­
szaw a 1968, istr. 229

T em a tem  k s iążk i są  a k tu a ln e  zag ad n ien ia  z dz iedz i­
n y  a s tro n a u ty k i i w y n ik i b a d a ń  K osm osu w  c iągu  
o s ta tn ich  la t. W  ty m  sen s ie  je s t  ona k o n ty n u a c ją  po­
p rzed n ie j p racy  tegoż a u to ra  I  zn ó w  b liże j gw iazd . 
P rzed e  w szy s tk im  om ów iono  tu  p ro b lem y  lo tó w  zało­
gow ych n a  o rb ity  s a te l i ta rn e  Z iem i o ra z  zag ad n ien ia  
ra to w n ic tw a  kosm icznego  —  ta k  is to tn e  i a k tu a ln e  po 
o s ta tn ich  trag iczn y ch  w y p a d k a c h  k o sm o n au ty  ra d z ie c ­
k iego  K o m a r o w a  i  trz e c h  a s tro n a u tó w  a m e ry k a ń ­
sk ich . P rzed s taw io n o  ró w n ież  fa scy n u jące  w ysiłk i

w  d z iedz in ie  b a d a ń  K siężyca , k tó re  um ożliw iły  zdoby­
cie bezpośredn ich  d an y ch  o rzeczy w is ty m  w y g ląd z ie  
jego  p o w ierzch n i i je j  c h a rak te rze . O sobne m ie jsce  
pośw ięcono w  książce lo tom  p ró b n ik ó w  m ięd zy p lan e ­
ta rn y c h  n a jb liższy ch  p la n e t —  W enus i  M arsa , w re ­
szcie p o ruszono  zag ad n ien ia  p e rsp ek ty w iczn e  —  lecz 
ju ż  obecnie re a ln e  — n ap ęd ó w  ją d ro w eg o  i e le k try c z ­
nego, k tó re  um ożliw ią  d o konan ie  p raw d z iw eg o  p rz e ­
łom u w  ro zw o ju  a s tro n a u ty k i, o tw ie ra ją c  p rz e d  d u ­
żym i s ta tk a m i kosm icznym i d a lek ie  sz lak i m ięd zy p la ­
n e ta rn e . W  o sta tn im  rozd z ia le  ro zw aża  się rozw ó j b a ­
d ań  astro n au ty c zn y ch  w  ta k ic h  p a ń s tw a c h , ja k  F ra n ­
c ja , A ng lia , Jap o n ia , N R F i in . Szczegóły te, m n ie j n a  
ogół iznane, rz u c a ją  is to tn e  św ia tło  n a  a k tu a ln y  s tan  
a s tro n a u ty k i n a  ca ły m  św iecie.

m.

Jo h n  M ay n a rd  S m i t h :  Teoria ew olucji. P rz e ło ­
ży ł z ang ie lsk iego  Jó ze f M i k u l s k i .  B ib lio tek a  P ro ­
b lem ów , t. 120, P ań s tw o w e  W y daw n ic tw o  N aukow e, 
W arszaw a 1968, s tr . 415, cena  zł 35.—

K siążk a  ta  je s t p ie rw sz ą  w  li te r a tu rz e  p o p u la rn o ­
nau k o w ej p u b lik a c ją  o b e jm u ją c ą  c a ło k sz ta łt zag ad n ień  
zw iązanych  z ew o lu c ją  o rgan izm ów . A u to r, uczony 
ang ie lsk i, p o tra k to w a ł d a rw in o w sk ą  te o r ię  do b o ru  n a ­
tu ra ln eg o  ja k o  p u n k t w y jśc ia  w  ro z w ażan iach  n ad  
k o n k re tn y m i zagad n ien iam i: n a  czym  po lega  ew o lu ­
c ja  i ja k  p rzeb ieg a , zw ra c a ją c  p rzed e  w szy stk im  uw agę  
n a  w spó łcześn ie  o d b y w ające  s ię  p rocesy  w  ob ręb ie  
g a tu n k u  i  popu lac ji.

K siążka  tem a ty czn ie  s k ła d a  s ię  z trz e c h  części. 
W  p ie rw sze j om ów ione są  e lem en ty  ew o luc ji, a  w ięc  
a d a p ta c je , te o r ia  do b o ru  n a tu ra ln e g o , dziedziczność, 
zm ienność i dobór sz tuczny . W  d ru g ie j •— przyozyny  
ty ch  z ja w isk . W  trzec ie j a u to r  p rz e d s ta w ił p ra w id ło ­
w ości ew o lu c ji ja k o  p ro c e su  h is to rycznego .

m.

S P R A W  O Z  D A N  I  A

Sprawozdanie 
z działalności Polskiego Towarzystwa Przy­
rodników im. Kopernika Oddziału Krakow­

skiego za okres od 31. V. 1967 do 
21. V. 1968 r.

W  o k re s ie  sp raw o zd aw czy m  Z arząd  O d d z ia łu  k o n ­
ty n u o w a ł dz ia ła lność  w  d z ied z in ie  p o p u la ry z a c ji w ie ­
dzy  p rzy ro d n icze j p rzez  o rg an izo w an ie  zeb rań  odczy­
tow ych , na  k tó ry c h  o m aw ian e  b y ły  ró żn o ro d n e  z ag ad ­
n ie n ia  z p rzy ro d y  ogó lnej i sp ec ja lis ty czn e j. C elem  
ze b ra ń  by ło  p o g łęb ian ie  w ied zy  p rzy ro d n icze j w śró d  
p raco w n ik ó w  n au k o w y ch , n au czy c ie li, s tu d e n tó w  i m ło ­
dzieży szk o ln e j o raz  p o p u la ry zo w an ie  te j w iedzy  
w śró d  szerok iego  g ro n a  m iło śn ik ó w  p rzy ro d y . F r e k ­
w e n c ja  n a  od czy tach  b y ła  do b ra , a  d y sk u s ja  liczna 
i ożyw iona. Z e b ra n ia  odczy tow e od b y w ały  się t r a d y ­
cy jn ie  w e  w to rk i w  In s ty tu c ie  Z oologicznym  U J,
0 k tó ry ch  spo łeczeństw o  K ra k o w a  in fo rm o w an e  było  
a fiszam i i og łoszen iam i w  p ra s ie .

W  z w iązk u  z  s e tn ą  ro czn icą  u ro d z in  la u re a tk i  n a ­
g rody  N obla, M arii S k ł o d o w s k i e j - C u r i e ,  O d ­
d z ia ł K rak o w sk i P T P  im . K o p e rn ik a  w sp ó ln ie  z U n i­
w e rsy te te m  Jag ie llo ń sk im , P o lsk im  T ow arzystw em  
F izycznym  i P o lsk im  T o w arzy stw em  C hem icznym  zo r­
g an izo w ał cyk l od czy tó w  (w  d n iach : 5, 12. X II. 1967
1 9, 16. I. 1968) pośw ięconych  życiu  i  dz ia ła ln o śc i s ła w ­
nej P o lk i. O dczy ty  te  o dby ły  s ię  w  a u li U n iw e rsy te tu  
J  ag ie llońsk iego .

O gółem  w ygłoszono 25 odczy tów  o n a s tę p u ją c e j te ­
m atyce:
7. X I. 1967 —  prof. d r  H. S ż a r s k i ,  P ojęcie  po stęp u  

w  ew o lu c ji.
14. X I. 1967 —  doc. d r  S. M y c z k o w s k i ,  E kologia  

lim b y  (z przeźroczam i).
21. X I. 1967 —  p ro f. d r  J . F u  d a k o w s k i ,  W p ływ  

ep o k i lo d o w co w ej na fa u n ę  E u ro p y  i A fr y k i  płn. 
(z przeźroczam i).

28. X I. 1967 —  doc d r  G. T u r o w s k i ,  B io syn te za  im -  
m u n o g lo b u lin .

5. X II. 1967 —  doc. d r  A. S t r z a ł k o w s k i ,  P ro m ie ­
n io tw órczość  a za sady zachow ania  w  fizyce .

12. X II. 1967 —  prof. d r  B. Z a  p i ó r ,  Z n a czen ie  dzieła  
M arii S k ło d o w sk ie j-C u r ie  dla ro z w o ju  n a u k  ch e­
m iczn ych .

9. I. 1968 —  d r  J. S u r o w i a k ,  M aria  S k ło d o w sk a -  
C urie  a w spó łczesna  radiobiologia.

16. I. 1968 —  prof. d r  J . H u l e w i c z ,  L a ta  szko ln e  
i  u n iw e rsy te c k ie  M arii S k ło d o w sk ie j-C u r ie .

23. I. 1968 —  d r W. M a l i n o w s k a ,  Z a ro d ek  k u r y  
o b ie k te m  e k sp e r y m e n tu .

30. I. 1968 — doc. d r  K. K o r  d y l e w s k i ,  N ow ości 
z  b lisk iego  kosm osu .

6. II . 1968 —  doc. d r  S. W i ę c k o w s k i ,  P og lądy na  
s tr u k tu r ę  je d n o s te k  fo to sy n te ty c zn y c h .

13. II. 1968 —  doc. d r  S. S k o c z e ń ,  Z  badań na d  bio­
logią i eko log ią  k re ta .

20. II. 1968 —  doc. d r  W. K i l a r s k i ,  O p o w sta w a n iu  
m ito ch o n d r ió w .

27. I I .  1968 —  d r K . R z e h a k ,  W p ły w  sy s te m u  n e r ­
w ow ego  na  regenerację .

34*
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5. I I I .  1968 — d r  Z . D ą b r o w s  k  i, P ole m a g n e ty c zn e  
w  b io log ii (jego  w p ły w  na  n o w o tw o ry ).

12. III . 1968 — doc. d r A . K r z y s z t o f o w i e  z, U ltra -  
s tr u k tu r a  p le m n ik a .

19. II I . 1968 — d r H. K u b i a k ,  D egeneracja  m a m u ta  
a p ro b lem  jeg o  w ym a rc ia .

26. I I I . 1968 — doc. d r Z. S r e b r o ,  N ie k tó re  za g a d n ie ­
n ia  z  bio logii n o w o tw o ró w .

2. IV . 1968 — doc. d r  J . N i w e l i ń s k i ,  H is to n y  a ró ż­
n icow an ie .

9. IV . 1968 — doc. d r  W . W c i s ł o ,  B io log iczna  rola  
k r w i i u k ła d u  k rą że n ia  (z p o k a ze m  film u ).

23. IV . 1968 —  d r R. G r  a d z i ń  s k  i, W ys tę p o w a n ie  
d in o za u ró w  w  osadach  k o t l in y  N e m e g tu .

30. IV. 1968 —  d r  A. M i o d o ń s k i ,  U ltr a s tr u k tu ra  
n a b ło n k ó w  u ch a  w e w n ę trzn e g o .

7. V. 1968 — doc. d r  A . Ś1 e  b  o d z i  ń  s k  i, U dzia ł 
h o rm o n ó w  w  p ro d u k c ji c iep ła  w  okres ie  n eo n a ta l-  
n y m  u ssa kó w .

14. V. 1968 — d r J . Ś w i e c i m s k i ,  W y s ta w a  m u ze ó w  
a m e r y k a ń s k ic h  (z p rzeźroczam i).

21. V. 1968 —  p ro f . d r  J . K o r  n a  ś, S tr e fy  ro ś linne  
z iem i.
W  o k re s ie  sp raw o zd aw czy m  o dby ły  się 2 p o sied ze ­

n ia  Z a rz ą d u  O d d zia łu . P ie rw sze  w  d n iu  9. IV. 1968 r .  
p o sied zen ie  p re z y d iu m  Z a rz ą d u  O ddzia łu  z u d z ia łem  
członka Z a rz ą d u  p ro f. d r  Z y g m u n ta  G r o d z i ń s k i e -  
g o i K ie ro w n ik a  O śro d k a  M etodycznego . N a z e b ra n iu  
ty m  p rz e d y sk u to w a n o  p ro je k t r e g u la m in u  m a ją c e j się 
odbyć o lim p iad y  b io log iczne j d la  m łodzieży  szkó ł ś re d ­
n ich . W y su n ię te  su g es tie  i u zu p e łn ien ia  re g u la m in u  
p rze s łan o  do Z a rz ą d u  G łów nego  P T P  im . K o p e rn ik a  
w  W arszaw ie .

D ru g ie  p osiedzen ie  pe łnego  Z a rz ą d u  O ddzia łu  K ra ­
k o w sk ieg o  odby ło  się w  d n iu  17. V. 1968 r., n a  k tó ­
ry m  om ów ione zosta ły  sp ra w y  o rg an izacy jn e  i b ie ­
żące.

P osied zen ie  K o m is ji R ew izy jn e j odbyło  się rów n ież  
w  d n iu  17. V. 1968. K o m is ja  R ew izy jn a  zbada ła  k s ią ­
żk ę  k a so w ą  za o k res od 25. V. 1967 do 16. V. 1968, 
s tw ie rd z a ją c  zgodność zap isów  księgow ych  o raz  w ła ­
śc iw e  i  o szczędne g o sp o d aro w an ie  fu n d u szam i O d­
dz ia łu .

W aln e  z e b ra n ie  sp raw o zd aw czo -w y b o rcze  O ddzia łu  
odby ło  się  w  d n iu  21. V. 1968 r . S k ła d  Z a rz ą d u  O ddzia ­
łu  p o zo sta ł bez zm ian .

S ta n  cz łonków  O d d z ia łu  K rak o w sk ieg o  n a  dzień
21. V. 1968 w y n o sił 600 osób. W  ciągu  m in ionego  o k re ­
s u  sp raw o zd aw czeg o  zgłosiło sw o ją  p rzyna leżność  do 
T o w arzy s tw a  21 osób. Z pow odu  n ieu reg u lo w an ia  sk ła ­
d ek  cz łonkow sk ich  za 1967 r . sk re ś lo n y ch  zostało  19 
osób. Z rezy g n o w ało  z p rzy n a leżn o śc i do T o w arzy stw a  
9 członków , zm arło  8: p ro f. W a le n ty  A u g u s t y n o ­
w i c z ,  p ro f . d r  J u l iu sz  J  a  k  ó b  i e c, S te fa n ia  K  ę - 
d z i e r s k a ,  p ro f . d r  J a n  K r u s z y ń s k i  z L iv e r-  
poo lu , L eon  M a r o ń s k i ,  m g r  A n to n i O j r z y ń s k i ,  
p ro f. W ład y s ław  S t a n i o  i  p ro f. d r  M a ria n  W i l ­
c z e k .

Ilo ść  cz łonków  p re n u m e ru ją c y c h  czasopism o K osm os 
se r . A  w  ro k u  1968 w y n o si 43.

Do O d d z ia łu  w p ły n ę ły  94 p ism a. O ddzia ł w y s ła ł 
125 p ism . L iczbą  tą  n ie  są- o b ję te  zaw iad o m ien ia  o  od ­
czy tach  w y sy ła n e  cz łonkom  in d y w id u a ln ie  o raz  u p o m ­
n ie n ia  o u re g u lo w a n iu  sk ła d e k  członkow sk ich .
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A D R ESY  O D D ZIA ŁÓ W  PO L. TOW . PR ZY R O D N IK Ó W  IM . K O PE R N IK A

B ydgoszcz
G d ań sk -W rzeszcz  -
K a to w ice
K rak ó w
L u b lin
Łódź
O lsz ty n -K o rto w o
P o zn ań
P u ła w y
Szczecin
T o ru ń
W arszaw a
W rocław

- Al. O ssolińskich 12
A l. Z w ycięstw a 42, Z-d B iologii AM

- ul. Jagiellońska 28
- ul. P odw ale 1
- ul. A kadem icka 10, K atedra B otaniki WSR
- Park S ienkiew icza
-  W yższa Szkoła R olnicza, Zakł. C hem ii Og. blok 38
- ul. G runw aldzka 189, In stytu t O chrony Roślin
- Osada Pałacow a
- A l. P ow stańców  72, Zakład M edycyny Sądow ej
-  ul. S ienkiew icza 30/32
- P ałac K ultury i N auki piętro 19, pok. 1916
- ul. C ybulskiego 30, I p.

Z A W I A D O M I E N I E

R edakcja posiada niżej wyszczególnione num ery czasopisma „W szechświat” do sprzedaży

ro k  1945 n r n r  3 po  0.72 za eg zem p la rz
„ 1946 II „ 1, 2, 3, 4, 5, 6 po  0.72 za eg zem p la rz  (kom plet)
„ 1947 II „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za egzem plarz  (kom plet)
„ 1948 II „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za egzem plarz  (kom plet)
„ 1949 II „ 5, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za  egzem plarz
„ 1950 II „ 6 po 0.72 za eg zem p larz
„ 1951 II „ 1, 2, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za egzem plarz
„ 1952 t» „ 3— 6, 7— 10 (łączone po 4 egz.) po 4.80 za egzem plarz
„ 1954 II „ 9— 10 (łączone 2 egz.) po  8.—  za  egzem plarz
„ 1955 
11 li

„ 3, 4, 5, 6, 7, 12 po  4.—  za egzem plarz  
„ 8— 9, 10— 11 (łączone) po 8.— za egzem plarz

„ 1956 
• 1

li
l*

„ 1, 2, 3, 4, 5, 5, 7, 8, 9, 10 po 4.— za egzem plarz  
„ 11— 12 (łączony) po  8.— za egzem plarz  (kom plet)

„ 1957
M

II
I*

„ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 10, 11, 12 po 6.—  za  egzem plarz  
„ 8— 9 (łączony) po  12.— za egzem plarz  (kom plet)

„ 1958
»»

li
II

„  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.—  za egzem plarz  
„ 7—8 (łączony) p o  12.— za egzem plarz  (kom plet)

„ 1959
II II

„ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.—  za egzem plarz  
„ 7— 8 (łączony) po 12.—  za eg zem p larz  (kom plet)

„ 1960 »i „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 po  6.—  za  egzem plarz
„ 1961 II „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.—  za egzem plarz
II li „ 7— 8 (łączony) po 12.— za egzem plarz  (kom plet)
„ 1962 l* „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.—  za  egzem plarz
II II „  7— 8 (łączony) po 12.—  za  egzem plarz  (kom plet)
„ 1963 •I „  2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.—  za egzem plarz
II •1 „ 7— 8 (łączony) po  12.—  za egzem plarz
„ 1964 II „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz
»» II „ 7— 8 (łączony) po  12.—  za egzem plarz  (kom plet)
„  1965 •l „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.—  za egzem plarz
I I I I „  7— 8 (łączony) po  12.— za egzem plarz  (kom plet)
„  1966 I I „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10 po 6.—  za egzem plarz
I I I I „  7— 8 (łączony) po  12.—  za egzem plarz
„  1967 „ „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.—  za  egzem plarz

I I „  7— 8 (łączony) po  12.—  za egzem plarz
„  1968 I I „  1, 2, 3, 4, 5 po 6.—  za  egzem plarz



#

Cena zł 6.—

WARUNKI PRENUMERATY

CZASOPISMA „WSZECHŚWIAT” — MIESIĘCZNIK

Prenum eratę na kraj przyjm ują urzędy pocztowe, listonosze oraz Od­
działy i Delegatury „Ruch”.

Można również dokonywać wpłat na konto PKO, nr 4-6-777 Przed­
siębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki „Ruch” w Krakowie, 
ul. Worcella 6.

Prenum eraty przyjmowane są do 10 dnia miesiąca poprzedzającego 
okres prenum eraty.

Prenum eratę na zagranicę, która jest o 40% droższa — przyjm uje Biuro 
Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych „Ruch” Warszawa, ul. Wronia 23, 
tel. 20-46-88, konto PKO, nr 1-6-100024.

Egzemplarze numerów zdezaktualizowanych można nabywać w Przed­
siębiorstwie Upowszechnienia Prasy i Książki „Ruch” w Krakowie, ul. 
Worcella 6, konto PKO, n r 4-6-777.

Bieżące num ery można nabyć lub zamówić w księgarniach „Domu 
Książki” oraż w  Ośrodku Rozpowszechniania Wydawnictw Naukowych 
Polskiej Akademii Nauk — Wzornictwa Wydawnictw Naukowych PAN — 
Ossolineum — PWN, Warszawa, Pałac K ultury  i Nauki (wysoki parter).

ADRES REDAKCJI: Redakcja czasopisma WSZECHŚWIAT, Kraków 2, 
ul. Podwale 1. Tel. 229-24, nr konta PKO Kraków 4-9-1876.

ADRES WYDAWNICTWA: Państwowe Wydawnictwo Naukowe,
Oddział Kraków, ul. Smoleńsk 14, tel. 596-76, 267-85.

Cena prenum eraty:
kw artalnie
półrocznie
rocznie

zł 18.— 
zł 36.— 
zł 72.—


